
Sprawy „irańskiego łącznika“ ciąg dalszy

Błgd polityczny 
czy łamanie prawa

(Korespondencja z Nowego Jorku)
JEŚLI przyjąć oficjalne wyjaśnienia Białego Domu, to  podpuł

kownik Oliver North, jeszcze do wtorku wicedyrektor do spraw po
lityczno-militarnych w biurze Krajowej Rady Bezpieczeństwa —  po
nosi wytqcznq odpowiedzialność za aferę Ira^fko-nikaraguańską, 
która wstrzqsa dziś prezydenturą R. Reagana.

OLIVER NORTH miał działać
Z pobytu M. Gorbaczowa 

w Indiach

Kolejna inicjatywa
pokojowa

G Ł Ó W N Y M  a kce n te m  trzec iego , 
p rze d o s ta tn ie g o  d n ia  po-bytu M i
c h a iła  G orbaczo-wa w  D e lh i b y ło  
p rz e m ó w ie n ie  w yg łoszone  w  p a r la 
m enc ie  in d y js k im . P rzyw ó d ca  ra 
d z ie c k i o św ia d c z y ł m  in „  że jego  
k r a j  je s t g o tó w  rozpocząć w  ka żd e j 
c h w il i  n e g o c ja c je  n t .  zm n ie jszen ia  
o b ce j obecności w o js k o w e j na O - 
cean ie  In d y js k im  ze S ta n a m i Z je d 
no czo n ym i i  in n y m i k ra ja m i p rz y 
b rze żn ym i, k tó re  u trz y m u ją  ta m  na 
sta łe  swe s i ły  m o rs k ie . W ezw a ł też 
do  rozpoczęcia  ro k o w a ń  w  sp ra w ie  
ś ro d k ó w  za u fa n ia  w  A z ji.

Tego sam ego d n ia  w  p a łacu  p re 
z y d e n c k im  o d b y ła  się u roczys tość  
p o d p isan ia  d o k u m e n tó w  ra d z ie c k o - 
- in d y js k ic h . S e k re ta rz  g e n e ra ln y  
K C  K P Z R  M . G orbaczow  1 p re 
m ie r  In d i i  R a j i ^  G a n d h i z ło ż y li 
p o d p isy  pod d e k la sa c ją  d e lh ijs k ą  o 
zasadach św ia ta  w o ln e g o  od w o j
n y  n u k le a rn e j l  p rzem ocy .

Wystąpienia kanclerza Kohla

Prymitywna wrcaość
wobec ZSRR i m

M O S K W A  PAP. Czy św ia t 
zabezpieczony jest przed na
w ro ta m i przeszłości? Pytanie 
to m im o w o li nasuwa się przy 
lek tu rze  n iek tó rych  niedaw nych 
wystąpień szefa rządu RFN 
H e lm uta  K oh la  na tem at p o li
ty k i zagranicznej — .pisze w  
czw artek dz ienn ik  „P raw da”  w  
a r ty k u le  redakcy jnym . Ich 
wspólną cechą jest p rym ityw n a  
wrogość wobec ZSRR, NRD i 
w  ogóle wobec socjalizm u jako 
takiego, nieuwzg lędn ianie re - 

•a lió w  epoki ra k ie to w o -n u k le a r- 
ne j, w ym ogów  i zadań s to ją
cych przed społecznością św ia
tową.

(Dokończenie na str. 3)

Filipiny

Zmiany w  rządzie
T O K IO  P A P . P re z y d e n t F i l ip in ,  

p a n i C orazon A q u in o  m a og łos ić  
w  p ią te k  dalsze z m ia n y  w  rządz ie  
f i l ip iń s k im .  R zeczn ik  p re zyd e a ta  
p o w ie d z ia ł d z ie n n ik a rz o m  w  M a n i
l i ,  że o zm ia n a ch  C orazon A q u in o  
p o in fo rm u je  w  p rz e m ó w ie n iu  ra 
d io w y m . J a k  ju ż  p o d a w a liśm y , 
przed  k ilk o m a  d n ia m i pan i A q u in o  
zd y m is jo n o w a ła  m in is tra  o b ro n y , 
Ju a n a  Po-nce E n r i le ’a.

W  poniedziałek

f i

„Dzień bez 
papierosa
N A D C H O D Z Ą C Y  p o n ie d z ia 

łe k ,  1 g ru d n ia  bądz ie  w  P o l
sce „D n ie m  bez pap ie ro sa ” . 
P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  A n ty n i
k o ty n o w e  p o d ję ło  in ic ja ty w ę  
Ś w ia to w e j O rg a n iz a c ji Z d ro 
w ia  (W H O ), k tó ra  o g ło s iła  ta  
k i  dz ień  w  s k a li m ię d z y n a ro 
d o w e j. G łó w n y m  tem a tem  te 
go rocznego „D n ia  bez pap ie 
rosa”  będzie tz w . pa ldn ie  biier 
ne, c z y li zag rożen ie  z d ro w ia  
łu d z i n ie p a lą c y c h  przez p a lą 
cych  pap ie ro sy  d o m o w n ik ó w , 
ćzy  w s p ó łp ra c o w n ik ó w .

O cen ia  s ię  na p o d s ta w ie  do
s tę p n y c h  d a n y c h , że w  P o l
sce W ystępu je  ro czn ie  600— 
—1200 p rz y p a d k ó w  ra k a  p łu c  
w s k u te k  tz w . b ie rn e g o  pa le 
n ia . D ane m ię d z y n a ro d o w e  są 
jeszcze ’ b a rd z ie j a la rm u ją c e .

praktycznie sam jeden, bez wie
dzy I aprobaty hierarchii Białego 
Domu. Jest to teza, do której nikt 
jednak nie da się przekonać, 
choć podpułkownik jawi się jako 
oficer operacyjny wielkiej energii, 
zdolności i talentu.

„North odczytuje myśli prezy
denta”  —  pisał w połowie listo
pada „New York Times” . Zdanie, 
które wtedy charakteryzowało je 
go rangę, dziś maże okazać się 
kluczem do rozszyfrowania na j
większego skandalu we współcze
snej historii Waszyngtonu.

(Dah.oń:‘ćenie na s*r. 3)
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Z  k O ł i g f e s a p o ! s k i c h  z w i ą g k a w g ó w

Odrodzone związki zawodowe 
-  wielomilionową rzeczywistością

„P O L S K IE  odrodzone zw iązk i zawodowe od początku opo
w ia d a ły  się za socjalizmem . Zap isały to  w  swoich statutach, 
bow iem  ty lk o  ten u s tró j gw a ra n tu je  troskę o spraw iedliw ość 
społeczną i  dobro lu dz i pracy. A le  choć socja lizm  znosi w y 
zysk, nie znosi autom atyczn ie dz ia łań  zachowawczych. B łę 
dów, wypaczeń czy zw ycza jne j g łupoty. W iem y to  z p ra k ty 
k i. D latego uważam y, że is tn ien ie  s ilnych, niezależnych od 
a d m in is tra c ji k lasow ych zw iązków  zawodowych służy um ac
n ia n iu  socja lizm u” .

TE N  FR A G M E N T re fe ra tu  
program owego Rady OPZZ, w y  
głoszonego przez A lfre d a  M io 
dowicza, (Tezy re fe ra tu  zamie
szczamy na str. 2) w zbudził 
szczególny aplauz uczestników 
Kongresu Po lskich Odrodzo
nych Zw iązków  Zaw odowych. Ta 
k ich  m om entów, żyw e j re a kc ji

D o t s ? ©  c z ł o w i e k a  

celem nadrzedayg partii
Tezy wystąpienia Wojciecha Jaruzelskiego

Wiele w Polsce w ciqgu 
ostatnich la t zmieniło się na lep
sze. Osiągnęliśmy dużo, nawet 
bardzo dużo, jak na społeczeńst
wo wystawiane na tyle ciężkich 
prób równocześnie. Ale zarazem 
o wiele za mało, jeżeli obecny 
stan rzeczy przymierzyć do społe
cznych oczekiwań, potrzeb i na
dziei, szczególnie w sferze gospo
darczej, materialnej.

^  Mamy świadomość utrzymu- 
jqcej się naszym kraju in flacji, 
występowania stref niedostatku, a 
nawet zwyczajnej biedy. To, ie  
część społeczeństwa żyje w trud- 
nvch worunkach, stanowi ciężar

moralny naszej robotniczej partii, 
która dobro człowieka, dobro lu 
dzi pracy uważa za swój narzęd-
ny cel.

Kiedyś przejadaliśmy znacz
ną część kredytów, żyliśmy ponad 
stan. Dziś nie ma co przejadać. 
Ale można przespać szansę przy
spieszenia, tolerując liczne niedo
rzeczności, marnotrawstwo, złą or
ganizację i niską dyscyplinę pra
cy*

Każdy mechanizm tworzy i 
obsługuje człowiek. Jeden robi to 
dobrze, sumiennie, I są tego wi
doczne rezultaty. Ale drugi robi 
to źle, po Im ii najmniejszego o

Od 8 gruinia rozpoczynamy 
zbiórkę darów

Z  R O K U  na ro k  Po lskiem u 
K o m ite to m  Pomocy Społecznej 
p rzybyw a  coraz  w ięcej m ałych 
podopiecznych z rodzin w ie lo 
dzietnych, zna jdu jących się w 
tru d n e j s y tu a c ji m a te ria lne j. 
Rodziny te, z w ie lu  względów, 
n ie są w  stanie zapewnić 
swoim  dzieciom  podstaw owych 
potrzeb. Konieczne je s t w ięc 
społeczne wsparcie, bezintere
sow na pomoc lu d z i n ieobo ję t-

(Dokońoz&nse na str. 2)

poru, co daje efekt niepełny lub 
wręcz odwrotny od zamierzonego « 
Tak właśnie jest z reformą go
spodarczą.

(Dokończenie na str. 2)

Dlaczego
Kongres

Rozmowa z F, Ciemnym 
—  rzecznikiem prasowym

— D LA C Z E G O  I I  Z g rom adze 
n ie  O P ZZ p rz e k s z ta łc iło  się w 
K ongres  P o ls k ic h  O dro d zo n ych  
Z w ią z k ó w  Z aw odow ych?

— J A K  sama nazw a w skazu 
j e — p o czą tko w o  no w e  z w ią z k i 
m u s ia ły  zebrać się. z g r o m a 
d z i ć ,  a b y  dogadać sią , p o d ją ć  

w spó lne  d z ia ła n ia . P ie rw sze  k ro
k ł  każde ś ro d o w isko  s ta w ia ło  
sa m odz ie ln ie , a le  ry c h ło  czas 
pokaza ł, że trze b a  pom yś leć  o 
w sp ó ln e j d rodze .

— N ie  w y s ta rc z y ło  d la  tego 
ce lu  I  Z g ro m a d ze n ie , to  b y 
tom sk ie?

(Dokończenie na str. 2)

delegatów na s form ułow an ia  
zaw arte w  referacie, było  zre
sztą znacznie w ięcej. A. M iodo
w icz często odbiegał od przygo 
towanego wcześniej tekstu. Sta 
ło  się ta k  choćby w tedy, gdy 
zw róc ił się w prost do obecnych 
w  Sa li Kongresowej I  sekreta
rza K C  PZPR i  prem iera  w  
spraw ie dram atycznej sy tuac ji 
budow n ictw a  mieszkaniowego. 
W  p lan ie  p ięc io le tn im  — s tw ie r 
d z ił — trzeba w yraźn ie  usta lić, 
że kw estia  m ieszkaniowa może 
być rozwiązana ty lk o  kosztem 
innych  dziedzin.

R eferat program ow y Rady 
O PZZ b y ł bardzo k ry tyczn y : 
Rozumiem y trud ną  sytuację go 
spodarczą k ra ju , ale nie może
m y się zgodzić na to, żeby za 
kryzys p ła c ił robo tn ik . To, oo

(Dokończenie na sir. 2)

Próby morskie promu
dla Szwecji

W  S T O C Z N I im . K o m u n y , P a ry 
s k ie j w G d y n i za p lanow ano  dziś 
w y jś c ie  w  7-diMOwe p ró b y  . m o rs k ie  
po B a łty k u ,  p ie rw szego  z s e r ii 
cz te rech  z a m ó w w n y c h , p ro m u  pa 
sażerskiego w yb u d o w a n e g o  d la  
szw edzk iego  a rm a to r«  S tena L in ę .

Rehabilitacja zawodowa

i lecznicza

laki model?
S T O C ZN IA  „W arskiego”  m a 

ju ż  duże osiągnięcia w  p row a
dzeniu re h a b ilita c ji zawodowej 
i  leczniczej p racow ników . Za
stosowane w  n ie j rozw iązania 
mogą stanow ić wzorzec dla 
w ie lu  Innych zakładów , w  k tó  
rych  problem om  re h a b ilita c ji 
poświęca się jeszcze zbyt m a
ło uw agi, chociaż potrzeba ił-  

(Dokończenie na str. 3)

Oferta komputerowa

Składnicy Harcerskiej

„Kotek" z Hong-Kongu 
i kolorowy plotter

O D W CZO RAJ m am y w  
Szczecinie, ju ż  trzec i z ko le i, 
sklep o fe ru jący sprzęt m ik ro 
kom pute row y. T ym  razem  z 
in teresującą o fe rtą  dla m ik ro -  
fanów  wyszedł szczeciński od 
dz ia ł C e n tra lne j Sk ładn icy 
H a rce rsk ie j, k tó ry  u ruchom ił 
sklep p rzy p l. O drodzenia,

(Dokończenie na sir. 3)
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+  59 N A U K O W C Ó W  o trz y m a ło  w  
B e lw e d e rze  t y t u ły  p ro fe s o ra  z w y 
cza jnego i  p ro fe so ra  n a d zw ycza jn e  
go. A k ty  n o m in a c y jn e  w rę c z y ł za
stępca p rzew odn iczącego  R ady  
P a ń s tw a  — K a z im ie rz  B a rc lk o w s k i

W śród  m ia n o w a n y c h  z n a jd u je  się 
W ło d z im ie rz  S o n g in  ż A k a d e m ii 
R o ln ic z e j w  Szczecin ie .

^  J A K  p o in fo rm o w a ł w ic e m in i
s te r k u l t u r y  i  s z tu k i W a c ła w  Ja 
nas p o m yś ln ie  zapow iada się roz
w ó j p o ls k o -c h iń s k ie j w s p ó łp ra cy  
k u ltu r a ln e j.  O b e jm u je  ona  l i te r a 
tu rę ,  d z ia ła ln o ść  w y d a w n ic z ą , sz tu 
k i  p ię kn e , m u zykę , b a le t, s z k o ln i
c tw o  a rty s ty c z n e , z w ią z k i tw ó rcze , 
k in e m a to g ra fię , m u z e a ln ic tw o  i  o - 
ch ro n ę  d ó b r k u ltu r y .

+  Z G O D N IE  z in fo rm a c ją  m in i
s tra  górrfffc tw a i  e n e rg e ty k i,  k ra jo 
w y  p rz e m y s ł w ę g lo w y  w ydobędz ie  
w  ty m  ro k u  192 m in  to n  w ęg la . 
36 m in  to n  p rzeznaczonych  zosta
n ie  na e ksp o rt. D ane te  zaprezen
to w a n o  podczas t r a d y c y jn e j kom 
fe re n c j ł  p ra s o w e j zo rg a n iz o w a n e j w 
K a to w ic a c h  p rzed  o bchodam i 
„ B a r b ó r k i" .

$> P O N A D  1,2 m in  to n  c u k ru  
w y p ro d u k o w a ły  Już w  te g o ro czn e j 
k a m p a n ii w s z y s tk ie  c u k ro w n ie  © o* 
sk ie . Ilo ść  ta  p o k ry w a  z n a w ią zką  
ca ło ro czn e  z a p o trze b o w a n ie  k r a jo 
w e . J a k  do tych cza s  p rz e ro b io n o  
b lis k o  9,6 m in  to n  b u ra k ó w . Do 
p rz e ro b u  pozosta ło  Jeszcze 4,5 m in  
to n , z k tó r y c h  o trz y m a  s ię  dalsze 
450 tys . to n  c u k ru .

♦  P O N A D  20 tys . osób zachoro
w a ło  na g ru ź lic ę  w  ro k u  u b ie g 
ły m ;  2 tys . z m a rło . M im o  osiągn ięć 
m e d y c y n y , ch o ro b a  ta  Jest w c iąż  
obecna. F a k ty  te  są w a r te  p rz y 
p o m n ie n ia , zw łaszcza w  ok re s ie  
„ D n i  w a łk i z g ru ź lic ą  i  c h o ro b a 
m i p łu c ” , k tó re  będą trw a ć  od 1 
d o  10 g ru d n ia  b r.

W  Rzeszowie

Rekonstrukcja
Mickiewicza

R ZE S ZÓ W  P A P . 26 bm . p rz y  Ul. 
M ic k ie w ic z a  w  Rzeszow ie o d b y ła  
s ię  u roczys tość  o d s ło n ię c ia  z re k o n 
s tru o w a n e g o  p o m n ik a  A d a m a  M ic 
k ie w ic z a . Jego p ie rw s z y  p o m n ik  
w z n ie s io n y  w  1892 ro k u  (b y ł to  
zresztą  p ie rw s z y  p o m n ik  w  Rzeszo 
w ie )  zos ta ł zn iszczony p rzez hi
t le ro w c ó w . A u to re m  z re k o n s tru o w a  
nego p o m n ik a  Jest K rz y s z to f  B rz u - ,  
zan.

Odrodzone zw iązki zawodowo
Dlaczego
Kongres

(Dokończeni^: ze s ir . 1)
—  I  Z g ro m a d ze n ie  zo b lig o w a 

ło  n ie ja k o  z w ią zko w có w  i  
O P Z Z  d o  p rz e ksz ta łce n ia  d ru 
g iego  — w  ko n g re s . M o g 'i te 
go doko n a ć  Je d yn ie  d e m o k ra 
ty c z n ie  w y b ra n i d e legac i na I I  
Z g rom adzen ie .

M o g li ty m  b a rd z ie j, te  Już 
p ra w ie  7 m ilio n ó w  łu d z i p ra 
c y  i  w e te ra n ó w  je s t w  zw iąz
k a ch , a w  O P Z Z  — w szys t
k ie  o g ó ln o p o lsk ie  o rg a n iza c je  
b ranżow e .

— A kongres? Jakie on ma 
znaczenie?

— W y w o d z i się z h is to ry c z 
n y c h  k o rz e n i ru c h u  zaw odow e
go. N ie  t y lk o  w  P olsce, a ‘e na 
c a ły m  sw ie c ie  n a jw y ż s z y m  fo  
ru m  z w ią zko w có w  je s t k o n 
gres w ła śn ie . W  ś w ia to w y m  i 
w  naszym  ro z u m ie n iu  Jest to  
n a jw y ż s z y  o rg a n  p ro g ra m u ją c y  
i  Jednoczący d z ia ła n ia  w szys t
k ic h  d la  w s zys tk ich .

— A  n ie  oznacza to , Jak n ie  
k tó rz y  o b a w ia ją  się — „c h w y 
ce n ia  za le jc e ” , d z ia ła n ia  na 
kom endę?

— N ie , p ro p o z y c je  s ta tu to 
w y c h  zm ia n  ta k ic h  ob a w  n ie  
p o tw ie rd z a ją . T a k , Jak d o ty c h  
czas, p o d m io te m  i p o d s ta w o 
w y m  o g n iw e m  ru c h u  są zwia.z 
k ł  is tn ie ją c e  w  zak ła d a ch  p ra 
cy. A  p rze d s ta w ic ie ’ s tw a  ogó’ - 
n o p o lsk ie  w  od ro d zo n vm  ru c h u  
n ie  są i  n ie  będą żadną w  ł  a- 
<f z ą. W y d a w a n ie  d y re k ty w  i  za 
rządzan le  z w ią z k a m i n ie  w c h o 
dź ! w  g rę.

— N o w ię c  na czym  m a po 
legać za n n w ie ćz ia n e  w zm ocn ię  
n ie  O PZZ?

— Na ty m ,  a b v  m ia ło  ono  
ta k ie  p e łn o m o c n ic tw a , k tó re  po 
zw o lą  re a lizo w a ć  g e n e r a l n a  
l in ię  ru c h u . A b y  m o e lo  w c ie ła ć  
w  życ ie  u c h w a ły  kong resu .

Jes t z a p o trze b o w a n ie  na no - 
m oę, w sp ó łp ra cę , p rz e k a z y w a 
n ie  dośw iadczeń przez O PZZ. 
Na p rz y k ła d  w  so^aw ach zw ia  
zanych  ze w zm o że n ie m  b u dów  
n łc tw a  m ieszkan iow ego . N a to 
m ia s t n ie  m a żadnego zaoo trze  
b o w a n la  na d v re k tv w n y  stv> 
d z ia ła n ia . W  p a ń s tw ie , w  gos
poda rce . a cóż d o o le ro  w  
zw ią zka ch  zaw odow ych .

(K A m

(Dokończenie ze SltT. 1) Wiąc o przeciwnikach, którzy u- tyczy to w szczególności kwestii 
ważali, że odrodzenie ruchu zawo- gospodarczych — trzeba dokonać 

., , . . , , . . dowego lest niemożliwe N ie  wszy- analizy oceny pierwszego etapu re-
n a jba rdz ie j teraz doskw iera za- “ ko, „  a S o Ł y  udało formy 1 dobrze uświadomić sobie, 
łogom, to  n iedow ład organ iza - nam' się osiągnąć, ale już’ obecny czym w gruncie rzeczy ma po- 
c y in y  Z w ią zk i zawodowe n ie  dorobek ruchu zawodowego dobrze eiap rcf<>imowa(nia go"

_■ ’ ___• __, „ j  s łu ży  lu d z io m  p ra cy . P o d s ta w o w ym  sp o d a rk i.zam ierzają uch} lać &ię od od- zadaniem związków zawodowych —
pow iedzialnosci za życie k ra ju  mówiono* z kongresowej trybuny W  T R A K C IE  czw artkow ych  
lec?; dom agają się ścisłego okre  “  J®®1 obrona interesów ludzi pra obrad zabrał głos W ojciech Ja - 
ś !« iia  kom petencji. Będziem y ruze lsk i. (Tezy w ystąp ien ia  za-
kon tro low ać adm in is trac ję , ale w znacznej mierze zależy od sy- mieszczamy osobno). N iezależny 
nie chcemy i  n ie możemy w y -  tuacji gospodarcze j. Niewiele moż- j  sam orządny ruch  zw iązkow y 
konyw ać je j zadań. K to  w ięcej f S  -  Powiedział m  in . I  sekretarz
daje społeczeństwu, pow in ien tak n iska , g d y  W d a * szerzy fńe K C  PZPR —  sta ł się W ielo- 
w ięce j o trzym yw ać. T w ardo  o - m a rn o tra w s tw o  s u ro w có w , m a te r ia -  m ilionow ą rzeczywistością, je d - 
pow iadam y się za sam odzielno- fc tiry^u ch w l^ko o sre s  nyrn i  na jis to tn ie jszych f ila ró w
ścią i samorządnością przedsię- m u s i wynikać z p o trze b  i o c z e k i-  Po lsk i Ludow ej. Z rodz ił się w  
b io rs tw ! D la nas 3 „S ”  to: sa- wań iud>A p ra c y . T y lk o  w te d y , gdy walce, ale w łaśnie dlatego sta- 
modaielne przedsiębiorstwo, sa- SS t now i ta k  ważntt płaszczyznę
m orząd pracow niczy, samorząd j u t  nie o c z e k u je "  p u s ty c h  haseł i  d ia logu i porozum ienia ludz i
ny  zw iązek zawodowy. o b ie tn ic  bez pokrycia. Dziś po- pracy. Istn ie jące fo rm y  pracy

S S S * * £ :  ™ lą7̂ wV  xapewniaJ‘> r6i?r"W  D Y S K U S J I w ie lo k ro tn ie  rte - h rz m ia ły c h  s p ra w  sp o łecznych , z-ro ro d n o ś ć , le c z  z a ra z e m  u m o z l i -  
w ią z y w a n o  do m y ś li z a w a rty c h  w  zu m ia łe  d la  w s z y s tk ic h  p ra c u ją -  w d a ją  s k u o l- ic i ie  w y s i ł k ó w  w s z y -  
re fe ra c ie . P o lsk ie  z w ią z k i za w o d o - cvch . P o trzebna  Jest a k tyw n o ść , c tk in h  y w i u r k o w c ó w  W 9 7 v s t-
we są d z iś  fa k te m  p o lity c z n y m  -  u p ó r w  d o b !lo n tu  się o  słuszne f tK !_Cł? , ZW iąZkOW COW , w s z y s t
m ó w io n o . R o zw ó j od rodzonego r u -  s p ra w y , k o n s e k w e n c ja  w  d z ia ła n iu , k ic h  lu d z i  p r a c y ,  
chu  zaw odow ego, tw o rzo n e g o  od  T y lk o  to  m oże zap e w n ić  postęp  w  O h r a d v  t r w a ia
pods taw , zaskoczy ł n a jw ię k s z y c h  ro z w ią z y w a n iu  p ro b le m ó w  is to t -  y  w  »
n a w e t je g o  so ju s z n ik ó w , n ie  m ó - n ye h  d la  ca łego  spo łeczeństw a. D o - J e r z y  u U lJ U I^ /V

Dobro cztow ls^ia
(Dokończenie ze s tr  1) nii przyjętej na IX, a potwierdzą- hnieniu. W polityce kadrowej -por 

nej i rozwiniętej na X Zjeździ« tii, rządu, a jok sądzę również 
Obecnie mówimy o je j H naszej partii. Jest ono współbież- związków zawodowych, nie bę-

etapie. Na jego samoczynność li- na z przebudową zainicjowaną dziemy o tym zapominać,
czyć nie należy. Trzeba stawiać przez KPZR, je j XXVII Zjazd, i  ^  N ikt nJe ma mon<>p 0|u na
na skuteczność podejmowanych poszukiwaniami, które podejmują biurokratyzm. Może on zagnieź-
przedsięwzięć, na twarde reguły inne kraje socjalistyczne. rfzić ty li#  w urzędzie, lecz
ekonomiczne, na konsekwentną Trwołość silnej pozycji związ \ w p0rty jnym komitecie, w apa-
realizację założeń wskazanych ków jest dziś zbudowana nie na rac;8 organizacji społecznych i

U .  , .........  _  Unię ruchu. Aby moelo w c ie la ć  l>, ! "  X Z' a ld ' ,,d o ™ i« h o n o ru ^n le l, lk o n a  no- w spótosialezoici.pomnika Mickiewicza V2.cle ucrwi y «  U . » ! ,  nieroleinych, !Ie | woli. Ich moc- r o l i .  w ogniwach mchu tw iq i-
r  Jest sanetrzebowanle na nn- raq<)n łc |, „ .¡g z ló w  um odow tch ?p3' c'em sp nowaio' r t '? ™ kowego, gdzie baczyć należy, aby

me jest dla nos sprawa dom ing, « u,= * la ustawowe, sg zasady o- „ ¡0 p0;av»irt> się bonzostwo — 
koniunkturalną. To Uwalę razwig- f o ” *” *  clr»r.°‘ ,a’ .‘ i 4™ Połknęła w prze-
zonie doktrynalne wynikające z programie PZPR. szlosa niejeden zwiqzo!r. Tqkie
najgłębszej, po leninowska rozu- ^  Zwiąilu zawodowe to rów- tych, którzy w swoim czasie krzy- 
mianej istoty socjalizmu. n‘ie i SI®rołt* ruch społeczny — nie czeli najgłośniej o prominentach.

zbywalne ogniwo socjalistycznej Naturolna odmienność ról
4  Wyrazista osobowość i sze- demokracji. Nic, co ważne dla lu powoduje, że między związkami a

roicie uprawnienia ruchu związko- dxi pracy, nie jest Im obce. Ich ogniwami administracji występują
wego to nienaruszalny element li głos rozlega się donośnie; musi i występować będą różnice zdań.

on ważyć na wszystkich znaczą- U zewnętrzni o j q się one w dysku-
cych dla klasy robotniczej, dla sjach, niekiedy ostrych sporach,
ludzi pracy decyzjach i sprawach. Z odmiennością, z całą gamą

Swą rolę wobec ruchu związ sprzeczności żyć trzeba. Ale zyć
kowego partia rozumie dziś zna- mądrze. Znaczy to ujawniać je,
eznie głębiej. To ideowo-politycz- badać i obiektywizować, znajdo-
na inspiracja płynąca z KC, z wać rozwiązania sprawiedliwe i
partyjnych instancji, ale przede racionaine.
wszystkim codilenna postawo £  SltIfa tasoda rachu robot,
członków PZPR, dzlo)ajqcrch w nj£ieBO nakazuje wr strzegać się
związkowych szeregach. No|Wiq- , , cS> k t ia ,  naweluiq do skłócę-
cej zależy od tego, czy sq do* „ia . rozbicia własnych szereaów,
brymi pracownikami, społecznika- | stnieiące formy pracy zwiazko-

.m iJ 6^ P m o g ł a b y  zawierać bhp w zakładach oraz przestrzega m*. zwiąTkowcami. we: "»aoewnJoln jorówno rófno->miu fMtctawiln nr»Pii »ph»m »»- ~«łnych problemów spoleez- nia prawa pracy. W®i • ł *
V „  . , - - - - - -  _ -----—kich jak. budownictwo mie 4  Projekt nowelizacji kodeksu Arogoncja, bufonada, brak rodność, jok 1 skupienie wysiłku.

ne c.0ł l W o c h r o n a  środowiska, lik  pracy musi być szeroko przekon- posumowania dla druąieoo czło- Powtórki z po!it?CZneqo awantur-
enu  codzien- ąultoweny. Nowelizacja powinna u- _  „"ezafeinie od tego w nictwo pod związkowym szyldem

Ruch otwarty dla wszystkich
pracujących P o la k ó w

Tezy referatu Alfreda Miodowicza
. A. * Zgromadzenie OPZ* w By- OPZZ z rządem, mogłaby zawierać bhp w zakładach oraz t 
tomiu postawiło przed ruchem za- wiele ważnych problemów spolecz- nia prawa pracy 
i?K\0'Vym .Ial an!e. doprowadzenia nych. takich Jak. budownictwo mie 4 Projekt nowelizacji

wodowe maja za sobą czas odbu- nego.
* oyvy._____ 4 Trzeba macniać pozycje i chronić dobre-

być dolegliwa czyim występuje wydaniu to może być i nie będzie.
groźne i dokuczliwe społecznie Rozwój i dorobek, aktywne

. . .■ m *r*eoa w uchwale kongresu g® pracownika, a być doleg
,u th .s ” ? .‘w .rx  * a j a  - i  : r , s ;  „ „  s«««  • « -« « » ... spo^zme ® « « * 6 , ,  r obe., cztywr
pr1«“ lących Po*ak6w-. dla których z miejsca budownictwo miestkanio kongresie trzeba wspólnie z rzą- *c h o n e r t i* . Poza wszystkim innym obecnosc odrodzonego ruchu

dobrei"  fef* we, nawet kosztem innych dzie- dem podjąć sprawę drugiego etapu oznacza ono również brak kultury związkowego we wszystkich waż-

l „ \ OCl$ ; di*Związki zawodowe sa przeciw S S S S u  %  1 We ^  ^  po-
ruch klasowy, który stoi na grun- ko stałemu podkręcaniu spirali morardneść przedsiębiorstw czesnym socjclistycznym państwie zwało wyrazić przekonanie, że bę
61 a iStei e,s6w klasV, robotniczej. cen. pogłębianiu inflacji godzącej A RUCh rwi??knwv ma ńmva>nv dyskwalifikuje to każdego, komu dzie on skutecznie i z godnością
toAzapewnienie *beSeczeń^t" maj^^d^^ricdTnir tK £ ' własne doiobek w działalności m̂ ędzyna powierzono kierowanie innymi lu spełniał swą iakie wielką i od-
cjalnego wszystkim pracującym 1 umiejętności I prace P rz v  inflacji £odoWf,J* ,w kwietniu przyszłego ro rfźmi, czy tai występowanie w ich pow:edziałnq rolę.
ich rodzinom oraz stwarzanie wa- place conia eenv a nie oriwrotnie , ma się odbyć w Warszawie 
runkńw „»Woju osobowoid Katd. .  J .  „  .  O1'™?2« ■>» hongr.sle birllńsklm
mu pracownikowi możliwości pod- *¡5 »“ *“  doprowadzić do posiedzenie Biura SFZZ. Jest to
noszenia szeroko rozumianej kultu- 5 * .Wa,̂ Pia ustawy dotyczącej ukła wyróżnienie dla polskiego ruchu za 
r y  a  o w  zbiorowych pracy, która co wodowego.

A Istnienie silnych, niezależnych ?ie pełn,ł satysfakejonu- 4 Zwracamy się do wszystkich
od administracji, klasowych związ- ¿® „ zkow, w*, ale, P°?,woI‘ êd* »«ntral zw iązkowych w Enropie z
ków zawodowych, służy umacnia- ?ak łla ẑ w*®ranic układów. Trze- apelem o rozważenie mo*Mwości 
niu socjalizmu. Związki organizują ™ 'V olch stworzyć szansę najlep- zwołania w bliskiej perspektywie 
swa orace wokół programu partii, siym Pracownikom. konferencji związków zawodowych
ale też ostrzegają partię, gdy dzia- A Najpoważniejszą przeszkodą w naszego kontynentu 
lania administracji rozmijają się % realizacji naszych zamierzeń jest 4 Polskie związki wnoszą istotny
oczekiwaniami ludzi pracy. biurokracja, a także niekompeten- wkład do walki o pokój i nowsze-

A Związki opowiadają się za sa- c*a- Zadaniem związków Jest moc- chne rozbrojenie. Popierają ptopo-
odzieinościa i samorządnością wsparcie partii w Jej walce z *ycję zwołania w Warszawie spot-

rUn zawodowego Ruch zawodowy c*»ych * ustawą o związkach za- Praev ’ SnrJwu° MCłP oowt^nó
Icst s im y  J - 4 o « i r i ,  I b yd -s i, M J  f t .  W o d o w y h .  r o la i
lności bronić A Związkowcom przypada niema f 5™* ministerstwo — Pra-

m;sd?ie!nościa i samorządnością rłe wsparcie ,
przedsiębiorstw, wspierają 1 będą ^awlskłcih. kania sygnatariuszy KBWE.
wsoierać samorząd pracowniczy. A Byłoby słuszne, aby związki . ««a,«*«.

A w Jednym zakładzie pracy zawodowe otrzymały prawo wstrzy <j0A S7' v b k i r f J t o ^ i S ó w  
j^st miejsce tvlko dla jednego *wią »y wanla decyzji rządowych sprze- _ . bkłc i  .normalizacji stosunków 
zku zawodowego- Ruch zawodowy ©zaych * ustawą o związkach za- 
Jtst silny jednością i będzie tej Je- wodowyeh.
dności bronić A Związkowcom przypada niemą - _ .  . .

A Związkom stawiano niejedno- k  «»la w walce z bylejakośelą ty- ey: 
celnie zarzut nadmiernej roszczę- e*ą codziennego i pracy. Usunlęeie A W^ód głównych z^Anó ru c h u  
ninwośei To nr a wda. ale nasze pod większości spraw uciążliwych nie M ̂ dowego pow inny ^ lę zpaleźć; 
stawowe roszczenia to: lepsza go- wymaga większych nakładów, trze- W„Tfa 0 8Pzawłê Iiwość społeczną,

B S S ia J S S ł. “ r' “”,'ow*n* 1 & ,J S S Ł £ S a aT aiMS S S 3 ^
s n r u  - 5 , ^  J L S S

• * > * « * *  « ««tein«ni. rói- Jacy. »‘¿ , , 7 ^ 4  .S S i w “ JSroSSS,
. ^ raw mosa “  p rz y  nowyek Inwestycjach. Równo „„¿ R j ¿Jowia f

iwi”ks”1 * '¿z*** * i**.- ¿ssssr* w-
A Potrzebna jest nową umową 4 Bo zadań niedostatecznie do- konsekw^ncJsT^oowrz^chnv udzlad 

społeczna. Podstawę daje tu usta- tychotas podejmowanych przez całego aktywu 1 wszystkich ogniw 
nraUwidi«*ł!a<łaCN Eł»łor°wych. która ewlązfcj zawodowe, należy upowsse ruchu zawodowego w urzeczywist- 
przewłduj* Dodnisywanie porożu- chnianie kultury. ninnin

w* r.tawiłwym «hcwla/kinai im-I, 4emy lawfe’«'olSSel. jr t i ,  „otli.’ 
umowa społtczna. którą podpisałby ¿howyn Ję*| okresową ocena stanu dą w nas eolski świat praev.

„Mały podarek -  dużo radości“
(Dokończenie ze s tr 1) 

nych na los drugiego czło wie. 
ka.

Od dziew iętnastu la t,

dżinach o-d 3 do 13 w soboty 
i  niedzie le od godz. 10 do 18.

Już przed k ilku n a s tu  dnia
m i. p ie rw s i zg łosili swój u-

dniach poprzedzających św ig i*  dz ia ł ,w  ałccjż ho.
Bożego Narodzenia, zw racam y “ ro w ^ J S ^ !odawcyĘ t„zr „„k ! “ ‘ ’u
sio do naszych C zy te ln ików  z g  T . Z t IT K  *  S targardzie 
prośbą o poparcie d la  w spóln ie z f zcz? : ‘ '1'sta“  dek la ru jąc  « « .  
PKPS prow adzonej a k c ji zb ie . «  .f351 / ; } ^ bran!i  * * * ? » »  
ran ia  zabawek, książek, odzie- okolicznościow ej _ im prezy, 
ży, słodyczy ! p ien iędzy na W spom ina liśm y j u i  o «to-, 
choinkow e prezenty d la  tak ich  czniowcach z W ydzia łu  K -2  
dzieci. O d samego początku, s t" CŁIl  A - » « « k ie g o  k tó - 
przez w szystkie la ta, spotyka- ™ w n le t p rzy łączy«  s ę  do 
m y się; z lu dzką  życzliwością zb,i6.r *d  Przeznaczając na  upo- 
i  sercem okazyw anym  podopie .c ;i tys* ^
eznym  spotocznej o rgan izac ji. D z ięku jem y ofiarodawcom , a
O to samo ape lu jem y i  w  ty m  wsz5'i t k lc h  chętnych do P « o -  
roku. Od pon iedzia łku  8 g ru -  CT zapraszamy od 8 g rudn ia , 
dn ia  b r. do 21 g ru d n ia  czeka- In fo rm u je m y, ie  pieniądze 
m y na życz liw ych  naszej a k c ji na: „M a ły  podarek —  dużo ra -  
o fia roda w ców  —  dorosłych, dość i "  można w płacać na k o n - 
dzieci l  m łodzież —  w  siedzi- to: ZW  PKPS I  O M  Szczecią 
b ie  Z M  PKPS p rzy  uL  Szym a- 81012-459-132 łu b  Z M P K P S  
nowskiego 3. D a ry  p rzy jm ow a  I  O M  Szczecin 81012-547-182. 
ne tam  będą codziennie w  go* ___  <cb)
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Przegląd
wydarzeń
+  W  M O S K W IE  o d b y ło  się 

robocze  s p o tk a n ie  zastępców  
m in is tró w  s p ra w  za g ra n icz 
n y c h  p a ń s tw -s tro n  U k ła d u  
W arszaw skiego . R ozpa trzono  
n ie k tó re  a k tu a ln e  p ro b le m y  
m ię d zyn a ro d o w e .

+  W C E N T R U M  P a ryża  od
b y ła  się po tężna d e m o n s tra 
c ja  m ło d z ie ży  s tu d e n c k ie j i  l i  
ceal-nej na znak  p ro te s tu  p rze 
c iw k o  p ro je k to w i re fo rm y  w yż  
szych u c ze ln i m in is tra  A la in a  
D evagueta . B y ło  to  n a jw ię k 
sze w y s tą p ie n ie  f ra n c u s k ie j 
m ło d z ie ży  od p a m ię tn y c h  w y 
da rzeń  z m a ja  l  czerw ca 1068 
ro k u . W ed ług  o rg a n iz a to ró w  
w  P a ryżu  w  pochodzie  p ro te 
s ta c y jn y m  w z ię ło  u d z ia ł b lis 
k o  200 ty s  osób. do  czego 
trzeba  dodać co n a jm n ie j 330 
tys . u czn ió w  i  s tu d e n tó w , k tó  
rz v  rów nocześn ie  d e m o n s tro 
w a li w  p o n a d ' 50 m ias tach  
p ro w in c ji.

*  F R A K C J A  p a rla m e n ta rn a  
p a r t i i  ..Z ie lo n y c h ”  w  zachód - 

„n lo n ie m ie c k itn  B undes tagu  o- 
trz y m a ła  k i lk u d z ie s ie c io s fo n i-  
cowa ódo o w ie d ź  rządu- fe d e 
ra ln e g o  na sw o je  in te rp e la c je  
w  sp ra w ie  c a łk o w ite j pob ła 
ż liw o śc i. ja g ie ł 
w  R F N  b sędz iow ie  1 p ro k u ra 
to rz y  h it le ro w c y . ,.Z ie lo n i”  u - 
zn a ii o d p o w ’edż za c a łk o w ic ie  
..ro zcza ro w u ji-ca  p rz y g n ę b ia ła  
ca I w y w o łu ją c ą  o b a w y ” . 
Rząd bo w ie m  na w sze lk ie  ko n  
k re tn e  p y ta n ia  za~eaffo w a ł u - 
n ik a m i. lu b  d a w a ł od p o w ie d z i 
w v m i la jace.

+  N A  m ie ',z ,T  =■ -  '-d -'•v v  ch 
ta rg a ch  w  P e W  e d b v ł się 
„D z ie ń  P o ls k i” . W tegorocz
n e j eksn-r'z v c j i  z o rg a n izo w a n e j 
przez P IH Z  u czes tn iczy  20 
p rzeds ieb io rs tvv h a -d h j zag ra 
n icznego w  s a m o d z ie ln ym  pa
w ilo n ie  o p o w ie rz c h n i 700 m e
t ró w  k w a d ra to w y c h  W ś’’ód 
d e b iu ta n tó w  "p o i^k i.-h  na tw -h  
ta re a ch  w y s te m iia  m  in . F a
b ry k a  F am o ch cd ó w  M a ło li
tra ż o w y c h  z B e ls k a - B i* K I  o - 
fe ru jg e  n o w y  m ode l . .F ia ta ”

Błąd polityczny
(Dokończenie ze s ir. 1)

Prymitywne wrogość
(Dokończenie ze str. 1)

ności siebie tych, którzy zakłada
li, że sprawa nigdy nie przedo- 

Osobiście wątpię, aby pułko- stanie się do opinii publicznej, 
wnik był jedynym autorem scena- Przedostała się i może día czter- 
riusza operacji, która m iała urno- dzieste j- prezydentury mieć kon- 
żłiwić Białemu Domowi wygodne sekwencje większe niż ktokolwiek _
i płynne finansowanie przedsię- chciałby dziś w Waszyngtonie ¡ cy radzieckiego, używ ając na 
wzięć w Nlikaragul, wbrew posta- przyznać. j w e t obrzydliw ego po-równama
no-wleniom Kongresu i poza praw Wszyscy potencjalni udziałowcy i do nazistowskich Niemiec. Te 
nymi ogroniczen-iomi. chronią się dziś za argumentem bezprecedensowe w  h is to r ii

Rzecz nie zaczęła się zresztą — niewiedzy. Najpierw uczynił to De- stosunków radziecko-zachodnio 
jak przekonywał we wtorek Edwin parta me ot Stanu i Georga Shultz! n iem ieckich , a naw et w  ogóle 
Meese, sekretarz sprawiedliwości, staro się dziś o wizerunek „jedy- ¡ w   ̂h is to r ii stosunków między 
którego Ronald Reagan uczynił nego sprawiedliwego’* w całej eki j państw am i u trzym u jącym i sto- 
swoim najwyższym rzecznikiem —  pie. Najwcześniej odciął się ad j sunk i dyplom atyczne, w ypow ie - 
na początku tego roku. Istnieją afery, publicznie przeciwko niej j dzi H. K oh lą  w yw o ła ły  po
dane, że o Izraelskim pośredniku protestował. M iał albo superwy- j wszechnie głębokie oburzenie, 
dla kamułfowonia transferu pie- czucie polityczne, albo też w ak- j w  tym  rów nież w  RFN. 
niędzy dla „Contras”  myślano już c ji „dam age control" — ogromi- ZA pośrednictwem ambasady 
W 1984 roku. CZOnia Strat — własna ekipa wy-, ZSRR w B o n n  — kontynuuje „Praw

Izrael zrazu odmówił, uległ zaś znaczyła mu „taką " rolę z myślą j * £  ~oz* * ^ cr™ 
na początku tego roku. o zachowań; u przyna¡mn;ei |e d - |sob5e spraWę. jakie następstwa dla

W scenariuszu występuje wiele nego Instrumentu skutecznego: stosunków między naszymi pań- 
Instytucji I nozwisJf I ¡uż to w -  d ik fjo n io  w łcd ,. i ’ « . “ ™
mo dowodzą, ze Noth mógł byc Jako ostatni ogłosił wrosną tg- j w tym wypadku chodzi o cześć ł 
co najwyżej koordynatorem ope- noraocję w całej sprawie prezy-; honor państwa, narodu radzieckie- 
racji, nie jej wyłącznym udriaiow dent Reagan. Tworzy sobie K “  ¡ £ y  W« l^ ? < S L ¡Wft« y S S S í
cem. wprowadzanego w błąd senara, ołjdnł życle 2n milionów swoich

Około stycznia br. CIA miała który zawsze kierował się najlep- synów i córek. Kanclerz Kohl nie 
wystąpić do Pentagonu o kredy- szymi pobudkami i zaufaniem dio * »
towy zakup transportu brom no współpracowników. Argumentacja uWOlnienie F.uropy, w tym również
sumę okpło 12 min dolarów. Jako jednak to ryzykowna. —-------- ---- —— ---------------------- -------
pierwszy odbiorca na odpowie- J-ęśIi prezydenta tak łatwo wpro 
dnich dokumentach figuruje firmo wadzić w błąd, to jaką rzeczywi- 
o nazwie International A ir Trans- s+q kontrolę sprawuje on nad wio
port Ltd. Zarejestrowana w Bruk- sną polityką? Oto pytanie, jakie w  k o l e jNy m . czwartym dniu 
seli jako własność nigeryjska, ale dziś podnosi się w Ameryce. Za- . •. - -
faktycznie przedsiębiorstwo nale- ęzyno mu zaś towarzyszyć refiek- 
żące do CIA. Samoloty tej firmy s?a — wyczuwalna w kameata- 
miały dostarczyć przynajmniej rzach — że nie wystarczy grać 
część transportu do kolejnych ad- przekonywająco rolę prezydenta, 
resatów, którymi byli Al Schwim- 0|e trzeba po prostu umieć nim 
mer I Yaacov Nimrobl, zawodowi być.

samych Niemców do dżumy faszyz
mu.

‘ . , Na stosunki radziecko-zachodnio-
H. K o h l przed podrożą do niemieckie padł głęboki cień.

USA pozw olił sobie w  w y w ia - ,
dzie dla am erykańskiego tygod 
n ika  „New sweek”  na b ru ta lny  
wypad pod adreserń przyw ód-

Cudzoziemcy w RFN
B O N N  P A P  W edług  o s ta tn ic h  da 

n ych , w  R epub lice  F e d e ra ln e j N ie 
m ie ć  n a d a l z n a jd u je  się k i lk a  m i
lio n ó w  o b co k ra jo w c ó w , m im o  po
d e jm o w a n ia  lic z n y c h  a k c j i  m a ją 
cych  zn iechęc ić  do  p rz y b y w a n ia  
lu d z i z in n y c h  państw  w  po szu k i
w a n iu  p racy.

L iczb ę  z a tru d n io n y c h  cudzoz iem 
có w  o b licza  się na 1,6 m in  osób. 
Jednakże  w ra z  z ro d z in a m i jes t 
ic h  3 378.

S am ych 'o b y w a te li Jugos łow iań 
s k ic h  p ra c u je  w  R FN  230 tys . jed  
nakże  w ra z  z ro d z in a m i je s t łącz
n ie  o k . 600 tys.

N a jlic z n ie js z ą  g ru p ę  o bcych  ro b o t 
n lk ó w  s ta n o w ią  w  ty m  k ra ju  
m ieszkańcy  T u rc j i ,  a na d ru g im  
m ie jscu  są p rzybysze  z Jugosła 
w ii .  Następne n a jw ię ksze  g ru p y  
s tanow ią  W łos i, G recy . H iszp a n ie  i 
P o rtu g a lczycy .

handlarze bronią z Izraela. Nim 
robi przez 10 la t byl Izraelskim 
attache wojskowym w Teheranie i 
zapewne robocze negocjacje han
dlowe szły przez niego.

Teheranowi wystawiono rachu
nek na sumę —  jak ujawnił Ed
win Meese — o 10—30 min do
larów większą niż wyjściowo ce
na broni określona w zamówieniu 
w Pentagonie. Nadwyżka miała 
zostać przekazana na szwajcar
skie konto szefów „Contras", i w 
efekcie wpłynąć do USA tytułem 
kosztów szkolenia rebeliantów w  
ośrodkach w Stanach Zjednoczo
nych.

Kółko miało się zgrabnie za
mknąć. Wszczęta jeszcze na prze
łamie la t 1979/80 operacja CIA 
w Nikaragui miała się samofinan
sować. Po odliczeniu kosztów, czy 
sty zysk miał powrócić do Amery
ki.

Jakże jednak znaczny musiał 
być stopień naiwności albo pew-

Grzegorz WOŹNIAK

Papież na Tasmanii
W  K O L E J N Y M , 

sw e j a u s tra li js k ie j w iz y ty  Ja n  Pa
w e ł I I  p r z y b y ł do  H o b a rt na Tas
m a n ii,  gdzie  s p o tk a ł się z u czn ia m i l  
n a u czyc ie la m i k ie ro w a n e g o  przez 
K o śc ió ł oś rodka  ksz ta łce n ia  zaw o
dow ego. O środek ten , f in a n s o w a n y  
w  75 p ro ce n ta ch  p rzez pańs tw o , 
p rz y g o to w u je  do zaw odu m łodzież, 
k tó ra  n ie  m a k w a l i f ik a c j i ,  a także 
n ie  ma p ra cy .

S Z C ZE C IŃ SK IE  W Y D A W N IC TW O  PRASOW E 
RS W „P rasa-K siążka-R uch”

Szczecin
pl. Ho łdu Pruskiego 8

ogłasza przetarg
ngt w ykonan ie  robót rem ontowych w O środku W ypoczynko

wym  w M iędzyzdrojach.

Rzeczowy zakres r, b ó f

— roboty m ai ,rska -U p cc ia rsk ie
—  wym iana posadzki — terakota
— w ym iana  g lazury
— napraw a elementów blacharskich, ryn ien  i ru r  spusto

wych
— reperacja dachu (przełożenie i uzupełnienie dachówki)
— rem ont in s ta lac ji sanita rnych
— przegląd i .inw en ta ryzacja  in s ta la c ji e lektrycznych z w y 

m ianą zużytych połączeń
— w ym iana bo jle ra  na ciepłą wodę w ko tło w n i
— w ykonan ie  boazerii
— w ykonan ie  posadzki z p lastiduru . ,

Te rm in  w ykonania: — rozpoczęcie 10.12.19S6 
10.12.1987 r

zakończenie

W przetargu mogą wziąć udzia ł p rzedsiębiorstw a państw o
we, spółdzielcze i p ryw atne . O fe rty  w  za lakow anych koper
tach z napisem „O fe rta ”  należy składać w  te rm in ie  10 dni; 
od daty niniejszego ogłoszenia, w  poko ju  n r  28 p l. Ho łdu! 
Pruskiego 8. In fo rm a c ji odnośnie robó t uzyskać m ożna w! 
Dziale In w e s tyc ji i  Rem ontów n r  te ł. 82-91-61. W  ofercie! 
należy podać rodzaj robó t i  wartość roboczogodżiny. O tw a r
cie o fe rt nastąpi w  10 d n i po ukazan iu  się ogłoszenia. Za
strzega się praw o w yb oru  oferenta bez podania przyczyn.;

6157-K

15 tys. złotych -  c’atek szczecinianki na NFOZ

Ape! poparty osobistym przykładem
„J A  n iże j pod p i ana stała Na prośbę o fia rodaw czyn i i 

m ieszkanka Szczecina, czyniąc a u to rk i apelu zachowujem y je j 
zadość p rzedśm iertne j w o li nazw isko do w iadom ości re- 
męża, k tó re m u zawsze leżała dakc ji. W szystkim  zaś, którzy 
na sercu potrzeba rozbudowy zechcą przekazać d a tk i pienię- 
bazy służby zdrowia, wp ła- żne na rozbudowę i yryposa- 
cam na rzecz M ie jskiego Ko- zenie ob iek tów  leczn ic tw a po- 
m ite tu  Narodowego Funduszu dajem y num er bankowego ken 
O chrony Z d row ia  kwotę 75 ta M ie jskiego K o m ite tu  NFOZ 
tysięcy zl. Równocześnie apc- — I  OM 81012-2248-312. Można 
lu ję  do w szystkich  szczecinian na nie wpłacać przekazem 
o składanie da tków  na ten cel NBP lu b  PKO.
Jak głosi przewodnie hasto
NFO Z — ochrona zdrow ia jest Jak ogrom ne są potrzeby in
sprawą całego narodu” .

Jaki model?
Dokończenie ■ 

sp raw n ian ia  ludzi
*:r l)

do ikn  ętych 
chorobą czy w ypadkiem  wy. 
stępuje wszędzie

D O S T R Z E G A  te s p ra w y  M n i-  
s te rs tw o  K u tn ie  iw a  i P rzem ysłu  
M aszynow ego. . k tó re  w espół ze 
S toczn ią  a w a rs k ie g o ”  zo rgan izo 
w a ło  n a ra d ę  na te m a t p ro b le m ó w  
re h a b il i ta c j i  za w o d o w e j i le c z n i
cze j w- zak ładach  p rze m ys ło w ych ; 
R ozpoczęła się ona r t r i r a j  w  D o
m u  K u l t u r y  „ K o r a b ” . W naradz ie  
uczestn iczą  p rze d s ta w ic ie le  ponad 
30 zak ła d ó w  te ro  re s o rtu  z całe
go k r a ju :  k ie ro w n ic tw a  przeds ię 
b io rs tw  i  p rze m ys ło w a  służba 
zd ro w ia .

Z apozna ją  się o n i z wa u r '-a -  
m l p racy- w  s to czn i, obe jrzą  ' W y 
d z ia ł r e h a b i l i ta c j i  Z aw odow e  • '? 
S zko le n ia  c ra r  O d d z ia ł r - ' ! ' , V., ł- 
ta c j i  Leczn icze j S toczniow e«*}
W  czacie o b ra d  p o -u sze re  zastane 
k w e s tie  e fe k tó w  lecznicy. vęh . spo- 
łe czn vch  i  e ko n o m iczn ych  szeroko 
p o ję te j r e h a b ilita c ji.  zagadnien ia  
tyczące  d z ia ła ln o śc i n ro f!ła k tv **^n e i 
na rzecz e lim in o w a n ia  zagrożeń w  
zak ła d a ch  p ra c y  l td .  W szyscy u- 
c ze s tn icy  p o dz ie lą  się ró w n ie ż  w  
d y s k u s ji o k rą g łe g o  s to łu  sw o im i 
d o św ia d cze n ia m i.

S p o tk a n ie  m a na re h i wvr>baco
w a n ie  m o d e lu  re h a b il i ta c j i  zaw o
d o w e j 1 le czn icze j, o d p o w iada jące  
go po trze b o m  za in te re so w a n ych  
z a k ła d ó w . S to czn io w e  dośw iadcze
n ia  ba rdzo  się w  ty m  przydadzą.

( tu r )

westycyjne służby zdrowia 
wiedzą ci wszyscy, k tó rzy  ma
ja  ze zdrowiem  k łopoty. An i 
jedna z ło tów ka z przeznaczo 
nych na NFOZ nie czeka d łu 
go na spożytkowanie. Fundusz 
ten wspiera budowę nowych 
ob iek tów  lecznictwa, zakup no 
woczesnej apara tury m edy
cznej i podstawowego wyposa
żenia szp ita li i przychodni, (ł)

Japonia

Erupcja wulkanu
T O K IO  P A P . N a s tą p iła  ko le jn a  

e ru p c ja  w u lk a n u  S a ku ra d ż im a  w  
“ | p o łu d n io w e j części J a p o n ii.  S łup  
. I o g n ia  w z n ió s ł się na w ysokość 300 

■-* *  m e tró w  nad k ra te re m  w u lk a n u .»*»»/

S P O R T G W Y

P O L S K IE  s z a ch ls tk i w a lczą
ce o czo łow ą pozyc ję  w  o lim 
p ia d z ie  o d n io s ły  w  c z w a r te k 1 
w  D u b a ju  dw a  zw yc ię s tw a .! 
W  d o ko ń czo n ym  p o je d y n k u  10, 
r u n d y  p o k o n a ły  R u m u n ię  2:1. 
W  s p o tk a n iu  U  ru n d y  P o lk i1 
z w y c ię ż y ły  K u b ę  ta kże  2:1. .<

W  m eczu l i  r u n d y  m ę sk i ze 
spó ł w y g ra ł z T u rc ją  3 :L  Po 
ty c h  dw ó ch  z w y c ię s tw a c h  k o 
b ieca re p re ze n ta c ja  P o ls k i za j 
m u je  w s p ó ln ie  z G hR L  i  R u
m u n ią  3 m ie jsce  — po 21,5 > 
p k t .  P ro w a d z i ZSR R  — 28.5 
p k t .  przed  W ę g ra m i — 22 p k t.

M ę sk i zespół po 11 ru n d a ch  
m a 27 p k t  1 z a jm u je  m ie jsce  
7—8.

Z D O B Y W C A  I I  m ie jsca  w  te 
g o ro czn ym  m a ra to n ie  no w o 
jo rs k im  — A n to n i N iem czak . 
zos ta ł z d y s k w a lif ik o w a n y  za 
s tosow an ie  n ie d o zw o lo n ych  
ś ro d k ó w  d o p in g u ją c y c h . Ja k  
p o d a ł p rz e d s ta w ic ie l a m e ry 
k a ń sk ie g o  ko n g re su  le k k o a tle  
tyczn e g o  (T A C ) dw a  te s ty  an 
ty d o p in g o w e . p rzep row adzone  
w  la b o ra to r iu m  IA A F  w  Los 
A nge les  w y k r y ły ,  iż  s tosow a ł 
on  przed  s ta rte m  nandrotónę. 
Z a w o d n ik o w i g ro z i obecnie 
d y s k w a lif ik a c ja  d o żyw o tn ia .

K o m e n tu ją c  tę  w iadom ość  
d y re k to r  m a ra to n u  n o w o jo r -1  
sk iego  F re d  L e b o w  p o w ie 
d z ia ł:  ..R ozm aw ia łem  d z is ia j 
ra n o  te le fo n ic z n ie  z Nieme-*a- 
k ie m . k tó r y  p rzebyw a  na H a
w a ja ch . P o in fo rm o w a ł m n ie , 
iż przed  w ys tępem  w  N o w y m  
J o rk u  m ia ł u s u w a n y  ząb . Za
b ieg  b y l n ie u d a n y , n a s tą p ił,  i 
k rw o to k  1 le k a rz  zap isa ł m u  
pew ne  ś ro d k i. N ie m cza k  zw ra  
ca się z p rośba do P Z L A , a b y : 1 
s k o n ta k to w a ł s ię  z le ka rze m  
i  u s ta li ł ja k ie g o  ro d z a ju  b y 
ły  te  m e d y k a m e n ty ” .

F re d  L e b o w  d o d a ł, iż  w ia 
dom ość o d y s k w a li f ik a c j i  b y 
ła  za ró w n o  d la  n iego , ja k  i ! 
d la  N iem ćzaka  d u żym  zasko
czeniem .

N IE S P O D Z IA N K I zano tow a
no  podczas te n isow ego  tu rn ie  
ju  w  A tla n c ie , w  k tó ry m  sta r 
tu je  8 czo ło w ych  g ra czy  św ia 
ta . R o zs ta w io n y  z n r  2 M ats 
W ila n d e r -p rzeg ra ł z Johnem  
M cE frroe  (6) 4:6. 3:8, a B o-; 
r ls  B e cke r (3) zos ta ł pokona-, 
n v  p rzez B ra d a  G ilb e r ta  (7) 
7:8. 4:8, 6:3.

Ze sportu inwalidzkiego

6 medali pingpongistów
6 M E D A L I, w  ty m  4 z ło te , Jeden 

s re b rn y  i  1 b rą zo w y  z d o b y ła  czte
roosobow a  e k ip a  szczec ińsk ich  spo r
to w c ó w  — in w a lid ó w  (ze S ta rtu ) na 
m is trzo s tw a ch  P o lski- tego ś ro d o w i
ska w  te n is ie  s to ło w y m , k tó re  od
b y w a ły  się w  O lsz tyn ie .

Tadeusz G ruszczyń sk i zd o b y ł 2 z ło  
te  m eda le  i  je d e n  s re b rn y  ( In d y w i
d u a ln ie , w  m ik ś c ie  i  w  d e b lu ), a 
pan ie  K ry s ty n a  W andachow icz  i  
Joanna B ą k  po  je d n y m  z ło ty m  
k rą ż k u . Ta o s ta tn ia  Jest 17-le tn ią  
uczenn icą  O środka  S z ko ln o -W ych o 
w aw czego d ia  D z iec i K a le k ic h  w  P o  
lic a c h  i  sporą  n iespodz ianką  b y ło  
w y e lim in o w a n ie  przez n ią  w ie lu  ru 
ty n o w a n y c h  p in g p o n g is te k .

(jg>

„Kotek" z Hong-Kongu
<D o k o ń c z e n ie  ze s i r  1)

funkc jo nu jący  do niedawna 
pod nazwą „M a js te rek ''

Pomiesz.czen':e m imo. że nie
w ie lk ie . zostało bardzo ładnie 
i funkc jo na ln ie  urządzone co 
um ożliw ia  prezentację sprzętu. 
Co i za ile  można w n im  ku 
pić? Dom ow ych uży tkow n ików  
m ik  rok  om pu te r ó w  za in te r  es u ją 
przede w szystkim  zestawy kom 
pu te rów  „T im e x  2048” . Jedno
stka cen tra lna w raz z wm on
tow anym  w yjśc iem  na dżojstik 
i m on ito r kosztuje 1C6 tysięcy 
złotych, na tom iast f irm o w y  
m agnetofon ;— 30 tys. zło tych 
Ponadto o ferow ana jest stacja 
dysków i  dysk ie tk i te j sam ej 
firm y .

N A L E Ż Y  dodać, że „T im e x ”  je s t 
to  po p ro s tu  u lepszona w e rs ja  
k o m p u te ra  dom ow ego „S p e c tru m ”  
o znaczn ie  le p sze j od „g u m ia k a ”  
k la w ia tu rz e . N a pe w n o  z n a jd z ie  
on n a b y w c ó w  in d y w id u a ln y c h  n ie  
m ó w ią c  ju_ż o szko ła ch  i  k lu b a c h  
k o m p u te ro w y c h , k tó re  ju ż  „n a  
p n iu ”  z a k u p iły  ponad dw adzieśc ia  
zestaw ów .

Poza „T im e s a m i”  sk le p  o fe ru je  
do sprzedaży k o m p u te ry  osobiste 
„S p e c tra v id c o  S V I 738” . Jednostka  
c e n tra ln a  z w m o n to w a n ą  s tac ją  
d y s k ó w  k o s z tu je  440 tys . z ł. Po
n a d to  m ożna k u p ić  k o lo ro w e  (282 
tys . z ł) 1 m o n o ch ro m a tyczn e  (90 
tys . z ł) m o n ito ry .  Są ró w n ie ż  w  
sprzedaży d ru k a rk i o raz  c z te ro k o 
lo ro w e  k re ś la rk i tz w . p lo tte ry . 
P la c ó w k i ośw ia to w e  i  k lu b y  za in 
te re s u je  na pew no  „k o te k ”  s łużą
cy  do rys o w a n ia  ( je s t to  w scho - 
d ń lo a z ja ty c k a  w e rs ja  p o p u la rn e j 
k o m p u te ro w e j „m y s z y ” ), w sp ó ł
p ra c u ją c y  z k o m p u te re m  „S p e c tra  
v id e o ” .

D o s trze g liśm y  ró w n ie ż  w  sprze
daży  g ry  k o m p u te ro w e  f i r m y  
„ P o lb r i t ” , a w  d o s tę p n ym  k a ta r  
lo g u  te j  f i r m y  Jest z a w a rta  p ro 
p o zyc ja  sprzedaży w  n a jb liż s z e j 
p rzysz ło śc i p ro g ra m ó w  u ż y tk o w y c h  
i  d y d a k ty c z n y c h  na kase tach  
m a g n e to fo n o w y c h  i  d y s k ie tk a c h .' 
Z a in te re s u je  to  z pew nośc ią  szko
ły  1 in s ty tu c je .

P o m ys ł je s t ze w szech m ia r  uda 
n y  i  sądz im y, że k lie n tó w  n o w e 
m u  s k le p o w i n ie  za b ra kn ie . Na 
p e w n o  ce n y  są jeszcze z b y t d u 
że ja k  na p ry w a tn ą  k ieszeń, a le  
je s t to  ju ż  k o n k re tn a  p ro p o z y c ja  
d la  szkó ł i  in s ty tu c j i .  T y m  b a r
d z ie j,  że sp rzę t o bu  f i r m  ob ję ty , 
je s t g w a ra n c ją  z se rw isem  w  P o l
sce. (w ab)
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Kiedy hitlerowskie Niemcy na 
padły na Polskę —  Uczył 
niecały rok życi-a ł nie 

mógł zdawać sobie sprawy że 
śmierć maiki w drugim tygodniu 
wojny wpłynie zasadniczo na jego 
dalsze losy. Cztery la ta później 
gestapo aresztowało o jca: rozstrze 
lano go po kilku miesiącach w 
obozie koncentracyjnym. Józkiem 
Zarzyckim ł dwójką starszych 
sióstr zajęła się ciotka. Spokój nie 
trwał długo: wujek —  partyzant 
odwiedzający od czasu do czasu 
nocą rodzinny dom, wydany przez 
prowokatora w łapy hitlerowców 
zawisł na szubienicy.

Kilka miesięcy później nadeszło 
wyzwolenie, po dalszych trzech —

niepodległości: nazwiska niektó
rych miały jeszcze, choć na krótko, 
zabłysnąć podczas narodowych zry 
wów —  Powstania Listopadowego 
(którego rocznicę właśnie obcho
dzimy) i Styczniowego.

L A T A  M IĘ D Z Y W O J E N N E

W  listopadzie 1918 r. po 123- 
-letnie j niewoli powstało nie
podległe państwo polskie. Na 
fa łi nastrojów rewolucyjnych, 7 li 
stopada 1918 powstaje w Lublinie 
rząd ludowy, który wprowadził sze 
reg doniosłych reform o znacze
niu ogóinodemo kra tycznym. Sytua 
cja polityczna była jednak niezwy 
kle trudna: egoistyczna postawa

w pomnik czynu powstańczego 
wmurowano przed kilku laty ta 
blicę ku czci poległych tu kade
tów. Sprawdzianem charakteru i 
patriotyzmu najmłodszych żołnie
rzy Rzeczypospolitej stał się wrze 
sień 39 i la ta następne: wśród bo 
hałerów walk obronnych ł wyzwo
leńczych znaleźli się tacy wycho
wankowie Korpusu jak gen. dyw. 
pil. Roman Paczkowski, po wojnie 
d-ca wojsk  ̂ Obrony Powietrznej 
Kraju a później ambasador PRL 
w Angoli, d-ca ORP „O rze ł" kmdr 
Jan Grudziński który zginął wraz 
z bohaterskim okrętem, dalej — 
por. Marek Szymański, jeden z 
dowódców pododdziału „hubalczy 
ków" i wielu innych. Absolwenci

N s p M s i  f e l i i i i i s
Rzeczypospolitej

zmarła opiekunka dzieci. Ciepło 
rodzinnego ogniska musiały zastą 
p ić  sierotom Domy Dziecka. A 
było tych sierot w  pierwszych po
wojennych kitach bardzo wiele.

W  rok« 1952 trzynastoletni Józek 
przeczytał w  gazecie Informację 
o  naborze do Korpusu Kadetów. 
Wysłał dokumenty nie bardzo wie 
rżąc czy ma to jakiś sen*. O dpo
wiedź przeszła oczekiwania: — 
„Jesteś przyjęty, możesz przyjeż
dżać" —  brzmiała treść depeszy 
wysłana pod adresem Domu Dzśec 
ka pod Inowrocławiem.

fco fełłku dniach chłopiec by! już 
w Warszawie. Rozpoczęła »ę  wspa 
ntało przygoda, której wspomnie
nia kpt. Józef Zarzycki, oficer Mi- 
Bcjł Obywatelskiej i patrio to na
szego miasto —  • pielęgnuje do 
dziś.

T R O C H Ę  H IS T O R I I

—  „Korpusy Kadetów mają w 
Polsce najdłuższą i najbogatszą 
historię ze wszystkich szkół woj
skowych. Wspaniałą kartę tego 
typu instytucji zapocaątkowała 
Szkoła Rycerska, powołana za cza 
sów Stanisława Augusta" — piszą 
we wstępie do zbiorowego wyda
nia albumu pt. „Kadeci" jego 
autorzy.

Ambitne dzieło wychowania no 
wego pokoleniem- podjęła Szkoło 
Rycerska w roku 1765. Wychowań 
kawie Korpusu Kadetów zrodzeni 
w wolnym kraju, w młodości — 
świadkowie i uczestnicy ostatnich 
bohaterskich wzlotów i szlachet
nych porywów ginącej ojczyzny, 
powiększyli zastępy bojowników o 
utraconą niepodległość.

Na stanowisko pierwszego ko
mendanta „Akademii Szlacheckie
go Korpusu Kadetów JKM i 
Rzplitej" król Stanisław August wy 
znaczył swego kuzyna, do nłedaw 
na —  rywala w walce o tron, ge
nérela riem podolskich księcia 
Adama Czartoryskiego. Mimo iż w 
owych czasach elewami Szkoły Ry 
carskiej mogła być jedynie szloch 
ta —■ w łatach późniejszych aż do 
likw idacji Korpusu przez państwa 
rozbiorowe szkoła przybierała 
coraz konsekwentniej charakter 
świecki, nowoczesny, z dążnością 
do wyzwolenia młodych umysłów 
spod wszechwładnych do niedaw
na systemów teologicznych, a pro 
grom kształcenia wojskowego miał 
jak na owe czasy charakter bar
dzo postępowy. Najlepszym dowo
dem owej postępowości są nazw! 
tka absolwentów Korpusu bądź 
łudzi z nim związanych: Ludwik 
Mierosławski, Julian Ursyn Niem
cewicz, Józef Sowiński, Karol Knla 
ziewicz, Hugo Kołłątaj. Stanisław 
Staszic — zwolennik reaktywowa
nia szkół kadeck-ich w czasach 
Księstwa Warszawskiego, książę 
Józef Poniatowski, Jan Śniadecki 
I najsłynniejszy ze sławnych — na 
czełnik Tadeusz Kościuszko.

Ostoteczny upadek ł rozbiór 
kraju przekreśla działalność Kor
pusu Kadetów. Jego wychowanko
wie jednak — Jak wspomnieliśmy 
—  nie zapominają idei wolności i

kłas pósiadających, które w oba- Korpusu zasilili szeregi żołnierskie
wie przed wywłaszczeniem nie zarówno Pofskch Sił Zbrojnych na
były zainteresowane rozwojem prze Zachodzie jak i Ludowego W oj-
mysłu spowodowała inflację, ska Polskiego. Byli instruktorami
wzrost cen, obniżanie się stopy AK, AL, BCh. Nie sposób wymle-
życiowej społeczeństwa. Na tym nić tu nazwisk nawet najbardziej
tle coraz więcej zwolenników zbie zasłużonych, 
ra prłsudczyzna propagująca ha
sło Polski silnej I mocarstwowej. W  P O L S C E  L O D O W E J  
Po przewrocie majowym w roku
1926 Poislta ukształtowało się ¡o to  pOVBOjon„0 hlstorio Ko-pusu Ko 
eoAst.;o burzuozyjoo-obszazn.czo. de ló„  {któreIml p9 bohotorsiiei

Istotnym C2ynn*ie in two.-zon a ¿mi-erci generała «odono imię Ko Irdnnśc' Narodowe! czv noozcl-ic-
zrobów państwowości ł  walki o „ u  Swiercrawskioao W n]!era"l Naroaowej ery nocrelne-
wlodro było Orwda. M yś l, prze- S t l  ¿ T t a J  % j £ S t *  " "  n ° " 2° 'V d*

£ 3 " t r u  T&r?
wolska, o d p o w ie d n io  la s o tT w y  c ^ b ^ c z e l t ^ k u K ^ i n T w o  ? 7 ” «ych / .  mi?<!n™oiennych sklo

I r t l n L " S i ' " r o S nae ludt7 e WrfeiSk°  P7 t e- ¿ T T  * o d i i a3 , S „ Ł r ” X " t l 4 o .
jów b ro iT d o  kS y c h  ir o w Ó n i T  toł u woli< V zw 0 encJ',cb rodz: o ponad 90 prac. elewów stanowi! p °  Ktorycn K.erowun. / slQ pomysły utworzenia, na iv s;GTOtv wolenne
byh absolwenci Korpusu Kade* D:erwSzvm skrawku wvzwotonei y wojenne.
tów. Korpusy takie zorganizowano 0 jczv-fiv __ szl0 iv todeckiei M ieli ̂ erw.sze !r,a*^ r7' &  czerwca 51)
oa terenie Lwowa i Modlina, a na ?J .y r?, “ fco7  • J f ,  T  M,el' stały się niezatartym przeżyciem
stepnie Chełmna i Rawicza Pro- tu l. r<ł ,C , jS?nf )We pułków., „sy- dla absolwentów i kadry wycho-
jekty oowołania do życia * szkól nowi8 ( oddzi^ ó w  partyzanckich wawCzej. 45 pierwszych, nowo upie
kodeckich kształtowały się bowiem t r u d ^  d ro a ^  wo^ennveh zmoaań c2°^.ych mp rz y s łó w  rozpoczęło
jeszcze w toku walk o niepodle- j  wojennych zmagań, studia me tyiko na uczelniach woj
glość. Interesowali sie tym ludzie. w o ilv *  doswodc*',a  okr° {>n°  skowych ale (i przede wszystkim)
którzy utrwalenie niepodległego z S i e m  przyszleao Korpusu ! °  w,aśn!e by!o "< £
bytu państwa upatrywali w do- . , « jk P , ? , . , P bardziei istotnym novum polityki
bizę zorganizowanym* kształZe- by,a Kom|3C" i< I « J ;  kodrowo-wychowowczel wobec
niu młodego pokolenia, oraz silnej a ™  W o iŚ T 'W e w n ę trz n i * ° ,n i* rIV R’ «CI' ,PO'
I skonsolidowane) armn. Siedziba stolo sie Jastkowa kolo społitej.

i/ „  v  . , » . , -• ------ —---------  ----- - W sierpniu 1952 Korpus Kade-
ł l !  KSW wcielony został do sklotradycjach polskich szkół ry- zróżnicowanej pod względem do- 

cerskich. Otrzymały — jako szkoły świadczenia życiowego i wieku du organizacyjnego Wojska Poł-
vuzym aiy — sxKoty świadczenia Życiowego i W ieku &Lie a o  Ooieké 7P et™™ MON

wojskowe —  wszelkie u p ra w n ie n ia  grupy młodych żołnierzy (z których prZefm'uj e n ad \o rpusem  szef Za-
państwowych szkół średnich ogól 
noksztołcących. Cełem Korpusu 
było zasilanie szkół podchorą
żych: większość absolwentów po
święcała się później zawodowej 
służbie wojskowej.

rządu Akademii Wojskowych, Szkół 
Kursów Oficerskich, płk dypl.

63 posiadało odznaczenia i orde
ry wysokiej klasy) były bardzo _____  _______
trudne. Zadania wychowawcze po Wojciech Ja7uze!ski. 
wierzono zatem młodym i -zdolnym Kadeci stają się ulubieńcami 
oficerom i podoficerom z lo c ję -  całego społeczeństwa: piękne ga- 
ciem --- jak byśmy dziS okresłrh jowe rnundury, żołnierska postawa 

Mimo klasowego charakteru kor — pedagogicznym. Obok przed- Siiraw\ 0i q jz np. wszelkie imprezy 
pasów, ich wychowankowie zapi- miotów ogólnokształcących prawo z udziałem' kadetów gromadzą » 
sali wiele chlubnych kart narado- dzono również zajęcia z wyszkolę {eg,j}y komplet widzów. Szczegół- 
W2j historii: brali udział w Po- nta wojskowego. ń ,  sympotlq otacza swoich chłop
wstaniu Wielkopolskim o takie Kolejnym miejscem dyslokacje- w mundurach W eraowa.
wszystkich powstaniach śląskich, było Łódź. Korpus od początku Nadchodzą jednak ła ta niecie- 
Szczególną wałecznośc^ą odzna otoczony został trosko władz poć *<owe Zoskoczeniem l szokiem sta 
czyłi Się w boju o górę św. Anny; stwowych: wizyty prermera Rządu Je w WOrunkoch największego

rozkwitu Korpusu uchwoła Prezy
dium Rządu z 8 sierpnia 1956 
mocą której Korpus Kadetów zo 
staje rozwiązany. Uchwoła szoko
wała przy tym nie tylko ogół spo
łeczeństwo ale — przede wszy
stkim — wychowanków i kadrę 
dowódczą. W ielu jej oficerów na 
znak protestu opuściło szeregi wo* 
ska.

O ficja lnie u podłoża tej decy
zji legły trudności gospodarcze z 
którymi borykał się kra j; n ieofi
c ja lnie mówiło się a „obcej klaso 
wo”  formacji, choć postawa wy
chowanków, ich patriotyzm ł»zaan 
gazowanie polityczne świadczyło o 
czymś wręc2 przeciwnym. Z per
spektywy 30 la t można chyba 
stwierdzić, iż decyzja ta była chy
biona, Niemniej jednak 31 sierp
nia 1956 Korpus Kadet ów zniknął 
z politycznej mapy Polski

PR ZE D  ro k ie m  o d b y ł się H  z jazd  b . w y c h o w a n k ó w  K o rp u s u  K a d e 
tó w . N a z d ję c iu  od le w e j; p rzew odn iczący  Za rządu  G łó w n e g o  w s p o m n ia 
nego w  a r ty k u le  s to w a rzysze n ia , gen . b ry g . Tadeusz U rb a ń c z y k , p rze 
w o d n iczą cy  Z a rzą d u  R eg iona lnego  s tow arzyszen ia  p rz y  P o m o rs k im  
O krę jru  W o js k o w y m  gen. b ry g . Z dz is ław  O s tro w s k i o raz  cz ło n e k  Z a rzą 
d u  G łó w n e g o  p łk  R ysza rd  M u szyń sk i.

S Z C Z E C IN IA N IE

Pozostali wychowankowie. Patrio 
tyczni, ofiarni, obowiązujące kade 
tów hasło; „Nic <Ha mnie, wszyst

ko dic Ojczyzny*’ — realizujący 
na co dzień. Ci, którym wspomnie 
nia la t spędzonych w Korpusie 
nie dawały spokoju — zorganizo
wali Stowarzyszenie Byłych Żołnie 
rzy Kompanii Małoletnich i Wy
chowanków Korpusu Kadetów. Jest 
Ich w kraju około półtora tysiąca. 
Połowa zajmuje wysokie niejedno 
krotnie stanowiska w aparacie 
administracyjnym państwa bądź w 
m ilicji, służbie penitencjarnej. Do 
roku 1970 (nowszych danych brak) 
w Ludowym Wojsku Polskim słu
żyło ponad 700 ex-kadetów w 
stopniach od kapitana do ge-nera 
ła.

W województwie szczecińskim 
utworzono przed dwoma laty Klub 
Zachodnio-Pomorski stowarzysze
nia. Podwaliny pod 'działalność 
zrzeszającego zaledwie 35 osób 
kłubu położył płk MO Józef Czer 
mak, aktualnie ¡eden z zastęp
ców szefa WUSW w Szczecinie. 
Do najbardziej aktywnych należą 
m.in. ppłk M ikołaj Popławski, 
wspomniany no początku kpt. Józef 
Zarzycki, płk Tadeusz Piecychna, 
ppłk Szczepan Kaczmarek, ppłk 
Bogusław Boruch, mjr Mieczysław 
Szymborski, " ppłk W>tołd Szkudla 
rek i inni.

Niewielki liczbowo klub odzna
cza się wyjątkową sprężystością. 
Jego członkowie bowiem nie zaj
mują się jedynie odświeżaniem 
wspomnień* niezwykle sołida-rni 
stanowią niby jedną rodzinę, 
której członkowie w każdej po 
trzebie spieszą Innym z pomocą. 
Na zewnątrz zaś — i to jest Ich 
podstawowym cełem —  starają jlę  
krzewić we własnym otoczeniu a 
takie wśród młodzieży Ideały które 
przed laty wdrożono im w Korpu 
sie: zaangażowany patriotyzm, sza 
cunek do pracy, solidność, uczci
wość, dyscyplinę wewnętrzną, łch 
znakiem rozpoznawczym jest krzyż 
stylizowany na Order Virtuti M lłł- 
tari ozdobiony tarczką wschodzą
cego słońca. Z prac konkretnych, 
wymiernych: sprawują patronat 
nad młodzieżą zrzeszoną w sekcji 
waterpoio „Arkonii' oraz .młodzie 
iq  Szkoły Podstawowej nr 3 przy 
ul. Reymonta. Ostatnio zabrali się 
do organizowania wystawy obrazu 
jącej historię ł dorobek Korpusu 
Kadetów. Jak na 35 panów z 
których każdy obciążony Jest prze 
cięż pracą zawodową, to dopraw
dy niemało I

Korpus Kadetów przeszedł do 
historii. Czy fednok z całą pewno 
Id ą  —  nieodwołalnie? W  te j chwi 
U trudno 0 jednoznaczną odpo« 
wibUż...

Andrzej PRZYBYSZ



K U R I E R  O  PROBLEMY MIASTA «  PROBLEMY MIASTA ♦  PROBLEMY MIASTA O  PROBLEMY MIASTA <J> STROMA 3 
P — — ------------------------------------------------------ -------- ------ ------------------------------------------------------------------------------------------------- - - ' ' '

Tam, gdzie Szczecin się kończy...
ł j A  BEZRZECZE jedzie 
H S s ię  autobusem łin id  105, 
™  k tó ry  —  ja k  tw ie rdzą  

m ieszkańcy —  ku rsu je  bardzo 
regu la rn ie , choć rzadko. Z 
p rzys ta nku  p rzy  uL K o ra low e j 
trzeba przejść obok od daw na 
nieczynnego k io sku  „R uchu”  
b y  znaleźć się w pob liżu je d y 
nego na tym  osiedlu sklepu spo
żywczego. Przed la ty  nie m ie
szkała tu  naw et po łow a tych 
łudz i, k tó rzy  są tu  teraz, a 
sk lep  b y ł ta k i sam. N ie je s t on 
an i „w zorcow y” , a n i też ta k i 
ja k ie  m am y w ca łym  Szczeci
nie. Po prostu  baraczek, w  n im  
je dna  sprzedaw czyni i w ie lu , 
w ie lu  k lie n tó w . Sklep — to  zro 
zum iałe — n ie  w ystarcza już 
na taką liczbę ludzi.

W praw ne oko ła tw o  rozpozna 
m ieszkańców Bezrzecza w skle 
pach Pogodna: są objuczeni 
s ia tkam i, niosą naw et m leko i 
chleb. Owszem, tak  rw ane a r
ty k u ły  p ierw sze j potrzeby gą w 
m ie jscow ym  sk lep iku , ale fest 
on o tw ie ra ny  o 7 rano, a- to 
dla w ie lu  za późno.

—  M leko  le i  wożą różnie — 
m ów i jedna z pań oczekujących 
w e w nę trzu  sk lep iku  — No, 
owszem — dodaje ta pani — 
naw et mięso jest ka rtko w e  I 
m yd ło  oraz proszek do Prania 
można kupić. Sprzedawczyni 
dba o zaopatrzenie, ale cudu 
n ic  uczyni. Niestety...

C IEM N O  W SZĘDZIE...

Pan W ładysław  Dzieciątkow - 
ski. em erytow any kap ita n  sta t
ku  „Transoceanu”, m ieszka pra 
w ie osiem ła t na D o lnym  Bez- 
rzeczu.

W 1983 roku rozpoczął swoją 
„p ryw a tn ą  w o jnę” — ja k  mó
w i — o insta lac ję  ośw ietlen ia 
na u licach otaczających posesje 
w  re jon ie  u lic y  K ira s je ró w  Je
go wniosek p rzy ję to  w Urzę
dzie M ie jsk im  w  W ydzia le Go
spodark i Terenow ej i Ochrony 
Środowiska. S p raw ie  nadano 
bieg, k tó ry ... t rw a  do driś. Nie 
je s t to  zatem naw et tru ch ty  bo 
w  re jon ie  K ira s  je rów  jest ciem 
no. ie  c ły ć  oko w yko l,

—- Po liczyłem  — m ów i pan 
W ładysław  — w  tym  rejon ie 
p a li się ty lk o  siedem lam p!

Z  pism , ja k ie  pan Dziecią t
ko  wsk i  o trzym a ł w yn ika  że 
sprawę in s ta la c ji ośw ietleń a 
przekazano n a jp ie rw  do DRMS 
potem do BS i PRPW. Ludzie 
p róbow a li rozszyfrować te skrć 
ty  i n ikom u się to me udało. 
Jeden pan rów n ież  do em ery
tu ry  p ływ a jący , p o tra fi rozma
w iać w  różnych językach i pa
ru  narzecza~h. ale przy próbie 
rozszyfrow ania  podanych w  p i
śmie U M  skró tó w  załamał ręce.

C iem no i na dodatek n ik t  nie 
w ie. czy i k iedv  lam py zcpłonn 
Bo na n iek tó rych  ulicach la ta r
nie się palą...

W  Urzędzie M ie jsk im , w y ją .  
śn ia ją  m i, że ja k  będą środk i 
to  i  la m p y  się za insta lu je. 
C h w ilo w o  środków  b rak ,

K L A W IS Z E

—  W  tym  m ie jscu zaczęta to 
p ić  się śm iec ia rka  M PO  —  
w spom ina pan i M arianna , m ie
szkająca na Bezrzeczu od 1948 
ro>ku. —  Samochód zjechał na 
pobocze ł  potem  trzeba by ło  
przyprow adzić  dźw ig , żeby po
jazd  wyciągną ł...

Większość uHc Bezrzecza, po
za p iękn ie  w yasfa ltow aną K o

wodociągowej i  nagle okazu je 
się, te  la tem  b ra ku je  wody.

i — W sta jem y o  d ru g ie j w  
nocy, by trochę w ody nałapać 
—  m ów i p. Jodłowska. — Czę
ste la tem  m yjem y się pod k ra 
nem  na podwórzu—

ZŁO D Z IE JE  ROWERÓW 
I  IN N I

W  poko ju  młodszego chorą
żego M O  Józefa Łazowskiego 
w  I I I  K om isariac ie  Rejonowego 
Urzędu S p raw  W ew nętrznych 
p rzy u l  M ick iew icza  s to i k ilk a  
row erów , leży s iln ik  od  moto

na Bezrzeczu nie ma norm alne
go sklepu. M e lin  tarz w ie, że bę 
dzic m ia ł zarobek. W  re jon ie  
mieszka sporo ogrodn ików . Za
tru d n ia ją  lu dz i z m iasta. N ie
daw no b y ł problem  z ta k im  jed 
nym  co n igdzie pracować nie 
chcia ł, w  końcu robotę pod ją ł, 
w łaśnie u ogrodn ika. Tea obi
bok p i ja ł denatura t. Pewnego 
dn ia  „suszyło”  go potężnie. W  
pakamerze u tego ogrodnika 
stało eoś w  butelce. Chcia ł u - 
gasić pragnienie— A  w  bu te l
ce by ła  fo rm a lina ! D e likw enta  
zabrano do szpitala, cudem go 
uratowano. Przysięga ponoć, ie  
te ra * do żadnej pracy n ie p ó j
dzie, bo ty lk o  same nieszczęścia 
z tego-.

Tan, k tó ry  p i ja ł denatura t to 
n ie na jw iększy łobuz na  Bez-

m ent, deski, papę i  gwoździa 
zaha rtow a li się. Owszem, w .e - 
dz ie li o p ięknych  p lanach ja 
k ie  do dziś is tn ie ją  w  odnie. 
n iu  do dz ie ln icy. Dziś na ich  
w ykonan ie  nie ma po p:o&iu  
p ieniędzy, ale...

—  N ik t  nie wym aga cudów  
m ó w i pan M ich a ł O lchow y 

z samorządu mieszkańców. — 
Ludzie chętn ie pomogą, je ś li 
sobaczą ze s trony m ie jsk ich  
w ładz chęć zm iany stanu na
szego osiedla. Przecież, czy m u 
s im y przypom inać, ie  Bezrzecze 
to także nasz Szczecin? A  od 
paru  la t  to— Pogodno!

Pan O lchow y sprow adził się 
na Bez rzecze w  m arcu 1946 ro 
ku. W spom ina, że wówczas by
ło  tu  dw udziestu w o jskow ych 
osadników. Osiedle sam i nazwa

Bezrzecze jak na dłoni
ra low ą, wyłożono przed la ty  
betonow ym i p ły ta m i. Tak, ja k  
na budow ie. Na je dnych  tra 
sach p ły ty  się p rz y ję ły : tw ardo  
osiadły w  gruncie, na innych, 
ja k  na wspom niane j ju ż  K ira -  
s je ró w  — przy lada deszczu p ły  
ty  przem ien ia ją  się ja kb y  w 
klaw isze . Naciskane przez ko
ła  samochodów, unoszą się w 
górę. Niszczą sam ochody u ry 
wając • t łu m ik i,  gnąc podwozia.

— Proszę tu  zobaczyć — po
kazu je  starsza pan i — z p ły ty  
w ys ta ją  stalowe p rę ty  zb ro je
nia...

Bezrzecze to dawna wieś- a le  
— pam ię ta ją  to stars i m ie
szkańcy — zawsze tak było, 
ju ż  bodaj w  1947 roku. że 
część w iosk i zna jdow ała się w 
obrębie m iasta, część należała 
do gm iny  Dobra Szczecińska. I 
tak je s t nadal, choć jeszcze k i l  
ka la t  tem u Bezrzecze s tanow i
ło ad m in is tra cy jn ie  jedno z 
dw unastu  so łectw  w  obrębie 
Szczecina.

W la tach siedem dziesiątych 
władze m ie jsk ie  postanow iły 
przekazać chętnym  na budo
w n ic tw o  in d yw idua lne  sporo 
dzia łek. I  tak zaczęły powsta
wać na Bezrzeczu całe u lice  
bardzo arch itek ton iczn ie  • uda . 
nych dom ków jednorodzinnych. 
Większość postaw iła  te dom y 
drogą m nóstw a wyrzeczeń i 
dz ięk i 'k redy tow e j pomocy pań -, 
stwa. Z ap łac ili za w ieczystą 
dzierżawę działek, płacą po
da tk i. Z  je dne j s trony są za
dowoleni, ie  m iasto (w  k ilom e
trach licząc) nie jest odległe, z 
d rug ie j chc ie liby choćby n a j
skrom n ie jszych wygód. Z w ła 
szcza. że n iem a l każdy na Bez
rzeczu na sw ój koszt uzbra ja ł 
teren..

Na Bezrzeczu bow iem  nie ty l 
ko  tezdnie są prow izoryczne 
Kazdv dom został w yoosa ionv 
w szambo. Kana lizac ja  — w
o l- n ^ h .

Dziś ludzie  też budu ją . Robi 
się tak  zwane w cięcia do sieci

ry n k i,  części pojazdów. Czeka
ją  na w łaśc ic ie li, k tó rym  je 
skradziono.

—  G rupa m łodocianych prze 
siępeów — opow iada p. Łazow
sk i — k ra d ła  row ery w  całym  
Szczecinie. Spraw cy wywodzą 
się *  osiedla Zawadzkiego, k tó 
re stanow i ezęść m o je j dz ie ln i
c y -

rzeczu. N a jgors i są m łodociani 
chu ligan i, k tó rzy  nocą drażnią 
psy po to, by ja k  na jg łośn ie j 
u jada ły . W tedy po D o lnym  i 
G órnym  Bezrzeczu niesie się 
jazgot. Jak na wsi. Ludzie  bu
dzą się w  środku nocy i  na
s łuchu ją_

T ak ie  przyzwyczajenie m ają 
po ro ku  1986 i 1981, k iedy to

Chor. Łazow ski jest bow iem  
dz ie ln icow ym  w re jon ie  obej
m ującym  Bezrzecze oraz część 
osiedla Zawadzkiego Teren 
ogrom ny, podopiecznych k ilk a  
tysięcy. A le  le p ie j n iż  w ów 
czas, gdy chorąży b y ł dz ie ln i
cow ym  na Pomorzanach.

— Bezrzecze od paru la t  jest 
spokojne, gdy chodzi o w łam a
nia, kradzieże jtp . Już raczej na 
Zawadzkiego m am y problem y. 
Jedziemy skra jem  dzie ln icy 
chorążego, czy li Bezrzecza D o l
nego. Opedal — ogródki dzia ł
kow e w o jskow ych. W domkach 
w a rszta ty  reperu jące b lncharkę 
samochodową. Na każde; fu rtce  
napis: „Uw aga, zły piesi”  Za 
parkanem  z ta k im  napisem po
ja w ia  się um orusany, m a leńk i 
pekińczyk...

—  Są tu  p ijack ie  m e liny  — 
m ów i chorąży — i jest to  w  
duże j m ierze pochodna tego, że

m nożyły się napady na kob ie ty  
i mężczyzn w  kożuchach oraz 
fu trzanych  czapkach. Na szczę
ście, za sprawą m il ic j i  to  się 
skończyło i  dlatego dziś dzie l
n icow y Łazow ski może m ówić, 
że w  porów naniu  z Pomorzana 
m i, gdzie jeszcze do stycznia 
iego ro ku  m ia ł dzielnicę —  to 
oaza spokoju.

ISO DO L U D Z I
Rozm awiając z m ieszkańcami 

Bezrzecza dochodzę do w n io 
sku, że chyba m ieszkają tu  sa
m i realiści. Bo n ie  narzekają 
na m ie jsk ie  władze, choć m o
g liby. Uw ażają, że po prostu 
tak się złożyło —* n ie m ie li 
szczęścia.

Budowa większości dom ów 
rozpoczęła się w  po łow ie  la t  
siedemdziesiątych. Wówczas za
czął dawać znać o sobie k ry 
zys. Ludzie w  „bo jach”  o ce

l i  „B ro ń ” , bo ta k  spolszczyli 
n iem iecką nazwę „B ru n a ".

Pan M icha ł cieszył się, k ie dy  
ludz ie  zaczęli kupować d z ia łk i 
na Bezrzeczu. Jako samorzątio 
w iec cieszy się i  dziś, że ludz i«  
sam i k ładą  k raw ężn ik i, że „u -  
zb ra ja ją ”  teren w o kó ł po?esji- 
— Tyra kursem  —  tw ie rd z i pan 
O lchow y — trzeba iść, a lo  
w spóln ie z  w ładzam i m ie jsk i
m i i p rzedsiębiorstw am i, k tó re  
sku tk iem  złych dróg niszczą 
sobie samochody i  m a ją  inne 
stra ty .

T ak ie  M PO  na Bezrzeczu m a 
doskonałą op in ię  — śmieci są 
wyw ożone w  te rm in ie , szamba 
opróżnia na każde żądanie. L u 
dzie wiedzą za co płacą. Są 
to  n ie w ą tp liw ie  pozytyw y z fa k  
tu  zam ieszkiwania na Bezrze
czu.

N iestety, samorząd ku le je . Je 
go władze są na osiedlu Za
wadzkiego, pan i Irena W oźniak 
bardzo udziela jąca się społecz
nie, podziela pogląd, że ludz ie  
z  Bezrzecza pow inn i m ieć od
rębny k o m ite t osiedlowy. W ów 
czas można by bardz ie j pobu
dzić działanie. Czym innym  bo
w iem  ży ją  m ieszkańcy b loków  
na Zaw adzkiego n iż  ludzie  *  
Bezrzecza.«

Pan O lchow y, k tó ry  parn ię , 
ta  w szystkich  przewodniczących 
samorządu i  sołtysów* k tó rzy  
b y li na Bezrzeczu od 1846 ro
ku , pow iada, ie  nazwa osiedla 
jest zupełnie niew łaściw a. Prze 
cięż w  pob liżu p łyn ie  potok B u  
kow y. Bardzo ładny i  naw et 
n ie zanieczyszczony. A le  co tam  
nazwa skoro na Bezrzeczu po
w inna  być poczta, f ik a  b ib lio 
teczną. czynny kiosk „R uchu” . 
Pow inno być jeszcze parę in 
nych rzeczy, k tó re  n ie  w ym a
gają w ie lk ich  nakładów  fin a n 
sowych.

—  Ludzie — m ów i pan O l
chowy —  bardzo chętnie porno 
gą, trzeba Ich zm obilizować, za 
chęcić, porozm awiać z n im i.

W ojciech JU R C Z A K

Frzed zam kniętym  okienkiem
tara” ? Czyżby na dy re k to rsk i fo te l 
siadało się ty lk o  g w o li przysporzenia  
sobie k łopotów?

__________  N atom iast fest arm ia urzędn ików , któ
re j z b y t  s k r o m n e  szeregi u tru d n ia -

BIU R  )  K R AC JA nie ustępuje. 1 nam  pomogła spojrzeć na całokszta łt), ją  nam  życie, podobnie ja k  zam knię - 
chcc m ieć zawsze rację. Co po r- w  spółdzielczości m ieszkan iow ej (co sa ty  sklep. V/ ZUS, na poczcie, w  P K O
sza — szybko rozmnaża się. rai  oglądam y na sw oim  osiedlu) czy w  czy w  wydzia le lo ka low ym  przed t łu -

Ktoś zaproponował pom ysł ra c jo n a li-  budow nictw ie  m ieszkan iow ym  (co m em in teresan tów  bronią n ie licznych
Zatorski, aby co ro ku  „obcinać”  w  stw ie rdza ją  kon tro le rzy  N IK  oraz u rzędn ików  zasieki okienek (często za-
każde j in s ty tu c ji 1/3 u rzędn ików , ale 
n ic  z tego nie wyszło.

Ustalenie potrzeb i w łaściw ych  p ro 
p o rc ji zatrudn ien ia , następnie przygo-  *
tow an ie lu dz i do pełnienia określonych  •
fu n k c ji zaroodowych w  społeczeństwie, 
no i  rea lizacja tego wszystkiego w  ży
ciu codziennym  — jest sztuką nie la 
da. N iestety . icciąż u nas słabo opa- 
noioaną, m im o że gospodarka planow a  
pow inna być tu  ogrom nym  u ła tw ie 
niem. Może dlatego nie uda je  się to, 
że każdy obstaje przy swoim , chce być IRCh). W  zestaw ieniu ze sklepam i m kn ię tych), wywieszek (czynne od... 
najw ażn ie jszy, o własne gniazdko za-  zam kn ię tym i z powodu b raku  perso-  do...) no i 6w b u rk liw y  ton  (samoobro 
biega — nie w idząc drzewa, na k tó -  nelu, z niemożnością szybkie j napra- na!), zniechęcający nas do przy jśc ia  z 
ry m  ono w is i, n ie  m ów iąc ju ż  o... Ie - w y  kranu , z  pęka jącym i ru ra m i, n ie  najprostszą sprawą. N ie m ów iąc o 
sie? m óio iąc o ślim aczących się la ta m i bu-  tru d n ym  problem ie, czyniącym  życie

Tak brzydko pom aw ian i o wszystko, dowach szp ita li czy przedszkoli —  nad człow ieka gehenną, a wym aga jącym  
co najgorsze urzędnicy są w  państw ie p rodukc ja  wszelkiego typ u  szefów do-  od urzędnika, by ruszy ł g łow ą i  po- 
niezbędni. Znów  w ięc chodzi o p ropo r- prowadza do szew skiej pas ji. A  ta k  św ięc ił m u w ięce j czasu, 
cię. Np. w idać go łym  okiem  obfitość na m arg inesie: ja k  się ma owa nad- T ak w ięc trzeba będzie policzyć co- 
prezesów, dy rek to ró w  i nacze ln ików  —  p rodukc ja  szefów do o p in ii,  że ¿zwy- dzienne potrzeby i  prob lem y oraz I t i-  
choćby w  ¿Społem”  (ostatnio te lew iz ja  k ły  robociarz le p ie j zarabia od d y re k - dzi do ich „obs ług i” , zanalizować sy tu -

Urzędnicy 
dużo czy mało?

ację i... znów policzyć. Praca „n a  p ie t 
wszej l in ii?  za k ilkanaście  tysięcy m ie  
sięcznie z  pewnością się nie opłaca. 
Nie opłaca się praca źle zorganizowa
na, bez odpowiedniego wyposażenia i  
m ate ria łów . Praca niewdzięczna, o 
n ik ły m  prestiżu  społecznym, do k tó re j 
wyuczenia się n ie ma chętnych. P ra 
ca nudna, „ pap ierkow a” ...

K om is ja  ds. Przeglądu  i  Unowocześ
nienia S tru k tu r  Gospodarki i  Państwa  
pow ołana w  efekcie uch w a ły  X  Z jaz
du  ( je j I  zespół o d b y ł ostatn io in au 
guracyjne posiedzenie) będzie m usiała  
nie ty lk o  usta lić , ja k  pow inno w yg lą 
dać dobrze zorganizowane gospodarst
wo narodowe. Doprowadzić do l ik w i
d a c ji przerostów  adm in is tracy jnych  i 
zbędnej b iu ro k ra c ji na korzyść bezpo
średn ie j p racy wśród lu d z i t d la  ludzi. 
Ale  zarazem określić, ja k ie  w a ru n k i 
muszą być spełnione, aby dyspropor
cje, znów się nie p o ja w iły  w  parę m ie
sięcy czy la t po ich usunięciu. A b y bu 
dow lan i i  hand low cy b y li racze j na 
budowach i  w  sklepach, a nie za b iu rka 
m i. I. aby u rzędn ik  nie m ia ł ra c ji ty l
ko  dlatego, że... może nam  zatrzasnąć 
okienko przed nosem.

Ire n a  SC H O LL  
1 ...



LISTOPAD 1986*
Z A  K IL K A  d n i a n d rz e jk i.  A b y  im prezę  

W liczyć  do u d a n ych  — trzeba  ją  w cześn ie j 
» rzygo tow ać. W a rto  w ięc poszperać w  s ta 
ry c h  ks ią żka ch . T ra d y c je  i o b rzędy  lu d o w e  
s ta n o w ią  n ie w ycze rp a n e  ź ró d ło  d o b ry c h  po. 
n y s łó w . P ó ź n ie j ty lk o  na  ra d z ie  d ru ż y n y  
ła le ż y  ro z d z ie lić  zadan ia  m ię d zy  poszeae- 
jó ln e  zastępy i o jakość  a n d rz e jk o w j^ h  
w różb n ie  p o w in n iś m y  się m a rtw ić ...  Ż y - 
rz y m y  p rz y je m n e j za b a w y ; ~

Tytuł: „Drużyna Sztandarowa" — zobowiązuje

Liczi si? sysHyczna praca...
WSROd  tegorocznych lau re a tó w  w spółzaw odnictw a o ty tu ł 

D ru żyn y  S ztandarow ej C horągw i Zachodn io-P om orsk ie j zna
la z ły  się: 101 DSH „C zarne Stopy”  (H ufiec Pogodno) drużyno
w a pw d E lżbie ta H N A T , 13 DSH „Lew e Ł a p k i”  (H ufiec N o
wogard) — pw d B a rba ra  KU O S A, 81 DH (H u fiec Śródmieście) 
—  phm  Cezary U R B A N  i  42 DH „W ędrow cy”  (H ufiec P y
rzyce) — phm  M a ria  B R U L IŃ S K A .

K O R Z Y S T A JĄ C  z p rzy jazd u  n ia łych  nam io tów  poprosiliśm y 
rad d rużyn  po odb iór d yp lo - ich o podzielenie się k ilkom a 
m ów  i  nagród w  postaci wspa- re fleks ja m i.

♦  W D N IU  Ś w ię ta  Z m a r ły c h  
c z ło n k o w ie  57 D ru ż y n y  H a rc e rs k ie j 
M SR  w  D o b rzanach  p o m a g a li 
fu n k c jo n a r iu s z o m  M O  w  k ie ro w a 
n iu  w zm o żo n ym  ru ch e m  d ro g o w y m  
na te re n ie  m ias teczka  U ła tw ia ją c  
z m o to ry z o w a n y m  p o b y t M S R -ow cy  
z o rg a n iz o w a li k i lk a  s trze żo n ych  
p a rk in g ó w  w  p o b liż u  m ie jscow ego  
cm en ta rza .

W y k o n u ją c  jednocześn ie  zadania 
o b o w ią zko w e  I V  Powszechnego 
P rze g lą d u  D ru ż y n , za p a rk o w a n ie  
sam ochodów  1 m o to c y k l i  harce rze  
z e b ra li sum ę 6 300 z ł. k tó rą  p rze 
k a z a li na  k o n to  P o lsk ie g o  K o m ite 
tu  S o lid a rn o śc i z N a ro d a m i A z ji.  
A f r y k i  i  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j.

♦  „ M I - Z U - P I ” . N ow e  n u tk i?  N ie ! 
T o  w y d z ia ł z u c h o w y  zaprasza m i
ło ś n ik ó w  zu c h o w e j p io s e n k i na 
sp o tka n ie , k tó re  odbędzie  się dn ia  
8.12. o godz. 16.30 w  P a łacu  M ło 
dz ie ży  p a w ilo n  I.  Z a ję c ia  p o p ro 
w a d z i dh  h m  J e rzy  G om o l — a u to r 
n ie z w y k le  udanego  ś p ie w n ik a  ..W 
k rę g u  z u ch o w e j p io s e n k i” .

♦  J U Z  po raz c z w a r ty  sp o tka ją  
s ię  d ru ż y n o w i d ru ż y n  s ta rszoha r- 
ce rs k ic h  na b iw a k u  ,w LO  G r y f i 
n o  w  dn . 5—7.12. Z g łoszen ia  p ro s i
m y  sk ła d a ć  do ko ń ca  lis to p a d a  w  
W y d z ia le  S ta rs z o h a rc e rs k im  K o 
m e n d y  C h o rą g w i.

♦  W  D N . 14—16.11. 86 r . z in ic ja 
t y w y  R H S  o d b y ło  się F o ru m  W y 
m ia n y  D ośw iadczeń P rze w o d n iczą 
c y c h  S am orządów  S zko ln ych  S zkó ł 
Ś re d n ic h  z ca łego w o je w ó d z tw a . 
D y s k u to w a n o  g łó w n ie  na te m a t K o  
deksu  U czn ia , r o l i  p rze w o d n iczą 
cego w  szko le , sam orządnośc i ucz
n io w s k ie j.  F o ru m  b y ło  n ie  ty lk o  
o ka z ją  do w y m ia n y  pog lądów , ale 
p rzede  w s z y s tk im  s tw o rz y ło  m o ż li
w ość w spó lnego  d z ia ła n ia  sam orza 
d ó w  szk o ln y c h . Na ra z ie  w  z a k re 
sie p ra c  nad  a k tu a liz a c ją  K o d e k 
su  U czn ia , a le  Rada H a rc e rz y  S ta r 
szych  o b ie c u je  I I  F o ru m .

♦  W  N IE D Z IE L Ę . 16 lis to p a d a  
b r . '  na  b o is k u  SP 46 za ko ń czy ła  
ro z g ry w k i I  lig a  p i łk i  n o żn e j d ru 
ż y n  m ło d szo h a rce rsk ich . H u fca  
Szczecin-S  ró d m  ieście.

W  o s ta tn im  m eczu, po c ie k a w y m  
ł  z a c ię ty m  p o je d y n k u . 84 M D H  
„H a rc e rz y  W schodzącego S łońca ”  
z re m iso w a ła  z 3 D H  MSR. M im o  te  
go re m is u  p ie rw sze  m ie jsce  w  l i 
dze. z a ję ła  84 M D  „H W S ” , d ru g ie  
w y ż e j w sp o m n ia n a  3 D H  MSR. 
trz e c ie  29 DH.

(H-18)

„H T ’1 — Czy trudno  jes t zdo
być ten ty tu ł i  zostać jednym i 
z najlepszych?

D h M a rla  — Nasza drużyna 
zdobyła ten ty tu ł ju ż  po raz
d ru g i z rzędu. M yślę, że liczy 
się przede w szystkim  systema
tyczna i rzete lna codzienna 
praca całe. drużyny.

Dh Cezary — Takich’ drużyn 
ja k  nasze jest o w ie le więcej 
Z różnych przyczyn jednak nie 
przystępują one do współzawo
dnictw a. Jedną z n ich  up a tru 
ję  w  tym . że w m in ionych  la 
tach jedynym  p rzyw ile je m  bvło 
raz do roku  asystowanie przy 
sztandarze. W ięcej uw agi po
w in n o  się poświęcić na spopu
la ryzow anie  id e i współzawodn 
ctw a w hufcach.

D h  E lżb ie ta  -  W  ty m  g ro n ie  je 
s teśm y na jm ło d szą  d ru ż y n ą . jeś li 
chodz i o staż d z ia ła n ia . To . dobra 
a tm o s fe ra  w p ły n ę ła  na p o d jęc ie  de 
c y z j i  no i  u d a ło  się.

D h M a r la  — T ru d n o  je s t s tw o 
rz y ć  o b ie k ty w n e  k r y te r ia  oce n y  
k tó ra  d ru ż y n a  je s t d o b ra  lu b  b a r
dzo dob ra  Sa też d ru ż y n y  m n ie ' 
w idoczne , n ie ch ę tn ie  w ychodzące 
poza ob rę b  h a rc ó w k i lu b  szko ły . 
D la  nas zdobyc ie  w  m in io n y m  ro k u  
ty tu łu  b y ło  bodźcem  m o b iliz u ją c y m  
do Jeszcze lepszego d z ia ła n ia .

I IT  — C zy u d z ia ł we w spó łza 
w o d n ic tw ie  w p ły n ą ł na pod jęc ie  
s łu ż b y  na rzecz ś ro d o w iska  i  spo łe
czeństwa?

D h  B a rb a ra  — Już  sam fa k t  pod 
ję c ia  d e c y z ji o p rz y s tą p ie n iu  do 
ru c h u  m o b iliz u je  d ru ż y n ę  do  po
d e jm o w a n ia  coraz a m b itn ie js z y c h  
zadań. W  nasze j szko le  zo rg a n izo 
w a liś m y  K rą g  P o k o ju . N ie s te tv  
s p o tk a liś m y  się z m a ły m  z a in te re 
sow an iem  ze s tro n y  naszych  ró w ie ś  
n ik ó w .

D h  M a ria  — L is ta  nasze j a k ty w 
ności je s t d łu g a . P ozw o lę  sobie w y  
m ie n ić  ty lk o  n ie k tó re  z n ic h . Z a
ro b io n e  przez nas p ie n ią d ze  p rze 
k a z a liś m y  na rzecz fu n d a c ji  sz tan 
d a ru  d la  m ie jsco w e g o  ko ła  
Z B o W iD , 9 m a ja  z o rg a n iz o w a liś m y  
w ie c z o rn ic ę  z u d z ia łe m  l ic z n e j g ru 
p y  k o m b a ta n tó w  oraz  m ik o ła jk i  i  
za b a w y  n o w o ro czn e  w sp ó ln ie  z ro 
d z ica m i.

H T : — Ja k ie  są s k ry te  m a rze n ia  
n a jle p szych  d ru ż y n  w  C horągw i?

D h Cezary — M u s im y  b yć  m oc
n i w e w n ę trz n ie . W szyscy p ra g n ie 
m y  pot«3wnie zd obyć  ty tu ł.  U w a 
żam, że n ie  sz tu ką  je s t go zdobyć, 
lecz p o w tó rz y ć  te n  sukces. Za
wsze p o w ta rza m  sw o im  h a rce rzom , 
że w a lcząc  o  p ie rw sze ń s tw o ' n ie  
m ożem y za pom inać  o  s p ra w ie d li
w ośc i i  n o rm a ch  e ty c z n o -m o ra l-  
n ych .

D h E lżb ie ta  — P ra g n ie m y  p o k o 
nać w sze lk ie  tru d n o ś c i i  z o rg a n i
zow ać w łasny  obóz d ru ż y n y  i  o- 
czyw iśc ie  p e łna  m o b iliz a c ja  w szyst
k ic h ^  d z ie w czą t do, le p sze j p ra cy .

D h  B a rb a ra  — M a rz y m y  a b y  w  
ko ń cu  o trz y m a ć  k lu c z  do w ła sn ę j 
h a rc ó w k i, k tó ra  pos iadam y lecz je 
d y n ie  do 16.00 gdyż p ó ź n ie j szko ła  
je s t zam ykana  i  n ik t  n ie  ro zu m ie , 
że do  te j g o d z in y  w iększość z nas 
się uczy.

D h M a ria  — C a ły  te n  ro k  po
ś w ię c im y  na re m o n t pom ieszczenia, 
k tó re  w  D rzyszloścł będz ie  naszą 
h a rcó w ką  P rócz  tego codz ienna, 
sys te m a tyczn a  praca.

W A R T O  na ko n ie c  dodać, że K o 
m enda C h o rą g w i w y s tą p iła  z w n io 
sk iem  do n a cze ln ika  o p rzyzn a n ie  
42 DH ..W ę d ro w c y ”  z L ip ia n  t y 
tu łu  D ru ż y n y  S z ta n d a ro w e j Z H P . 
G ra tu lu je m y .'

W  drużynie zuchowej „W łó czyk ije "

Dla całej ziemi słońce"n

C IE K A W Ą  z b ió r k ę  p r z e ż y ły  N A  w szys tk ie  p y ta n ia  d z ie c i o- 
zuchy z d rużyny W łóczy- t f zymały w y c ze rp u ją ce  odpow iedz i. 

W iie ”  „ r  * •. P ozna ły  w o je n n e  przeżyc ia  pana^ W Szkole Podstaw ow ej P u s te ln ik a  w II A r m i i  WP, jego  
n r  72, k ie dy  odw iedził je spe- n ie p rz e rw a n ą  przez 37 la t  pracę  w 
c ja ln ie  zaproszony, niecodzien- ®to_czni  S zcze c iń sk ie j na S tanow iskuzaproszony, niecodzien- husarza “

PaP Edw ard  Puste l- d o ty k a ły  m eda le  p rzyzn a n e  za^dz ie i 
n ik .  Jest on je d n ym  z  n ie łicz - ność i odw agę na fro n ta c h  I I  w o j-  
nych W  k ra ju  odznaczonych ny> odznaczen ia  re so rto w e  za n ie - 
n a iw v ż S 7 v m  O r r W n m  Rnrlr>  naganną pracę , p a ń s tw ow e  za tru d  u ra e re m  Budo- w  o d b u d o w ie  • jc z y z n y  i ten n a j-  
w m czycn Po lsk i Lud ow e j w a żn ie jszy  m ie n ią c y  się z ło tem  
M iędzy starszym  panem a m a- ° rd e r  B u d o w n ic z y c h  P o ls k i L u d o - 
ły m i zucham i w y tw o rzy ła  się wg ; cąc gośc iow i
•erdeczna. p rzy jac ie lska  atm o- w spó lne  s p o tka n ie , zuchy  p rz e is ta -  

sfera. Agnieszka M ie ln icka , K a - w iJy  p ię kn ą  in sce n iza c ję  „ d i *  ca- 
sia Baranowska, Adam  D l u ,ei 'ziemi slońce'’ M6wi,y
gosz i  M a rc in  K ra m e r W ra - .....N ie  m ożna b u d z ić  d z ie c i nocą
mach zdobywania in d yw id u a l- św is te m  k u l,  n ie  w o lno  zab ie rać  im  
nej sprawności „dz ien n ika rz ”
przygotow a ły d la  swego gościa w ać nasz czas, bo je d n ą  Z ie m ią  
wiele różnorodnych pytań: Jest eś*«y z łączen i i w ażny  je s t dla 
..Skąd pan pochodzi, gdzie się nas 3ci los' " ”
pan uczył?” , „Z a  CO pan Otrzy- To b y ło  n a p ra w d ę  udane sp o tka - 
m ał order?” , „Jak ie  uczucie ma n le - k tó re  zo rg a n izo w a ła  szczepo-
c z ło w ie k  edv o t r / y m u ip  t a k ie  w a a zarazem  d ru żyn o w a  ..W łóczy- L z iu w ie K . gay o t r z y m u je  tak ie  k l j ó w » hm  M a ria  gw ie czyń ska  z
wysokie odznaczenie? . „Ja k  pom ocą pan! d y re k to r  m g r I re n y  
w yg lada Be lw eder?" „Czy pan w i«?zek, osoby w ie lce  o d d a n e j ha r- 
b y ł na w o jn ie  i ja k ie  medale cerskim sprawom w s w o je j szko le, 
wojenne zdobył?” . H m  P L  K ry s ty n a  M A Z U R K IE W IC Z

Wyśpiewajmy
mm ! 8 C

W  S Z K O LE  P o d s ta w o w e j n r  33 
o d b y ło  sle I I I  H a rc e rs k ie  Ś w ię to  
P iosenk i zo rgan izow ane  przez 
szezeo. U czes tn iczy ło  w  n im  8 d ru 
żyn z SP 33. ś ro d o w isko w a  d ru ż y 
na z ..H e tm ana” ? i d ru ż y n y  ze 
szkó ł n r  20 i 57. P ię k n y  w ys tę p  
da ła  też UH D ru żyn a  S ta rszoha rce r 
ska z H u fca  Pogodno. Ś p iew ano  
p io se n k i zuchow e, h a rce rsk ie , m a r
szowe : p a tr io ty c z n e . Im p re za  b y ła  
przeznaczona d la  w s z y s tk ic h  ucz
n ió w  szko ły , z u ch y  p rz y p ro w a d z iły  
sw o ich  ro d z icó w , za in te resow ana  
b y ła  ró w n ie ż  d y re k c ja  sz k o ły  i  g ro  
no Dedagogiczne

B ile t  k tó r y  k o sz to w a ł 5 z ł b y ł 
o ry g in a ln y , bo p rz e d s ta w ia ł h a rce r 
ska l i j i j k e  a cel na k tó ry  p rze
znaczono p ien iądze  ze w s tępu  b y ł 
sz la ch e tn y , bo w ie m  w zb o g a c ił o 
1 055 z ł fu n d u sz  o om ocy  g ło d u ją 
cy m  dz iec iom .

Szczep p ro w a d z o n y  przez hm . 
P L  Ja n inę  T yszkę  bardzo a k ty w 
n ie  w łą c z y ł się dô IV  P rze g lą d u  ; 
D ru ż y n . Na s p o tk a n iu  w szys tk ich  
u czn ió w  sz k o ły  haYcerze o d c z y ta li 
ape l: „ M y  d z ie c i S z k o ły  Podsta 
w o w e j N r 30 w Szczecin ie  łą c z y m y  
się m yś lą  i  sercem  z w s z y s tk im i 
lu d ź m i ś w ia ta  p ra g n ą c y m i p o k o ju . 
C hcem y, a b y  słońce ś w ie c iło  ja s 
no zawsze i  wszędzie. A b y  b ro ń  
m asow e j za g ła d y  n ic  p rz y s ło n iła  
Jego b lasku '” .

K. M.

Bajd ostatniego liścia
„C H O D 2  Z  N A M I N A  R A J D ”  —  zaprasza ły  w szys tk ich  s tu d e n tó w  

duże, b a rw n e  p la k a ty  p rz y g o to w a n e  i  w yw ieszone  na u cze ln ia n ych  
gaze tkach  przez K rą g  H a rce rs tw a  A ka d e m ick ie g o .

C I, k tó rz y  s k o rz y s ta li z zaprosze
n ia , w  sobotę i  n ie d z ie lę  15—16.XI.86 
m ie l i  o k a z ję  do  zdo b yc ia  n o w y c h  
w ia d o m o śc i o S zczecin ie , do  sp ra w  
dzen ia  sw o ich  u m ie ję tn o ś c i o rg a n i
z a to rs k ic h  o ra z  poka za n ie  w  p e łn e j 
k ra s ie  sw o jego  s p ry tu  i  in te lig e n c ji.  
Do zadań p a t ro l i  ra jd o w y c h  n a le 
ża ło  m . in . :  zn a le z ie n ie  o d p ow iedz i 
na p y ta n ia  do tyczące  h is to r i i ,  t r a 
d y c j i  i  d z ia ła ln o ś c i n a u k o w o -k u l-  
tu ra ln e j m ias ta  p rze p ro w a d ze n ie  
w y w ia d u  ś ro d o w isko w e g o  w śród  
m ie szka ń có w  Szczecina na tem a t

..P u d llsze k ” . w y b ó r  i „z d o b y c ie ”  
p a czk i sm acznych  s łodyczy.

D ru g a  część ra jd u  to  przem arsz 
S z lak iem  G ro ń sk ie g o  W szyscy p rze  
k o n a li s ię , że w a rto  jechać do Pusz 
czy  B u k o w e j n a w e t późną jes ien ią . 
Podczas m arszu  p a tro le  m u s ia ły  w y  
p a trze ć  na  d rzew ach  i k rze w a ch  
„o s ta tn ie ”  liś c ie  jes ienne. O j, p rz y 
g o to w a li n ie sp o d z ia n kę  o rg a n iz a to 
rz y  — n ie k tó re  liśc ie  b y ły  fa łszy -

Jan Czaban „Instruktorem Roku"
W  C Z A S IE  ostatniego 

posiedzenia Rady C horą
g w i ogłoszono w y n ik i p le 
b iscytu  „ In s tru k to r  Roku” , 
k tó rym  został dh Jan Cza
ban — kom endant K ręgu 
Ins truk to rsk iego  na U n i
wersytecie Szczecińskim.

D H  J A N  C Z A B A N  przeszedł 
ko le jne  szczeble organizacyjne, 
pełn iąc w  6Woim m acierzystym  
H u fcu  Resko fu n kc je  drużyno
wego d rużyny m łodszoharcer- 
sk ie j. następnie starszoharcer- 
sk ie j. We wrześn iu  br. będąc 
uczestn ik iem  obozu adap tacy j
nego d la  now o p rzy ję tych  s tu 
den tów  in s tru k to ró w  ZH P  zo
s ta ł w yb ran y kom endantem  
K ręgu  Ins truk to rsk iego .

— M yślę, te  do zdobycia te
go ty tu łu  p rzyczyn iła  się m oja  
działa lność na uczelni. Szkoda.

jednak, że ty tu ł „ In s tru k to r  
R oku”  nie można przyznać ca
łe j Radzie K ręgu Przecież cała 
ekipa pom agała m i w  tw orze
n iu“ kręgu. Część osób dzia ła
jących w K ręgu  In s tru k to rsk im  
— to harcerze, k tó rzy  b y l i re 
kom endowani na s tud ia  przez 
kom endę Chorągw i.

W większości te osoby czu
ją  się ba rdz ie j zdopingowane 
do dzia ła lnośc i harce rsk ie j na 
uczelni. A  n ie jed nokro tn ie  na
da! prowadzą d rużyny  w  śro
dow iskach. z k tó rych  się w y
wodzą. I  n ie w ą tp liw ie  pogodze
nie tego z n ow ym i obow iązka
m i jest trudne.

Ą  P R A C Y  ń le  b ra k u je .  D z ia ła ł-  
ność k rę g u  na  U n iw e rs y te c ie  Szcze
c iń s k im  o b e jm u je  t r z y  d z ie d z in y : 
d z ia ła lność  d la  u cze łn i, g łó w n ie  po 
p r z e  n a w ią z a n ie  k o n ta k tu  t  oso
ba m i p ro w a d z ą c y m i p rz e d m io t m e
to d y k a  w y c h o w a n ia  w  Z H P , w sp ó ł

ne re a liz o w a n ie  zadań w y n ik a ją 
c y c h  z założeń p ro g ra m u , d z  a ia l- 
ność d ia  z w ią z k u  m .in . u d z ia ł k r ę 
gu  w  im p re za ch , u ro czys tośc iach , 
z d o b y w a n ie  s to p n i h a rc e rs k ic h  
d z ia ła ln o ść  d la  sam ego k rę g u  k tó 
re  w  g łó w n e j m ie rze  o p ie ra  się na 
z a in te re so w a n ia ch  in s tru k to ró w , dą 
żen iu  do  w łasnego  ro z w o ju . T o  są 
za dan ia  ogó lne , d łu g o te rm in o w e . 
A le  d h  C zaban n ie  zapom ina  też o 
z a d a n ia ch  b ieżących .

— W  te j  c h w i l i  n a jw ię c e j czasu 
z a b ie ra  nam  p rz y g o to w a n ie  im p re 
z y  c h o in k o w e j. Z g ło s iliś m y  chęć 
z o rg a n iz o w a n ia  im p re z y  d la  d z ie c i 
z d o m ó w  d z ie cka , d z ie c i c h o ry c n  
W y n ik a  to  p rzede w s z y s tk im  z za
in te re s o w a ń  o ra z  ze S p e c y fik i n u  
d ió w . W iększość in s t ru k to ró w  k r ę 
gu tc  p rzec ież s tu d e n c i ta k ic h  k ie 
ru n k ó w  Jak p e dagog ika , pedagog i
k a  sp e c ja ln a , na u cza n ie  p o czą tko 
we.

Z adań  d o  w y k o n a n ia  je s t  w ięc 
w ie 'e . O b y  w y s ta rc z y ło  tybco  zapa
łu  I  zaangażow an ia , a  t y t u ł  „ I n 
s t r u k to r  n o k j ”  w t e j  d z ia ła ln o śc i 
n te  przeszkadza ł. D h  J a n  Czaban 
z a p e w n ia , te  X»u w ła ś n ie  t y t u ł  de 
p ia c y  d o p in g u je  i  m o b iliz u je .

* w d .  M a łg o rza ta  M OS

Bazą ra jd u  b y ł P a ń s tw o w y  Dorn 
D ziecka  w  Z d ro ja ch .

P O Z N A N IE  d z ia ła ln o śc i p la c ó w k i 
b y ło  za łożen iem  p ro g ra m o w y m  ra j
du  — in fo rm u je  z-ca kom e n d a n ta  
k rę g u  p w d  Iw o n a  Lasek — ta k  się 
z łoży ło , że zazn a jo m ie n ie  się z p ra 
cą d o m u  u m o ż liw iły  nam  d z ie c i — 
w y c h o w a n k o w ie  D om u D ziecka .

— D la  m n ie  n a jm ils z y m i c h w ila m i 
na ra jd z ie  b y ły  pe łne  h u m o ru  roz
m o w y  z ch ło p c a m i ! d z iew czę tam i, 
w spó lne  zabaw y i h a rc e rs k ie  śp ie 
w a n k i. B a rdzo  dob rze , te  in fo rm a 
c j i  o D om u D ziecka  d o s ta rcza ły  
n a m  d z ie c i. D la  nas Jako p rz y 
sz łych  pedagogów  ta k ie  sp o tka n i«  
m a ją  og ro m n e  znaczenie — s tw ie r 
d z iła  zapy tana  o w ra że n ia  z ra j
d u  d ru h n a  p ^ d  E w a  Łab ien iee .

W ie czo rn y  k o m in e k , podczas k tó 
rego doko n a n o  ro z licze n ia  z zadań 
p rz y n ió s ł coś w ię c e j n iż  podsum o
w a n ie  ra jd u  i  w spó lne , śp ie w a n ie .

R o zm o w y o p rzysz łośc i k rę g u  
bez k tó ry c h  n ie  m o g ło  s ię  o b yć , 
u ś w ia d o m iły  in s tru k to ro m , że K rą g  
H a rce rs tw a  A k a d e m ic k ie g o  n ie  Jest 
ty lk o  nazw ą k o le jn e j je d n o s tk i 
s tru k tu ra ln e j zw ią z k u  a le  ka żdem u 
z n ic h  coś d a je  — m o ż liw o ść  w sp ó ł 
nego d z ia ła n ia  ro z w o ju  p e w n ych  
cech w ła s n e j o s o b o w o śc i no w e  w ia  
dom oścl ' 1 u m ie ję tn o śc i, p r z y ja c ió ł

R a jd  z a k o ń c z y ł a ię dużą p o rc ją  
lo d ó w  d la  każdego. F u n d o w a ł p rze 
w o d n iczą cy !

*»wd E w a  K U C Z K O
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—  P A N IE  profesorze, czy sen 

is tn ie je  od zawsze?

—  K luczow ym  ob jaw em  snu 
je s t u tra ta  świadom ości. K łopo t 
polega na tym , że bezruch u 
zw ie rzą t niekoniecznie m usi być 
zw iązany z u tra tą  świadomości. 
Sen w  ścisłym , naukow ym  ro 
zum ien iu  tego słowa dotyczy wy 
łącznie p taków  i ssaków, a więc 
zw ie rzą t stojących na szczycie 
ew o luc ji, k tó re  charakteryzu je  
najw yższy rozw ó j mózgu, ba r
dzo sprawne narządy zm ysłów  i 
skom plikow ane sposoby zacho
wania. A  poza tym , z pun ktu  
w idzen ia  f iz jo lo g ii mózgu, p tak i 
i  ssaki charakte ryzu je  jeszcze 
jedna bardzo ważna cecha — 
organizm y te ła tw o  uczą się ta 
k ich  skutecznych biologicznie 
sposobów zachowania, k tóre  nie 
są dziedziczone, n ie  są in s tyn 
ktem . Odziedziczona jest ty lko  
potencja lna zdolność uczenia się 
po przy jśc iu  na św iat. I ta  ce
cha w ystępu je  w yłącznie u zwie 
rząt. któ re  śpią. A  zatem sen 
możemy zdefin iow ać ja ko  spo
czynek szczególnego rodzaju, w  
czasie k tórego następuje zawie
szenie podstawowych fu n k c ji 
mózgu, czy li k ie row an ia  zacho
waniem

— Sen zatem jest potrzebą 
mózgu. Czy znaczy to, że w ów 
czas k iedy m ów im y, że jesteśmy 
zmęczeni i  m yślim y wyłącznie 
o położeniu się do łóżka, to po
trzebę regeneracji odczuwa t y l 
ko mózg. a  nie cały organizm?

— Niestety, w nazew nictw ie  
panu je  nieporządek Jest to zro 
zum iałe i  dające się w y tłu m a 
czyć kró tką , bo niespełna dw u
dziesto letn ią h is to rią  współcze
snej fiz jo lo g ii snu Jej rozw ój 
jednak wymusza potrzebę spre
cyzowania pojęć ..Zmęczenie”  
pow inno być zarezerwowane dla 
określenia stanu po w ys iłku  f i 
zycznym. ..Senność”  natom iast 
je s t stanem, k tó ry  u tru d n ia  u- 
trzym an ie  nap ię te j uwagi. A lbo 
inaczej: u tru d n ia  przeżywanie 
stanów em ocjonalnych

— Jakie  fazy snu można wy-"** 
różnić od ch w ili położenia sie 
do m omentu przebudzenia?

— U wszystkich zw ierząt, mo 
że z n ie licznym i w y ją tka m i 
(wiedza nasza nie jest tu do
kładna) sen jest z jaw isk iem  ,dy 
chotom icznym , czy li dw uskład 
n iko w ym  P ierwszym  etapem 
snu, tuż po zaśnięciu jest sen 
bez szybkich ruchów oczu. Z 
p u n k tu  w idzenia zapisu czyn
ności biologlcznych mózgu jest 
to sen tzw  w o lnofa low y. D rug i 
etap nazyw am y snem REM. 
snem z szybkim i rucham i oczu. 
a lbo snem paradoksalnym . Za
stanaw iam y się czemu służą 
obie fazy. ale w przypadku tym  
wsze lkie dociekania są n ie
wdzięcznym  zadaniem dla po
pu la ryzac ji. dlatego że nie spo
sób opisać wszystkiego słowam i 
powszechnie zrozum ia łym i N a j
ba rdz ie j odpowiada m i pogląd, 
że sen REM. paradoksalny 
oprócz spełniania ja k ie iś  ro li 
b iochem icznej u ła tw ia  przebu
dzenie C złow iek obudzonv ?£ 
snu z ..m arzeniam i «enn^m i”  
nawet w śrrv*Vu nocv p ru je  śi* 
zupełnie rześk: d o -^^n^ lp  m oż'

spenetrować otoczenie, m a spra
w ny w zrok i  słuch. Spraw ny 
n ie w  sensie narządów recepcyj 
nych, ty lk o  mózgu, k tó ry  oce
n ia  in fo rm ac je  wzrokow e 1 s łu 
chowe. I  d latego służy skon tro 
lo w an iu  bezpieczeństwa syp ia l
n i, co w  w a runkach życia współ 
czesnych lu d z i jest może n ie
istotne, chyba... że ktoś baw i 
na pozamałżeńskich występach, 
ale w  p rzypadku partyzantów , 
przestępców, w a rtow n ików ... Nie 
m ówiąc ju ż  o zwierzętach, zw ła 
szcza tych śpiących poza norą. 
poza bezpiecznym gniazdem..

— Co przesądza o istocie snu? 
Czym jest sen?

g lądania i  równocześnie prze
kaz słow ny do słuchania. Mózg 
n iew yspany un iem oż liw ia  nam 
dobre ustaw ienie obrazu i dźw ię 
ku . Co jest tego podłożem? M o
im  zdaniem n ie ta  część mózgu, 
k tó ra  przetwarza in form acje , ty ł 
ko ta druga A więc ten uk ład  
zasila jący, k tó ry  um oż liw ia  prze

śc i „m a rz e ń  s e n n ych ”  m ożem y do
w ie d z ie ć  się je d y n ie  z re la c j i  s ło
w n e j. O p o w ia d a ją c y  m oże z ja 
k ic h ś  p o w o d ó w  m ó w ić  n ie p ra w d ę , 
m oże u k ry w a ć  tre ść  „m a rz e ń  sen
n y c h ” , zm yś lać , n a w e t k ła m a ć , a 
te g o  n ie  je s te śm y  w  s ta n ie  z w e ry 
f ik o w a ć .

— N A  szczęście!... Czym  je 
dnak jest „m arzenie senne”  z 
p u n k tu  w idzenia f iz jo lo g ii?

Co w ie m y  o śnie?
Rozmowa z prof. dr. hab. Juliuszem Narębskim, biologiem, lekarzem medycyny, 

pracownikiem naukowym Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu i Akademii 
Medycznej w Bydgoszczy

— To zagadnienie, zarówno 
m nie ja k  zresztą w ie lu  lu dz i na 
świecie, bardzo nurtu je . Dotąd 
jednak wszystkie hipotezy są i 
będą ty lk o  dom ysłam i Populary 
żując zagadnienie pow iedzia ł
bym  tak: sen jest elem entarną 
potrzebą mózgu podobnie ja k  
jedzenie i  picie. Jest p raw dopo
dobnie z jaw isk iem  zachodzącym 
na poziom ie m akro m o leku la r
nym . to  znaczy, że może być do 
k ła dn ie  u ję ty  w  pojęciach b io
chem ii i  b io fizyk i. Cóż to ozna
cza? Otóż to. że stan św iadom o
ści. w ja k im  teraz się zna jdu
jem y rozm aw ia jąc ze sobą jest 
uw arunkow any funkc ją  mózgu 
jako całości, w k tó rym  kluczo
wą ro lę odg ryw a ją  dwa ele
m enty Jeden na*w a łbvm  in fo r 
m atycznvm  zdoł rro.ścra r .r - ” Kva 
rzania in fo rm a c ji a d r z a 
s ila jącym  układ -n fo rn ^^ -e zn y  
bodącv p©dhv*°Trv f  *•'*•'* «nvł'vet<> 
natnego To z-nacrv i»  m ń” 1 
ns?. jest zdotnv in
f - r m * ć * e  i ą k  to?»
-,d">?nv p ro ^ ^ o w a ć  o b r - r  do o

żywanie em ocji i  stan nap ięte j 
uw agi, czy li p rzetw arzania in fo r 
m ac ji w sposób sensowny, a 
także zapam iętyw anie odb iera
nego przekazu in fo rm ac ji. I 
prawdopodobnie chodzi o to, iż 
ten w łaśnie uk ład  w przypadku 
człow ieka niewyspanego ulega 
odw racalnem u uszkodzeniu za
rów no w  kategoriach s truk tu ry  
ja k  i fu n k c ji O dw ołu jąc się 
znów do uproszczenia można po 
wiedzieć, że mózg w  pewnym  
sensie przypom ina akum u la to r 
po ja k im ś  czasie rozładowuje 
się. trac i zdolność działania

-  W JE D N Y M  z a r ty k u łó w  do 
w o d z ił pan . ie  n ie  is tn ie je  żadna 
o b ie k ty w n a  m etoda re je s tra c ji tzw  
„m a rz e ń  se n n ych ”  i  d la te g o  p ro 
b le m a ty k a  z n im i zw iązana t ra k to  
w ana je s t przez na u kę  pobocznie 
Czy po d w u n a s tu  la ta c h  od 
zan ia  się a r ty k u łu  „J a k  .1*««*«%» 
t r y w a ć ”  sen?”  n ic  -h ce  pan zw ery  
f ik o w a ć  sw o jego  D og lądu?

— N ie . .M a rze n i»  senne”  n*e 
m ogą b yć  o b ie k te m  nadań w ed ług  
k *-v te rió ‘w  na u k  p rz y ro d n ic z y c h  
W edług- k r y te r ió w  na u k  h u m a n i
s ty c z n y c h  ta k  D la tego , że o t r *

— „M arzen ie  senne” , to, k tó 
re  pam iętam y, związane jest z 
fazą snu REM. paradoksalnego. 
Ta faza in teresu je  nas, bada
czy. szczególnie. Dlatego, że ma 
cały szereg param etrów  (uchw yt 
nych apa ra tu rą  neuro fiz jo log icz
ną), k tóre bardzo p rzypom ina ją  
stan czuwania. Oznacza to. że 
mózg w te j fazie snu pracuje 
na bardzo w ysokich  obrotach 
m ierzonych tempem m etabo li
zmu. np zużycia tlenu. A  je 
dnocześnie — m am y do czynie
n ia ze spara liżow aniem  apara
tu  ruchowego! Jest to więc bar 
dzo c iekaw y ob jaw  Z pun ktu  
w idzenia w ie lu  k ry te r ió w  mózg 
jes t w łaśc iw ie  pobudzony, nato
m iast un iem ożliw ia  realizację 
ja k iego ko lw iek  zachowania, po
nieważ. obok zniesienia św iado
mości. cały uk ład m ięśniowy 
jes t w łaściw ie  odłączony od cen 
tró w  ruchow ych w mózgu.

Wraz ze starzeniem  się...

- -  Potrzeba snu maleje. T ro 
chę tru d n ie j się zasypia, sen sta 
je  się krótszy i ła tw ie j go przer 
wać. Co ciekaw e- skracanie i 
spłycanie się snu jes t w y raźn ie j 
sze u starych mężczyzn n iż  u 
starych kobiet. Z jaw isko  to po
tw ie rd z iły  osta tn io  badania prze 
prowadzone w USA na dziesię
c io le tn ich  kotach. Sen starych 
ko tów  jest biolog icznie gorszy

n iż  kotek w tym  samym wie
ku. Podobnie ja k  u ludzi.

— J A K IE  p ra k ty c z n «  znaczenie 
m a ją  badan ia  na u ko w e  nad snem?

— Je ś li chodz i o f iz jo lo g ię , to
d o tyczą  one przede w szys tk im  o- 
c h ro n y  p ra w  p rz y ro d y . Jak im  pod
le g a m y . P ra w  k s z ta łtu ją c y c h  c h ro - 
n o b io lo g ię  dobow ą. W y n ik i oadań 
uczą nas szacunku d la  -snu W y
k ła d a ją c  ty le  la t  te zagadn ien ia  
m ó w ię , że sen p o ja w ił  się w  ew o
lu c j i  Jako n ie u c h ro n n a  „d ru g a  s tro  
na m e d a lu ”  fu n k c j i  n a jw s p a n ia l
szego tw o ru  p rz y ro d y . Jakim  Jest 
m ózg szczy tow ych  e w o lu c y jn ie  
z w ie rz ą t l  cz ło w ie ka . Sen jes t „p o 
d a tk ie m ” . ja k i m u s im y  p ła c ić  za 
to  cu d o w n e  „u rz ą d z e n ie ”  Naszym  
— badaczy — zadan iem  je s t m iędzy 
In n y m i w y tw o rz e n ie  p rze ko n a n ia  
że sen Jest e le m en ta rną  po trzebą, 
k tó rą  m ożna zaspoko ić  w y łą czn ie  
poprzez w ła śc iw e  zo rg a n izo w a n ie  
p ra c y  I  w y p o c z y n k u  K on ieczne  
s ta je  się s tw o rze n ie  now ego m ode
lu  d o b y ! Od m o m e n tu  bow iem  
pow szechnego w pro w a d ze n ia  ośw ie 
t le n ia ,  a p o tem  o m o ta n ia  k u l i  z iem  
s k le j gęstą s iec ią  ca ło d o b o w e j ko 
m u n ik a c ji,  i w reszc ie , n a jw a ż n ie j
sze ch yba , w p ro w a d ze n ia  współcze
sn e j p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j, k tó ra  
ze w zg lę d u  na a sp e k t eko n o m iczn y  
w ym a g a  p ra c y  na t r z y  z m ia n y  — 
s ta ry  m o d e l u le g ł za ła m a n iu . G d y 
b y  współczesne Unie o ro d u k c y jn e  
b y ły  eksp lo a to w a n e  przez osiem  go 
d ż in  na dobę. ich  e fe k ty w n o ś ć  eko  
n o m iczn a  b y ła b y  n ic  do p rz y ję c ia . 
W obec tego lu d z ie  m uszą — i  to  
w  s k a li m a so w e j — p racow ać w  
dz ień  I  w  nocy. W ten sposób je 
d n a k  g w a łc im y  n a tu rę  T o  na leży 
sobie u św ia d o m ić . A  za to  trzeba 
za p ła c ić : b io lo g ic z n ie , zd ro w ie m .
M u s im y  zatem  znać zdo lnośc i adap 
ta c y jn e  cz ło w ie k a  do p ra c y  no
c n e j. zbadać b io log iczne  ko sz ty  Ja
k ie  z tego  ty tu łu  ponos i oraz do
w ie d z ie ć  sią Jak u ła tw ić  m u „o d 
ro b ie n ie ”  za leg łośc i snu w  in n y c h , 
n ie ty p o w y c h  .godzinach . T o  sa k lu 
czowe p ro b le m y , gdyż w ie m y , że 
p ra ca  w  godz inach  n o cn ych  roz- 
s tra ja  to . co n a zyw a m y  zegarem  
d o b o w ym , a w ię c  w  re zu lta c ie  ma 
w p ły w  na o b n iże n ie  spraw nośc i 
o g ó ln o u s tro jo w e j.

— J A K IE  są podstawowe ba
r ie ry  u trudn ia jące  naukowe po
znanie z jaw iska  snu?

— N ie jesteśm y w stanie ba
dać rzeczyw istych procesów za
chodzących w żyw ym  mózgu 
człow ieka i zw ierząt W szystkie 
m etody biochemiczne są bow iem  
m etodam i tzw. in w azy jnym i, 
czy li u razow ym i Mózg zaś, i 
uk ład  nerw ow y, któ re  odgryw a
ją  dla nas tak istotną rolę. są 
organam i n iezw yk le  sub te lnym i 
i  de lika tn ym i. Ingerowanie w  
procesy w  n ich zachodzące jest 
dużym  ryzyk iem  i to w łaśnie 
stwarza ścianę, przed k tó rą  
wciąż jeszcze sta jem y bezradni.

Rozm awiał: 
Jacek W A LO C H

Rtęć zatruwa Morze Śródziemne
WODY Morzo śródziemnego zawierają związ

ki rtęci i zawartość to systematycznie wzrasta. 
W  5-letnim programie badawczym Światowej 
Organizacji Zdrowia 84 placówki naukowe do
konywały pomiarów no obszarach rekreacyjnych 
ł4  państw położonych wokół tego akwenu. N i
gdzie wprawdzie nie stwierdzono przekroczenia 
dawki zanieczyszczeń uznawanej obecnie za do
puszczalną, niemniej jednak wzrost niebezpie
czeństwo jest niepokojący. Zwłaszcza le  dawko 
dopuszczalno jest zawsze wielkością probfemo- 
tyczną.

Naukowcy zastanawiają się nad przyczynami 
tego zjawiska. Widzą je przede wszystkim w 
naturalnych procesach zachodzących w  przyro
dzie. W  mosywoch skołnych wzdłuż północnych 
wybrzeży Morzo Śródziemnego związki rtęci wy
stępują dość obficie 1 są od wieków eksploato
wane. 2 biegiem czasu skały ulegają erozji, o 
uwolnione substancje wędrują rzekami da ma*

rzo. Nie bez znaczenia jest także właśnie dzio- 
lafność przemysłowo: górnictwo i przetwórstwo 
rud rtęci.

Aczkolwiek rtęć zawarta w wodzie morskiej 
n ie stanowi jeszcze — zdaniem ekspertów — 
bezpośredniego zagrożenia dła plażowiczów, jed 
nota kumuluje się ono w tkankach niektórych 
żywych organizmów. I tak próbki ostryg, wyło
wionych w wodach przybrzeżnych czterech kro
jów, w 96 proc. nie nadają się z tego powodu 
do spożycia. Podwyższona zawartość rtęd  wy
stępuje też w mięsie łowionych tuńczyków. 
Wprawdzie nie jest to jeszcze zawartość szko
dliwa, jednak raport ostrzega kobiety ciężarne 
przed spożywaniem tego smakołyku.

Ma naszą pociechą możno dodać, że polskie 
wycieczki twordodewizowe nie miewają w pro
gramach podobnych uczt.

J a n  BENON H ys. ( te a ry ł i  S A W K A
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B A R A N . S p ra w y  za
w o d o w e  n ie ła tw e , a le  
in te re s u ją c e , w ym a g a 
ją ce  w y s iłk u  i  e n e rg i
cznego d z ia ła n ia . W  
s fe rze  życ ia  osobistego, 

p rz y p a d k o w e  sp o tka n ie  
dadzą  spo ro  do  m yś len ia .

W A G A . D n i po d  zna
k ie m  lic z n y c h  za jęć  w y  
m a g a ją c y c h  w k ła d u  
n e rg ii,  p o m ys ło w o śc i 
czasu. J e że li podo łasz 
e fe k ty  będą na d  w y ra z

ro zm o w a  k o rz y s tn e . W  ż y c iu  ro d z in n y m  d u -  
W skaza- ża u roczystość. S p rz y ja ją  S k o rp io n  

na  w iększa  tro s k a  o  z d ro w ie . T w o -  i  S trze lec .
Je z n a k i K o z io ro że c  1 W o d n ik .

»w iązane 
w a r to  z w e ry fik o w a ć , 
w ie  i  f inanse .

B Y K . P o p ra w a  sam o
poczuc ia  i  n o w y  Im p u ls  
do  d z ia ła n ia . T w o je  in i  
c ja ty w y  m a ją  szanse 
p o w odzen ia . W  sp ra 
w a c h  oso b is tych , p la n y  

n o w o  poznaną osobą - . 
D o b re  z d ro -

S K O R P IO N . In te re s u 
jące  k o n ta k ty  s łużbo 
w e. N ie w y k lu c z o n y  
t r a n tn y  w y ja z d . Duże 
z m ia n y  w  ż y c iu  osob i
s ty m  i  o d p o w ie d z ia ln e  

Je. P la now ane  s p o tk a n ie  n ie  
ocze k iw a ń , n a to m ia s t p rz y -  
s p ra w i m iłą  n ie spodz iankę .

■chylne B liź n ię ta .

B L IŹ N IĘ T A . W  p ra c y  
zaskoczen ie  fra p u ją c ą  
o fe r tą , k tó ra  o żyw ia  
w y o b ra ź n ię  ł  m o b iliz u 
je  do  e n e rg iczn ych  
d z ia ła ń . W  sp ra w a ch  na 
dob re  p o ro z u m ie n ie  z a m b ic ji.

S TR Z E LE C . Z m ia n y  
w  k rę g u  za in te re so w a ń  
z a w o d o w ych  i  ko n ie cz 
ność szybk iego  p rz y s to 
so w an ia  się. W  p rz e c iw  
n y m  ra z ie  n a ra z isz  s it 

s tre s y  p od  w p ły w e m  urażone;
■ "  S p ra w y  osob is te  z a p o w ia -

sze. W ażny zn a k  W aga.
F inanse  n ie  n a jg o r -  d a ją  s ię  p o m y ś ln ie . L e k k a  p o p ra 

w a  f in a n s o w a . P rz y ja z n y  R ak .

R A K . W  d z ie d z in ie  
za w o d o w e j ty d z ie ń  w aż 
n y c h , d e c y d u ją c y c h  roz 
m ó w . Z y c ie  p ry w a tn e  z 
kon ie czn o śc i na  d ru g im  
p la n ie . S e n tym e n ta ln e  

u n ie s ie n ia  serca. N ie  z a w io d ą  W od m ów . 
n ik  i  B a ra n .

K O Z IO R O Ż E C . E n e r
g ia , za p a ł i  o p ty m i
s tyczne  s p o jrze n ie  
p rzysz łość. S p ra w i 
p o m yś ln e  ro zw ią za n ie  
t ra p ią c y c h  C ię  p ro b le -  

J e d y ń ie  s p ra w y  f in a n so w e  
Jeszcze k ło p o t liw e . U d a n y  weekend. 
P rz y c h y ln y  W o d n ik  1 R a k .

1
L E W . W  p ra c y  k o 

rzys tn e  z m ia n y  i  uzna 
n ie . N ie w y k lu c z o n a  in 
te re su ją ca  p ro p o z y c ja . 
W skazane rozsądne gos
p o d a ro w a n ie  w ła s n y m i 

m o ż liw o ś c ia m i i  pos iadaną w iedzą  ra w v  
W  sp ra w a ch  w a żn ych  możesz U- 
cz y ć  na  W o d n ika  i  B a ra n a .

W O D N IK . W  ś ro d o w i
sku  za w o d o w ym  szanse 
na  za kończen ie  p rz y 
k re g o  n ie p o ro z u m ie n ia  
1 o czyw iśc ie  lepsza a t 
m o s fe ra . N a to m ia s t 

„  osob is te  w ym a g a ją  g łęb 
sze j a n a liz y  i  ba rd zo  p rze m yś la 
n y c h  d e c y z ji.  M o ż liw y  a t ra k c y jn y

Ï
P A N N A . P o m y ś ln y  

ty d z ie ń . N ie o c z e k iw a n y  
sukces za w o d o w y , u d a 
ne  sp o tka n ie  z p rz y ja 
c ió łm i,  k o rz y s tn e  ro z 
s trz y g n ię c ie  w ie lu
uczu c ia ch  — w yso ka

w y ja z d . P rz y ja z n y  B a ran .

R Y B Y . W  p ra c y  n o r
m a ln y  r y tm  1 d z ia ła n ia  
ru ty n o w e . S p ra w y  oso
b is te  w y m a g a ją  tro c h ę  
zachodu , a le  zm ie rza ją  

k o rz y s tn y m  k ie ru n -sp raw .
te m p e ra tu ra . Z d ro w ie  1 fin a n se  d o - k u .  W  d o m u  goście. N ie w y k lu c z o 
n e .  T w ó j zn a k  R yb y . ne d ro b n e  k ło p o ty  zd ro w o tn e .

Myśl i przewiduj! Nie jesteś sam na jezdni!

Krzyżówka na weekend
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P O Z IO M O : 5) ś lim a k  s ło d k o w o d - la c j l  ro p y  n a fto w e j. 32) ha łas, ra 
n y , 10) fu n k c jo n o w a n ie  m e ch a n iz - ban , 33) np . fra n c is z k a n ie , 
m u . 11) sp rzeczk i, k łó tn ie ,  12) p rz y 
rzeczenie 13) astm a, 16) daw na  n a z - R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n adsy łać  
w a o g n iw a  te rm o e le k try c z n e g o , 22) pod  adresem  re d ą k c ji (w y łą c z n ie  na 
n ie d o z w o lo n y  c h w y t zapaśn iczy, 23) k a r ta c h  p o cz to w ych ) w  te rm in ie  
sp ra w o zd a n ie . 24) n ie  d o p a lo n y  do  10-dn iow ym  z d o p is k ie m  „K rz y ż ó w -  
końca  k a w a łe k  św iecy  26) z a ła tw ię - ka  na w e e ke n d ” . W śród  a u to ró w  
n ie  sp o ru  na p ods taw ie  w z a je m - p ra w id ło w y c h  o d p o w ie d z i roz losu - 
n y c h  ustępstw . 31) w y tk n ię ty  k ie r u -  je m y  3 b o n y  P K O  po 250 z ł ka żd y  
nek . p la n  d ro g i, pod róży . 34) o toczo  u fu n d o w a n e  przez P ZU . 
ne  bandą. 35) d rz w i — po w e jś c iu  
do  p o k o ju . 36) zapob iegan ie  rozp rze
s trz e n ia n iu  się np  po w s ta n ia , re -  R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
w o lu c j i  37) w ło s k i ta n ie c  lu d o w y . N R  223

P O Z IO M O : d o s to jn ik , ro zd a rc ie , 
P IO N O W O : 1) pęd w y ra s ta ją c y  z b ie d a c tw o , p re te n s ja , c ia ło , k ra -

d o ln e l części p n ia  lu b  z k o rz e n ia , ja k - P s ry s , a k ta . k e ln e rk a , g ro to - 
2) s ło d k i n a p ó j a lk o h o lo w y , 3) tk a -  laz . kapa . ocena. A tam as. O rk la , 
n in a  na se rw e ty , ś c ie rk i.  4) c h o ro - w yd m u s z k a , z a b ó js tw o , śc ichapęk . 
ba g a rd ła . 5) za w styd ze n ie  (p rze - po ję tn o ść . 
s ta rza le ), 6) ta trz a ń s k i szczyt. 7) zna
czenie. ważność. 8) n a r ty .  9) im ię  P IO N O W O : tro p ik ,  dzieża, ka p e la , 
J a n o w s k ie l.  zn ane j a k to rk i p o ls k ie j,  śc isk , deba ta . S zew cy, ob a w a , na- 
14) k u b e ł. 15! dreszcze m ro w ie . 17) t ło k .  k ro m k a , is to ta . Ładoga. rze - 
k r ó łk a  ko m o o z y c ja  in s tru m e n ta ln a  k i>. Jsn ta r. k a rb o l, p race . R ug ia , 
o c h a ra k te rze  s m u tn y m , ża ło b n ym , tra sa , ke czu p , p o d b ó j, C astro , no - 
18) m a ły  ch ło p ie c . 19) np . Ł a z ie n - w ość, t ru c h t .  M azepa s ta w ka , k a -  
k o w s k i 20) d la  ch łopa  lu b  d la  a k to  Jet.  odp is , 
ra . 21) u c h w y t dzbana. 22) ry b a  ho 
dow ana w  staw ach, 25) odosobn ione  N A G R O D Y  — b o n y  p re m io w e  
s k a łv  o o s try m  w ie rz c h o łk u  i  s tro -  P K O  po 250 z ł u fu n d o w a n e  przez 
m ych  zboczach. 26) p rze s ta rza łe : w o  P Z U  w y lo s o w a li:  Z enon  W o źn ia k  
reczek na p ien iądze . 27) osoba po - Szczefein, p l.  W o lnośc i 6, Z enon 
de tna  na h ipnozę. 28) n a jd łu ż s z y  D z ie w ie rs k i Szczecin , u l.  N a d  O drą  
rć w n o le * n !k .  2!)) s ław na  a k to rk a  111, Z b ig n ie w  R y b a rc z y k  S ta rg a rd , 
w ło ska  (..La  s fra d a ”  ..Noce C a- u l.  K aszubska  2. N a g ro d y  są do, 
b i r i i ” ), 30) m ebe l b a ro w y . 31) o le is ta  odebran ia , w  re d a k c ji -p o kó j 53. Za-: 
c iecz będąca pozosta łośc ią  p o  d e s ty  m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocz tą . i

Problem nie tylko „krótkiej kołdry"

Finansowanie kultury
ŚR O D KI, ja k ie  w  następstw ie ustaw y z 1983 r  .o C en tra lnym  W SZYSCY domagają się 

Funduszu Rozwoju K u ltu ry  (CFR K) o trzym a ła  k u ltu ra  okazały w ięc pieniędzy z C FR K i  n a j-  
się pow ażnym  zastrzykiem  finansow ym . W  ro ku  w ejścia usta- częściej na uzasadnione cele, 
w y  w  życie w  porów naniu  z 1982 r. na ro zw ó j te j dziedziny ale n ie zawsze w yko rzys tu je  się 
przeznaczono o 26 proc. w ięce j funduszy. N a k łady  te rokrocz- inne, terenowe środk i przezna- 
n ie  wzrasta ją , p rzy czym  najlepszy b y ł 1984 r., w  k tó ry m  na czone na rozw ó j k u ltu ry  — 
ro zw ó j k u ltu ry  przeznaczono o 41 proc. w ięce j p ieniędzy n iż  fundusze gm inne, m ie jsk ie , so- 
w  1983 r. (najgorszy by t 1985 r., w  k tó rym  wzrost w yn iós ł t y ł-  cja łne, przedsiębiorstw  itp . Są 
ko 7,2 proc.). W  przyszłym  ro ku  sytuacja znów się pop raw i, to  szczególnie ważne środk i wo 
W  stosunku do br. nak łady  na rozw ó j k u ltu ry  wzrosną ogó- bec fa k tu , że odpis na rzecz 
łem  o ok. 20 proc., p rzy czym in s ty tuc je  centra lne, k tó rych  Centralnego Funduszu zam ie- 
organem  założycie lskim  jest resort dostaną ok. 29 proc. w ięcej, rza się w  przyszłym  ro k u  zw ięk 
a pozostałe ty lk o  12 proc. szyć ty lk o  o 0,4 proc. (wobec
/■vrvr»tc> f rs r tr r  . ....................... określanych przez Zespół F i-
O D PIS  na C F R K  od czasu so rt — chociaż w edług za po trze  na nso wan ia  1,6 proc. jako m i-

w e jśd a  w  życie ustawy warosł bowama w  1987 r. b rakn ie  na nim um ), a nadw yżki budżetowe
0 27 proc. To dużo w  procen- rozw ó j k u ltu ry  14 m ld  zł, to w  rad narodow ych m ale ją w  ra 
tach, a le  n iew ie le  i  w  porów - rzeczywistości n iedobór ten  w y  straszająeym tem p:e i  n ic  nie 
nam u z in flac ją , i  w  zestawie- niesie 4 m ld. „Teren”  w ie. że wskazuje na zm ianę w  te j dzie 
m u z potrzebam i choć -  zda- „cen tra la ”  obcina, w ięc zaw y- dżinie. P rzyk ład  n iek tó rych  w o 
rnern resortu  dla n iek tó rych  za potrzeby, a „cen tra la ”  w ie, jew ództw , gdzie każda gm ina 
środow isk w zrost nak ładów  na że „te re n ”  zawyża, bo spodzie- ma sw ó j ośrodek k u ltu ry  (n ie- 
rozw ó j kuU ury  b y ł p raw d z;- w it się obcięcia -  i  obcina: k iedy ta k i, że nie pow stydz i-
w ym  E ldorado. N ie  zaspokoi nieodłączny dy lem a t „ k ró tk ie j łaby się go i  W arszawa) dow o-
się jednak w szystkich  potrzeb k o łd ry ”  dzi, że nie są to zadania n ie-
1 ś rodkow  będzie brakow ać: W  efekcie — z upowszechnia w ykonalne. T u  ciekawostka- 
n ie  ma m ożliwości, aby sy tu - nia masowo odchodzą ludzie, a spore ś rodk i na te cele prze- 
acja w  ku ltu rze  różn iła  się od w  p lacówkach artystycznych na zna cza zwolnione od odpisów 
sy tuac ji finansow e j innych  dzie da l b raku je  pieniędzy, co szcze- na C FR K ro ln ic tw o .
dżin. Ogółem —  ja k  ocenia re - gć ln ie  ostro widoczne jest w  

IV  k w a rta le  br.
In n y  problem , to  upowszech

n ian ie  k u ltu ry  w  m ałych ośrod 
kach. Z jedne j s trony jest to 
jednym  z g łów nych zadań, z 
d rug ie j —  z powodu ow ej

Muzyczne 
to i owo

•  Pożegnan ie  S h a k in  D ud i?  W  d n iu  
g ru d n ia  w  h a ll g d a ń s k ie j O U v li

im p re za  „R o c k  d la  p o k o ju ”  (n aw ia 
sem m ó w ią c  p o ja w ia ją  się słuszne 
g łosy  czy  p rz y p a d k ie m  szczytne  ha 
s ła  n ie  f i r m u ją  u  nas po  p ro s tu  
z w y k ły c h  k o m e rc ja ln y c h  k o n c e r
tó w ), W ys tą p ić  m a ją  m . In . Dżem , 
K u lt ,  K o b ra , P ancerne  R o w e ry  o raz  
Ireneusz  D u d e k  w  poże g n a ln ym  
show  S h a k in  D ud iego . W  f in a ło w e j 
p iosence zjednoczą  n a to m ia s t g ło 
sy M a łg o rza ta  O s trow ska , U rszu la . 
M a r ty n a  Ja k u b o w ic z  i  M a re k  P ie 
k a rc z y k .

•  M a re k  N ie d ź w ie c k i szuka na
s tępcy . W  w y w ia d z ie  p ra so w ym  
p re z e n te r ra d io w e j T r ó jk i  i  p ro w a 
dzący co sobo tn ią  L is tę  P rze b o jó w  
p r. I I I  M a re k  N ie d ź w ie c k i ośw ia d 
c z y ł: — Z abaw a  trw a  Już p ra w ie  
p ięć la t ,  m am  w ięc p ra w o  czuć się 
zm ęczony. S zukam  nas tępcy . L is tę  
p rz e b o jó w  p o w in ie n  p ro w a d z ić  k to ś  
dużo m łodszy .

•  S in g ie l E x  Dance. N ie b a w e m  
ukazać s ię  m a m a ła  p ły tk a  (w yd . 
Tonpress) zespołu E x  Dance. zaw ie 
ra ją ca  zn a n y  ju ż  z dość udanego 
w id e o k lip u  „P o w ró t D o n a ld a ”  o raz 
.M ię d zy  n a m i ta n ia  g ra ” .

•  M u zyka  d la  każdego. R ad iow a 
D w ó jk a  w p ro w a d z iła  od dziś s ta ły  
k ą c ik  (zawsze w  p ią te k  o  15.30) p t.
.N iezapom n iane  g łosy, n iezapom n ia  
ie m e lo d ie ” , w  d z is ie jszym  — 

d u e t B in g  C ro sb y  — L o u is  A rm 
s tro n g .

Zmogła go biurokracja
C Y R IL  N. P A R K IN S O N , b ry 

ty js k i h is to ryk  i  socjolog, gło
śny w  św iecie o dk ryw ca  tzw  
p raw a Parkinsona (o wzroście 
b iu ro k ra c ji w  postępie geome
trycznym ), zniechęcony — jak 
pisze prasa londyńska —  po
tężnie jącą wciąż, m im o jego 
ostrzeżeń, m achiną b iu ro k ra ty 
czną, oddaje się osta tn io  coraz 
m n ie i socjo log ii, a coraz w ię 
cej m a la rs tw u  niedzie lnem u.

Definicja
demokracji?

„Ż Y J E M Y  w  czasach, w  
k tó rych  obrona dem okrac ji 
w ym aga w ięce j s il p o lic y j
nych n iż  obrona d yk ta tu 
r y ”  (H a rtm u t Perschau, 
p o lity k  zachodnioniem ie- 
cki).

M ów iąc na jk ró ce j —  problem  
leży nie ty lk o  w  tym , że m i
mo znacznego zwiększania na
kładów  na rozw ó j k u ltu ry  p ie
niędzy jest za mało, ale i w  

„ „ =J ty “ . że n iek iedy w yd a je  się je  
•k ró tk ie j k o łd ry ” '  —  b ra k  jest zbyt !ekką r?ką ' z  d ru Sie i  s,tro 

funduszy na ś rodk i tran sporto - ^  ..Ppwszechnie znany brak
we, pa liw a  itd ., n ie  m ów iąc o środków byw a uspraw ied liw ie -
tym , że pow ołu jąc się”  na "z b y t n iem, zle? °  n.im i. fpspodarow a- 
m ałe dotacje n iek tó re  in s ty tu -  ma ..niemożności 
c je  artystyczne prowadzą dzia- s 4 to n ie ła tw e  problem y. Re- 
ła lność ty lk o  np. przez 4 d n i so rtow i k u ltu ry  pomagać będzie
w  tygodniu.

S Ł U S Z N IE  podnos i się

je  rozstrzygać Narodowa Rada 
K u ltu ry , k tó re j Zespół F inan-

braku blb irotekT ';w i,zT„eJPT b<vS .W= f> * i ł  °P ini<L «  P«=‘
dostępności do coraz droższej l i t e -  Centralnego P lanu Rozwo-
ratury. Nowych zamierza się wy- ju  na 1987 r. w  części „ k u ltu -

l 9,0: alę dyiemat „fcrót ra ”  przygotowany został p rze j
rzyście j i  „b liż e j z iem i” . ^k ie j  k o łd r y ”  n ie  pozw a la  ro z s trz y 

gnąć, czy  w obec  w z ra s ta ja c y c n  cen 
ks ią że k  w y s ta rc z y  w ów czas ś re ifr  
k ó w  na ic h  z a k u p  d ła  w s z y s tk ic h  
p laców ek.

N a  szczęście p ro b le m  p ie n ię d zy  
w  k u ltu rz e , to  n ie  t y lk o  p ro b le m  
„ k r ó t k ie j  k o łd r y ” . P rz y k ła d  p ie rw 
szy z b rze g u : w  p rz y s z ły m  ro k u  
za b ra k n ie  na  ro z w ó j k u l t u r y  ok . 
4 m ld  z ł, ze w s z y s tk ic h  s tro n  roz
le g a ją  się w o ła n ia  o  p ien iądze , a 
każdego ro k u  na ko n c ie  w o je 
w ó d z tw  pozos ta je  n ie  w y k o rz y s ta 
n y c h  — łą czn ie  — k i lk a  m ilia rd ó w  
z ło tych .

Podczas In a u g u ra c y jn e g o  pos ie 
dzen ia  Zespo łu  F in a n so w a n ia  K u l
tu r y  N a ro d o w e j R ady  K u ltu r y  
Z A S P  u p o m n ia ł się o d o ta c je  d la  
je d n e g o  z te a tró w , a re s o r t k u l
t u r y  o d p a r ł,  że te a tr  ó w  n ie  m u s i 
m ie ć  od razu  3 — s iłą  rzeczy  de
f ic y to w y c h  — scen. a na d o da tek  
u rządzać k o s z to w n y c h  „p rz e g lą d ó w  
te a tra ln y c h ”  (choć z d ru g ie j s tro n y  
m in is te rs tw o  p o p ie ra , ta kże  f in a n 
sowo, fe s tiw a le  i  p rz e g lą d y  te a tra l
ne ta m , gdz ie  — Jak np . w  P rze
m y ś lu  — u s p ra w ie d liw ia  to  w ie lo 
tys ię czn a  fre k w e n c ja ) .

N ie  m a też p o w o d u , a b y  b e z tro 
sko  p o w ie rza ć  re a liz a c ję  f i lm u  re 
ży s e ro w i, k tó r y  w y d a je  na  te n  ce l 
110 m in  z ł, a  zysk  z je g o  ro z 
p o w szechn ian ia  w y n o s i za le d w ie  10 
p ro c e n t ty c h  ś ro d k ó w . T o  zresztą 
o g ó ln ie js z y  p ro b le m  p o le g a ją cy  na 
ty m , a b y  p rzestać w  k u ltu rz e  ro z 
p a try w a ć  Jedyn ie  to , ile  k o m u  na 
le ży  dać, a za ją ć  s ię  ró w n ie ż  ty m  
— i le  on  da po  o trz y m a n iu  d o ta 
c j i .

N o w o  p o w s ta łe  m uzea dom aga ją  
się p ie n ię d zy  na  za k u p  ekspona
tó w , a tym czasem  w  w ie lu  ju ż  is t 
n ie ją c y c h  m a g a zyn y  za lega ją  ta jd e  
ilo ś c i d z ie ł s z tu k i,  że n ie  t y lk o  n ie  
m a m o w y  o ic h  w y s ta w ie n iu  w  
c iągu  n a jb liż s z y c h  100 la t ,  a le  i  o 
p o rzą d n ym  s k a ta lo g o w a n iu , cz y  za
bezp ieczen iu  p rze d  zn iszczen iem  i  
k radz ieżą .

B ra k u je  d e w iz  na czasam i d ro 
bne u rzą dzen ia , czy  części, co po 
w o d u je  n p . w s trz y m a n ie  re a liz a c ji 
f i lm u  i  w  e fe k c ie  o g ro m n e  s tra ty , 
a rów nocześn ie  p o ls k ie  m uzea na 
za ch o d n ich  a u k c ja c h  w a lczą  m ię 
d zy  sobą na śm ie rć  i  t y c ie  h o rre n 
d a ln ie  w in d u ją c  c e n y  p łacone  z te j 
sam e j kasy .

W szyscy dom a g a ją  s ię  ś ro d kó w  
na o d tw o rz e n ie  l ik w id o w a n y c h  k in  
w e w s ia ch , m a ły c h  m ia s ta ch  i  ob
ja z d o w y c h , a k in a ,  czy  sa le  k in o 
w e m ogą p o w stać  z pow odzen iem  
w  za p la n o w a n ych  do  b u d o w y  220 
n o w y c h  d om ach  ł  o ś ro d ka ch  k u l 
tu ry .

N ie m a l każda  g m in a  chce  m ie ć  
fe s tiw a l, p rze g lą d , s p o tk a n ia , „ w io 
snę” , a lbo  „ je s ie ń ” , k tó re  to  im 
p re z y  ko n ie czn ie  m uszą b y ć  ogó l
n o p o lsk ie , a n a j le p ie j m ię d z y n a ro 
dow e. R oczn ie  dop łaca  s ię  do  ty c h  
im p re z  o k . 1 m ld  z ł, a na  p rz y 
s z ły  ro k  za p la n o w a n o  ic h  — bez 
p o k ry c ia  w  ś ro d ka ch  — o o k . 270 
w ię c e j. N a p e w n o  Jest to  p o ży te 
czna fo rm a  a k ty w iz a c ji k u ltu ra ln e j,  
a le  n ie  zawsze pow odzen ie  im p re z y  
u s p ra w ie d liw ia  Je j ko sz ty .

M acie j K U C ZE W S K I

Kanon -  bliżej

JUŻ BODAJ ROK TEMU poinformowano o świetnej Inicjatywie —-  
zakupienia z myślą o rozpowszechnianiu w polskich kinach zestawu 
kilkudziesięciu filmów tworzących jakby „b ib lio tekę arcydzieł”  lub 
te i pewien klasyczny filmowy kanon. Niestety, do tej pory in ic ja 
tywa ta nie zamieniła się w czyn, ale sq jednak szanse na je j 
urzeczywistnienie. O to pierwsza dziesiątka została Już ostatecznie 
wytypowano (co roku nabywać się ma właśnie po 10 filmów) i zo
stanie rąkupiona. Na liście znajdują się m. in. takie tytuły jak 
„Obywa 1 Kane”  Orsona Wellesa, „W  samo południe”  Freda Zi- 
nemannefl „Komedianci”  Marcela Carne, „Siedmiu samurajów" 
Akira Kutjosawy, „Satyrykon”  Federico Felliniego, „Królewna Śnież
ka”  Wolta Disneya oraz „Pół żartem, pół serio" Biily W ildera 
Marilyn fjonroe (na foto) w roli głównej.

Rozmowy o jazzie

N O W Y  J O R K
je s ł  we mnie

Rozmowa z Herbie ITancockiem
—  J A K A  jest pana, n a jw y - —  Jest pan więc człow iekiem  

bitniejszego dziś obok M ilesa szczęśliwym?
D a v jsa m uzyka jazzowego, de- _  Pomogło m i w tym  ró w . 
f in ic ja  jazzu? n ie i chyba to , że zawsze byłem

—  Czy m yś li pan i, że taka  optym istą . M yślen ie  o życiu w 
d e fin ic ja  je s t m ożliwa? Jazz sposób pesym istyczny spycha 
je s t m uzyką, k tó ra  m ów i o ż y . m n ie w dół. Nauczyłem  się 
c iu  i  dopiero s p o s ó b  w  ja k i vvięc m yśleć i  żyć tak, aby z 
o n im  m ów i może go w  ja k iś  otaczającej m nie  rzeezywi^to- 
sposób określać. A le  ja  ta k ie j $ci w ych w ytyw ać ty lk o  dobre 
d e f in ic ji n ie  m am . Po prostu 
inna jest ona dz is ia j, a zupeł
nie inna może być ju tro . N a j
ważniejsze są d la  m nie  chw ile , 
w  ja k ic h  ona powstaje.

—  K iedyś pow iedzia ł pan, że 
m uzyka jest d la  pana wszyst
k im . Czy coś się zm ieniło?

— Dziś je s t ona jedną z 
fu n k c ji m ojego życia. I  jest to 
chyba natura lne. N ie zawsze 
przecież jestem  m uzykiem . K ie 
dy siedzę z m oją  córką w  do
m u — jestem  ty lk o  o jcem , k ie . 
d y  idę z żoną na ko lac ję  do 
p rzy ja c ió ł — jestem  ty lk o  mę
żem i przy jac ie lem . I  wszyst
k ie  te pozostałe fu n kc je  s ta ły  
sie dla m nie ró w n ie  ważne. Bez 
n ich to co gram  i kom ponu ję 
by łoby o w ie le  uboższe.

—  Co m ia ło  na to  w p ływ ?  je j s trony. To bardzo pomaga
—  Powiedziałem przed c h w i-  Ż y jem y w  świecie, w  k tó rym

lą  o oddzie lan iu  rozm a itych  w ie rzyć  w  PJzytywne
spraw. O tym . ie  raz jestem  w artości, bo ty lk o  w tedy bę- 
przyjacie lem , ra z  m uzykiem , a dziem y w  stanie wdobywać z 
raz po prostu ojcem . Tę rów no tego św ia ta  piękno. Na ty m  po
wagę zbudowałem  sobie dz ięk i s^ a człow ieka, 
buddyzm ow i, k tó ry  up raw iam  —  Czy z p rzyjazdem  do Pol- 
od k ilk u  la t. Nakazuje on t ra k  (na j azz Jam boree — 
tować wszystkie rzeczy z w ła - przyp. red.) w iąza ł pan jak ieś 
śc iw ym  um ia rem  i  w  każde j z szczególne oczekiwania?
nich dostrzegać wartości. W ła 
śnie to  pozwala odnaleźć sens 
i  radość w  iv c iu .

L isty  mltesne księcia
• K O C H A N K O W IE ” , chłopcem*’ bądź „m a łym  k ró -  sukn iam i, kursem  dolara, a na- boko zagubiony i  sam otny, szu-
ja k  określano w  la tach m iędzy le m ” , któri ukaza ły  się na an- w e t sporam i w okó ł źle rozegra ka jący  w sparcia  w  d ru g im , ro - 
w o jennych bohaterów  głośnego g ie lsk im  Vvnku czyte ln iczym , nych  p a r t ii brydża, n iż  oczeki- zum ie jącym  go człow ieku, 
romansu „z  wyższych 6fe r” :
b ry ty jsk ieg o  k ró la  Edwarda 
V I I I  i  am erykańsk ie j rozw ód k i 
pan i W allis  Simpson (dla k tó 
re j w  1936 ro ku  zrezygnow ał 
on z korony), n ie b y l i aż tak  
rom antyczn i, ja k b y  to się w ie 
lu  wówczas wydaw ało.

P rzekonuje o tym  le k tu ra  li -

Wcule nie tak romantyczne
W AR TO  podkreślić, iż  zgo

dnie z wo lą adresatki i  a u to rk i 
lis tó w , m ogły  być one o p u b li
kow ane dop iero po je j śm ierci. 

. . . , , , . . . Pani Simpeon s ta ra ła  się n im i
zrozum iale zalnte- wane zaklęcia, bądź w yznan ia  udow odnić i i t  n ie zabiegała 

«oTiroł m iłosne.
wzbudzają#
resowanie, a naw et sensację. m iłosne. wca!e o pieniądze, zaszczyty .

W  lia ta c i tych  w ięcej m ie j-  To samo dotyczy zresztą od- ty tu ły ,  a naw et w  końcu roku 
s tów  M rs Simpson, późniejszej sca za jm rją  jednak spraw y pow iedz! kró la , k tó ry  — p rzy - 1936 — na w łasną rękę — sta-
ks ię ine j W indsoru do „ je j  przyziem ni związane z prób ie - n a jm n ie j na podstaw ie ow ej ra ła  się przeciąć węzeł g o rd y j-
E dw arda” , nazywanego także m am i i  k łopotam i finansow y- w ym ia n y  korespondencji — r y -  ski, usuw ając w  cień i rezy-
„korJ ianym  Davłdem ” . „m o im  m i. Dersljnete-m kurherm vm  su ie  .«Ie nam iako cz łow iek głę gnu jąc  z .Ję k i”  k ró la  Edwarda

Wieczna młodość
Leslie Caron

na nafcuyui 
k ro k u  t j i w izy jne  kam ery u- 
tw ie rd z ily  m nie w  przekonaniu, 
ie  tu  jest m oje miejsce — po
w iedzia ła  L. C aron w  w yw ia 
dzie dla prasy.

N IE Z A P O M N IA N A  bohaterka W iosną br. w raz z 24-le tnią 
• ^ p e fy te n in a  w  P a ryżu” , córką Jenn ifer H a ll, Leslie Ca- 
„G ig i i  „ L i i i ” , znana też z  f i l -  ron  przebywała w  H o llyw ood, 
m ów  K . Zanussiego Leslie  Ca- gdzie w ystąpiły w  te lew izy j- 
ron, po k ilku n a s tu  la tach spę- nym  serialu „L o ve  boat” . Tan- 
dzonych w  A n g lii,  pow ró c iła  do dem m atk i z córką zyskał u - 
rodz im e j F ranc ji, gdzie nie w y  znanie. Leslie Caron została 
stępow ała od la t  p ięćdziesią- rów n ież  zaproszona w raz ze 
tych —  Z a trac iłam  francuską sw ym  partnerem  sprzed 35 lat. 
k u ltu rę  i  obyczaje i  z początku Gene K e llym  do udzia łu  w  ga- 
czułam  się wyobcowana wśród le w ym  przedstaw ieniu w  M e- 
m oich rodaków . A le  gorące o- tro p o lita n  Opera. M a także in - 
znaki sym patii, k tó rych  m i n ie  ne propozycje film ow e  i  tea- 
szczędzeno, ja k  rów nież tow a- tra lne .

„Róża Lüksemitürg”
w kinach NRD

czech k reu je  a k to rka  pocho
dzenia czeskiego B a rba ra  Su- 
kow a (za tę ro lę  — nagroda w 
Cannes), a w  r o l i  je j tow arzy
sza i  p rzy jac ie la  Jogiehesa 
Tyszk i (Leo Jogichęs) w ystępu- 

W  TY C H  dniach w chodzi na je D a n ie l O lb rychsk i. Reźyser- 
ekrany k in  N iem ieck ie j Repu- ką f ilm u  jest M arg e rita  von 
b l ik i D em okra tyczne j zrealizo- T ro tta . O dbyła ona niedaw no 
wany w  RFN f i lm  fa b u la rn y  swego rodza ju  „run dę  dysku- 
,Róża Luksem burg” . Postać sy jną ”  w  A ka dem ii S z tu k i NR D 
w y b itn e j dzia łaczk i ruchu  so- na tem at swojego f ilm u  i dzia. 
cja lis tycznego w  Polsce i  N iem - ła lnośc i R. Luksem burg.

Z a b a w a  n a  ro z k a z
N IE M C Y  nie należą do lu dz i szym  re laksem  d la  n iek tó rych  
szczególnym poczuciu hum o- jest praca n iż  zabawa. I  choć

— K ażdy konce rt je s t d la 
m n ie  ważny, bez względu na 
to, gdzie się odbywa. A le  po
n iew aż zawsze staram  się 
wczuć w  k lim a t m iejsca gdzie 
koncertu ję , uda ło m i się zna
leźć czas na zrobienie godzin
ne j ru n d y  po W arszawie. N ie
ste ty, m ój pobyt w  Polsce to 
zaledwie 24 godziny. Później 
Szwecja.-

-  ...i pow ró t do domu, do 
Nowego Jorku , m iasta, k tóre  w 
świadom ości pana sym patyków  
jest z Pana twórczością n ie ro 
zerw aln ie  połączone.

— N ie m ieszkam  ju ż  w No
w ym  Jo rku  i chyba tak  bardzo 
go ju ż  nie potrzebuję. Nowy 
Jo rk  je s t we mnie. Mogę więc-

spoko ju  ducha mieszkać i 
pracować w  K a lifo rn ii,  gdzie 
mam sw ó j dom i gdzie zawsze 
czeka na m nie  żona i 16-letnia 
córka.

Rozmawiała 
A nna BO CH EŃ SKA

ru. M ó w i się naw et, że w ięk-

Dziedziczne...
wdowy

J A K  w yn ika  z badań prze
prow adzonych przez In s ty tu t 
Dem ograficzny w  M eghalaya. 
wśród n iek tó rych  szczepów za
m ieszkujących s tan A runacha i 
(północno-wschodnie Indie> o- 
bow iązu je do dziś pradaw ny 
zw ycza j, gdy chodzi o rozw ią 
zywanie tzw. wdow iego p ro 
blem u. W dow y są m ianow ic ie  
..dziedziczone”  przez najstarsze
go z b rac i każdego rodu. W 
przypadku , gdy ten je s t ju ż  żo
naty, w dow a po m łodszym  bra 
cie zostaje jego drugą żoną. 
P rzym usu wychodzenia zz 
mąż za szwagra w praw dzie  nie 
ma, je dnak zw iązanie się wdo
w y  węzłem  m ałżeńskim  z „ob 
cym ”  mężczyzną uchodzi za 
niem oralne i... pozbaw ia ją  ko 
b iecej czci.

w s tw ie rdzen iu  tym  zaw arte 
■jest w yraźne przerysowanie, pe 
w ną ilu s tra c ją  te j tezy jes t o f i
c ja ln a  skarga wniesiona przez 
m iasto Duesseldorf przeciw ko 
rozgłośni W estdeutscher R und- 
fu n k  (WDR) w  K o lo n ii zarzu
cająca, iż  redak to rzy  W DR po
z w o lil i sobie na „niestosowne 
dow cipy”  nt. tamtejszego k a r
naw a łu  i  jego ko m ite tu  o rgan i
zacyjnego.

N iepop raw n i ko lończycy po 
z w o lil i sobie bow iem  na salw y 
śm iechu w  m iejscach progra 
m u, które... „n ie  b y ły  p rze w i
dziane na tego rodza ju  reak
c je ” !

N iezorien tow anym  należy po
wiedzieć, iż  w  czasie tzw . po- 
siadów karnaw a łow ych , podczas 
k tó rych  prezentu ją  się z p io 
senkam i, k u p le ta m i. i  występa
m i n ie ty lk o  a rtyśc i, lecz ró w - 
n iężv domorosłe ta le n ty , o rk ie 
s tra  „p u n k tu je ”  po in ty , a więc 
m iejsca na ok lask i specja lnym  
„tuszem ”  bądź sygnałem  m uzy
cznym.

Ocyenić Paryż!
CHOC zdaniem  koneserów. 

RFN je s t k ra jem , gdzie roz- 
dźw ięk m iędzy m ożliwościam i, 
ja k im i dysponują tutejsze ko
b ie ty , a modą i  e legancją jest 
n a jba rdz ie j rażący w Europie 
zachodnion icm iecki przem ysł 
odzieżowy i tam te js i P ro jcktan 
ci m ody nie usta ją w  w y s ił
kach w dogonieniu Paryża czy 
Londynu , s ta ra jąc się współde
cydować o trendach w  modzie 
świato-wej.

Św iadczy o tym  każdorazo
w y  rozgłos nadaw any duessel- 
do rfsk im  targom  m ody. gdzie 
prezentowane są rokrocznie 
kreacje  „m adę in  BRD”  M im o. 
iż  pom ysły te n ie  zawsze do_ 
ró w n u ją  pom ysłom  C hanel z 
Paryża, Oscara de la  Renata z 
Nowego Jo rku  czy Fendiego z 
M edio lanu, zachodnioniem iecki 
p rzem ysł odzieżowy osiąga już 
dziś im ponujące ob ro ty  roczne 
w  wysokości b lisko  22 m ld  m a
rek .

W Ą TP LIW O Ś C I I  Z N A K I Z A P Y T A N IA

0  T rw a  dyskusja, może niezbyt gorąca I powszech
na, w okó ł proponowanej in s ty tu c ji rzecznika praw  
obyw ate lskich. W arto  by nadać je j  nieco w ięce j im 
pulsów, gdyż sprawa z pun ktu  w idzenia in teresów 
jednostk i ( lub  też bardz ie j o fic ja ln ie  —  obywatela) 
w yda je  się być bardzo istotna. Z  dotychczasowych 
p u b lik a c ji prasowych b. k ry tyeźn y jest głos Jadw ig i 
D ysk i-Ż o łn ie rczyk  w  „Ż y c iu  W arszawy”  (n r 274). Oto 
drobny fragm en t tego obszernego tekstu:

„N ie  sposób un iknąć ogó lnej re fle k s ji nad m ożli
wościam i skutecznego funkc jonow an ia  in s ty tu c ji rze
cznika w  ta k im  kształcie organ izacyjnym  j  fu n k c jo 
na lnym  ja k  się to  proponuje w  założeniach. O dnio
słam  wrażenie, na podstaw ie w yn ikó w  badań CBOS, 
że in ic ja tyw a  pow ołania rzecznika (...) oczekiwana 
jest z nadzieją, iż  w yp e łn i ona społecznie postrzega
ną lu kę  w  systemie ochrony in dyw idua lnych  p raw  
obyw ate li. M o im  zdaniem rozw iązania zaw arte w  za
łożeniach tego nie gw aran tu ją , a jedyn ie  u m oż liw ia 
ją  pod w a run k iem  że za is tn ia łyby  inne sprzyjające  
okoliczności zewnętrzne wobec sam ej in s ty tu c ji” .

Z A  C Z Y M  T A  K O L E JK A  STOI?

o  K o le jk i tak  w ros ły  w  nasz ry tu a ł życiowy, że 
b y t bezko le jkowy w yda je  się n iem ożliw y. M am y ca
łą ko lekcję  różnego rodzaju ko le jek  (...). K to  chce 
'spotkać ko le jkę  pełną ufności i  odprężenia, n iech pó j 
dzie do banku przy placu Powstańców w  Warszawie. 
S to i ona przed pokojem , w  k tó ry m  kupu je  się m one
ty  i  sztabki złote. Postawę lu dz i w  n ie j stojących 
okreś lić  można k ró tko  — wzorowa. Jak inaczej na
zwać obyw ate li, k tó rzy  przynoszą do banku państwo
wego swoje p ryw atne  złoto. Przynoszą złoto, któ re  
poko lenia śc iu b iły  na czarną godzinę. Do czarnej go
dziny jeszcze nam  sporo braku je . Wiedzą to wszyscy, 
zwłaszcza, że jest coraz lep ie j. N ie m a w ięc sensu 
trzym ać w a lo rów . Jeśli m onety są w  dobrym  stanie, 
gdy sztabki n ie  nadgryzione zębem właścicie la, za
m ieniane są one na do lary po ku rs ie  g ie łdy londyń
skie j.

Idź złoto do złota, m y w o lim y  do la ry  (830—840 zł 
za sztukę). W  ub. p ią tek o godzinie dziesiątej gram  
złota b y ł w a rt 11,24 dolara. Im  do larów  za gram  w ię 
cej, ty m  ko le jka  się w yd łuża. D o larów  m n ie j, ko le j
ka m ale je — pisze M arek P rzyby lsk i w  „Ż y c iu  W ar
szawy” .

S A T Y R A  Z  IM P O R TU

Q  W szystkich wyrażających od czasu do czasu za- 
. strzeżenia, obawy czy oburzenie ze względu • na za

mieszczane w  tym  m iejscu dow cipy „godzące w...”

, pragnę uspokoić — powyższy rysunek ukazał się w  
radzieckim  tygodn iku  satyrycznym  „K ro k o d y l” .

D O KTO R  FREUD S IĘ  K Ł A N IA ...

@ Pisze doc. d r hab. Z b ign iew  Lew -S tarew iez 
w studenckim  tygodn iku  „ I t d ” : „Zdan iem  psychoana
lity k ó w  m astu rbacja ręczna u kob ie t ma charakte r 
defensywny, a u mężczyzn ofensyw ny, co tłumaczą 
znaczeniem rę k i w  podświadomości obu p łc i” .

Teraz dop iero w y ja śn iła  się sprawa głośnego zw ro
tu, używanego przez Jana Tomaszewskiego i  trenera  
P iechniczka w  wypowiedziach te lew izy jnych  o „m a
nua lnych w łaściwościach •nogi” . Chodziło po prostu o 
ofensywny s ty l g ry  naszej reprezentacji... (get)
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Zaw iozła m nie na park in g  za b iu rem  je j ojca. Lśniący 

czarny Rolls s ta ł na jednym  z m iejsc zarezerwowanych.
— To wóz C haim ersów  — pow iedziała B e tty  — M yśla

łam , źe po różn ili się z ojcem.
— Może się w łaśnie godzą. K tó ra  to  godzina?
Spojrza ła na zegarek.
—  C zw arta  trzydzieści pięć. Zaczekam tu  na pana
Rolls m nie in teresow ał, w ięc poszedłem go obejrzeć. Za

chw yc iłem  się m iękką tap ice rką  i  wyposażeniem w nętrza  
w ykonanym  z drew na orzecha w łoskiego C a ły  samochód 
b y ł n ieskazite ln ie czysty, ty lk o  na pledzie podróżnym, le
żącym na ty ln y m  siedzeniu, w id n ia ła  żółta p lam a Przypo
m ina ło  to  wysuszoną pianę wym iotów .

Zeskrobałem  je j trochę brzegiem p las tikow e j k a r ty  kredy- 
tow ej. K iedy  podniosłem  oczy, przez p a rk in g  zm ierzał w  
m oją stronę chudy mężczyzna w  c iem nym  garn itu rze  i czap
ce szofer sk ie j. B y ł to  służący Chaim ersów, Em ilio .

— Proszę odejść od tego samochodu — pow iedzia ł
—  Dobrze.
Trzasnąłem  ty ln y m i d rzw iczkam i Rollsa i  odstąpiłem  do 

ty łu .  Czarne oczy E m ilia  spoczęły na ka rc ie  w  m e j dłoni. 
Spróbował ją  chwycić. Usunąłem  ją  z zasięgu jego r ę k i

—  Niech pan m i to  odda.
—  A ku ra t. Kogo zem dliło^ io  samochodzie, Em ilio?
Pytanie go zaniepokoiło. Zadałem  je po raz d ru g i Jego

gn iew  u lo tn ił się raptoum le. O dw róc ił się i  us iad ł za k ie- 
roum icą, podnosząc z m o je j s trony autom atycznie opuszcza
ną szybę.

—  Co to  m ia ło  znaczyć? — zapytała B e tty , k iedy  ruszy
liśm y  z miejsca.

— Nie jestem  pewien. J a k i to facet?
— Em ilio? Dość ponury.
—  U czciw y?
—  Pewnie tak. Pracuje u Chaim ersów dwadzieścia la t z 

okładem.
—  Jakie  prow adzi życie?

----------------------  153 _______ _____
— W m oim  przekonaniu bardzo spokojne, starokaw aler- 

skie. N iew ie le  jednak w iem  na jego tem at Co to jest to 
żółte na karcie?

— Dobre pytanie. Czy masz kopertę?
—  Nie. A le  będę m iała.
Weszła do budynku ty ln y m i d rzw ia m i i  po c h w ili była  

ju ż  z pow ro tem  z f irm o w ą  kopertą swojego ojca  Z  pomocą 
B e tty  zdeponowałem m oje znalezisko w  kopercie, zalepiłem  
ją  i  opa trzy łem  in ic ja ła m i

—  Z  jak iego la bo ra to rium  korzysta tw ó j ojciec?
—  Barnarda. M ieści się w  połow ie d rog i stąd do sądu. 
W ręczyłem  je j kopertę.
— Chcę, żeby stuńerdzUi, czy nie ma w  tym  wodzianu 

ch lo ra lu  i  nem buta lu. Uważam  to  za dość proste próby, k tó 
re mogą w  la b o ra to riu m  przeprowadzić natychm iast, je ś li 
powiesz, że tw o jem u  o jcu  zależy na pośpiechu. I  poproś o 
zabezpieczenie p róbk i, dobrze?

—  T ak jest.
—  Przyniesiesz m i w yn ik?  Przypuszczalnie będę jeszcze 

v> kance la rii tw ojego ojca. Możesz przyjść w  p rzebran iu  czy 
czymś takim .

N ie zechciała się uśmiechnąć. A le posłusznie pobiegła z 
posyłką. W żyłach poczułem świeży p rzyp ływ  adrena liny, 
w sku tek czego nabra łem  s ił i  agresyumości. Jeśli m ó j do
m ys ł jest słuszny, w ym ioc iny  w  kopercie mogą stanowić 
pun kt zw ro tny  spraioy.

Wszedłem do budynku i  ruszyłem  koryta rzem  w stronę 
poczekalni od fron tu . P rzy o tw a rtych  drzw iach zatrzym ał 
m nie głos T ru ttw e lla .

— Archer? W łaśnie trac iłem  nadzieję
W ciągnął m nie do sw o je j b ib lio te k i, pe łne j regałów  z 

podręcznym i księgam i p raw n iczym i. M łody człow iek w gar
n itu rze  członka Iv y  League za ję ty by ł przy aparacie p ro je k 
cy jnym . W drug im  końcu poko ju  zawieszono juz ekran  

T ru ttw e ll z lu s trow a ł m nie w zrok iem  pozbaw ionym  współ
czucia.

— Gdzie pan był?
Powiedziałem  m u i  zm ieniłem  temat 
■— Rozumiem, że nabył pan f i lm y  pani Swain

Pieniądze nie przeszły z rą k  do rąk  — odparł z saty
sfakcją W ytłum aczyłem  pan i Swain, że ma obcwiązek 
służyć prawdzie. Pozwoliłem  je j rów nież zatrzym ać flo re n 
tyńską szkatułkę, będącą kiedyś własnością je j m atki. W za
m ian za to  dała m i trochę f ilm ó w . Niestety ro lka , k tó rą  za
raz panu pokażę, ma p raw ie  dwadzieścia sześć Łat i  jest w  
k iepsk im  stayie Zerw a ła się przed chw ilą , k iedy ją  tvy- 
śwtetla łem  — Z w ró c ił się do m łodego mężczyzny p rzy p ro 
je k to rze ■ — Jak c i idzie. Eddie?

— W łaśnie ją  łączę. Za m inutę  pow inno być gotowe
— Niech m i pan odda przysługę — zw rócił się T ru ttw e ll 

do mnie. — Irena  Chalm ers jest w  poczekalni.
O wieczka w róc iła  do owczarni?

— W róci — Odrzekł b łyska jąc zębami. — Obecnie jest 
tu  raczej w b rew  w oli. P rosię pójść i  sprawdzić, czy nie 
ucieka.

— Jaką ma pan d la  n ie j niespodziankę?
— Zobaczy pan.
— Taką. ta  s dom u nazyw ała się R ita Shepherd?

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązania ko le jn e j p o rc ji rozryw ek um ysłow ych. Prócz rozkoszy ła 

m ania  g łow y tru d  ten może przynieść rów nież konkre tne  nagrody — każdy kto  nadeśle pod 
adresem redakcji ( te rm in  10-dniowy rozw iązania w yłączn ie  na ka rta ch  pocztowych) rozw ią 
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udzia ł w  losow aniu 3 bonów PK O  po 
250 z! każdy.
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roskandynaw skie j

— daw ny nauczyciel
— im ię  Stanek

sym bol dobrych in teresów
— manna
— duchowieństwo
— drobna wytwórczość
— dram at muzyczny
— dzia łan ie  z plusem

PO ZIO M O : 1 — dawne przed 
szkole. 6 — zm yślony powód. 
7 — okrasa, 10 — ubranie ko 
biet m uzu łm ańskich , 12 — u - 
rzędowy spis g run tów , 13 — na 
leży je u trzym yw ać m iędzy so
bą-

P IONOW O : 2 — srebrzysto- 
n iebieski m etal, 3 — budynek 
z ra jcam i, 4 — liczba egzempla
rzy z jednego składu d ru ka r
skiego, 5 — systemy filo zo ficz 
ne i re lig ijn e  uznające au to ry 
tet Wed. 7 — un ik , cofnięcie 
się, 8 — najprostszy i na jw aż
n iejszy keton a lifa tyczny, 9 — 
ruch ciała ku  źródłu św iatła , 11 
— świńska traw a.

Kalambur
Posiada kozy

współmałżonka, 
przepływa przez nią

Amazonka.

■ obok im ienia
■ m iędzy selenem a k ry p to 

nem
inw entaryzacja  tu bibliotece  
na trasie Lesko-Brzozów  
w izy ta to r, inspektor

■ kaw a rozpuszczalna
■ pieczony drób  

przepływ a przez Żyw iec

• bas?.or
• egipski w łdac*

nie ma doskonałej
■ mskowęglowa stal stopowa
■ zgłębnik

śląski tygodnik ilu s tro w a n i
■ usterka, skaza

pospolita ryba karp iow ata  
wskazówka lub  starszych
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A N A N I M Ó W K A

1 — lu d ź m i Jest zakazany
2 — b c rw a rto ś c io w y  o tw ó r  
5 — od  szeregow ca oo cen  e ra  ta *= l t —12—13—14—

-7-12.
4 — naczyn ie  la b o ra to ry jn e  -  15—t#—H —ł —S—«,
5 — m ia s to  na tra s ie  H r z y i  — S ta rg a rd  SzezeciA-

*fcl »  * —1—ł? —14—19 -9—|ó —

*  *
R o zw ią za n ia  z  n r  223

K R Z Y Ż Ó W K A : derm atolog. Romer, usta, 
O rsk. N ina , tram , kojec, rozm ównica, d ire k - 
to r, Roman, akro ti. opus. gradacja, skó jk ł. 
Raków, imam.

J O L K A : ław ka, Tawda, am arant, ło jo tok, 
kw a n t, jo d ła , W idaw ka 

W IR Ó W K A  tau togrn rrow a: G rab ia. grabie^ 
gratis, Garuda, gereza, G rebel, G argoi. G rub*

.ba. • •

1—2) A m erykan in , 2—3> tajem nica, w iado
mość dla zaufanych 3—4) w łókno poliestro
we, 4— 5> odcięta od m orza przez Udo lub 
ato ł, bezmocz. 0—7) urz>d?enie do u ra 
b ian ia  węgła.

Oeracowałr Ru<i«i{ M,\CURA

W IZ Y T Ó W K A : kucharz 
C Z E P K A : bandaż, ban ita , R ckita , rokosz, 

M iłosz, miłość, Pakość, pak ie t żakiet 2  ik a rd , 
oskard, oskoma, renoma.

R O Z W IĄ Z A N IE  ka lam buru  maszkara. 
N A G R O D Y w y losow a li: Bożena Brzezińska, 

Szczecin, ul. Zawadzkiego 142 Jan S taw ick i, 
Łobez, ul. Kościuszki 34 Irena Zyw uszk* 
Szczecin, u l. Łucznicza 37 N g r—fv  są do 
odebran ia  w  redakcji, pokó j 53. Zam iejsco
w y m  w ysy łam y pocztą.
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Sekrety mody

Rozmowa ze Zbigniewem J. Antkowiakiem, projektantem mody

— MODA jest dziś ,niewątpliwie na wirażu. Trudno już nawet 
mówić o w:elości kierunków, to jest pc o ostu „poplątanie z po
mieszaniem". A jeśli się tę modę troszkę JPO'zqdkuje, pewne 
„wytyczne" pominie milczeniem, dorzuci trochę fantazji w stylu 
cioteczki Jilli i nie przesadzi w tym co najnowsze, tc cała mie
szanka może być interesująca.

— Jaka więc będzie wiosenna sylwetka zaproponowano przez 
projektantów „Mody Polskiej"?

— Jest to sylwetka nie przypominająca żadnej dotychczasowej. 
Nieprawdopodobnie szerokie ramiona i opinający sylwetkę, b li
ski ciału dół. I w tym stylu płaszcze, suknie. kostiumv. kurtki 7 8, 
żakiety, bluzki, ale również spódnice i gorsety.

— Na pokazie dominowały kreacje, czyli stroje bardzo wyszu
kane, nie bardzo nadające się na co dzień.

— Ja nazwałem tc elegancją niedzielną. Polega ona nie tyle 
na szczególnie dużej celebracji, ale na uruchomien'u własnej 
fantazji w dokonywaniu zakupów i późniejszym komponowaniu 
dodatków.

— Moda damska ma być więc fantazyjna, lekka.
— ł  to dotyczy obu zaproponowanych przeze inn e stylów. Je

den to styl tancerki hiszpańskiej, a więc dominował tu będzie 
gprset, bluzka z baskinką, staniki zapinane z przodu i spódnice 
z falbanami na halkach, w kolorach nasyconych — poczynając 
od czarnego, a kończąc na kolorach hałaśliwych.

— A drugi?
— Chciałbym, aby była to dziewczyna dżungli i śniegów K ili

mandżaro. Dominuje więc tu styl kolonialny, westernowy, z mo
tywami indyjskimi i greckimi.

— A co nowego w modzie męskiej?
— Przede wszystkim stała się ona odważna kolorystycznie, peł

na niepokojących form. Wielu mężczyzn odnosi się do niej jesz
cze dość powściągliwie, ale zdobywa ono już, swoich prawdzi
wych wyznawców. Ta klasyczna przypomina elegancję z la t pięć-

♦ Puszka w puszce ♦

1 ----------------- |
B R Y T Y J S K A  f irm a  H otcan  $

► o p racow a ła  sarnopcdgrzew a ją - .♦ 
1 cą się ko nse rw ę  P o m ys ł j t  st % 

p ro s ty . M eta owa puszka v.t- ♦  
| w ie ra ją c a  425-gram ową ra c ję  *
■ żyw nośc iow ą  ¿ostała um ie  J  
; szczona w  n ieco  w ię ksze j pu- Z 

szce. a całość p rz y k ry to  p la - t  
s t ik  ową p o k ry w k ą . M iędzy pu 2  
szkam i um ieszczono w a rs tw y  ♦  
t le n k u  w a p n ia  w  g ra n u lk a c h  X 
a nad n ią  — w y p e łn ia ją c ą  ♦  
pozostałe m ie jsce  — p la s tiko - Z 
wą to re b k ę  z w odą. A b y  

; spożyć po s iłe k  usuwa się p la  
s tik o w ą  p o k ry w k ę  i w y  k o rzy -

Szybko 
i smacznie

s tu ją c  do łączony p rz e b ija k  
p rz e k łu w a  się od g ó ry  w  
trzech  m ie jscach  puszkę na o 
brzeżu i  jednocześn ie  to re b k ę  
z w odą. S am opodgrzan ie  na 
s tę p u je  w w y n ik u  re a k c ji wo 
d y  z tle n k ie m  w a p n ia , co  po 
w o d u je  g w a łto w n y  w z ro s t tern 
p e ra tu ry . w  c ią g u  i*i m in u t 
zaw artość p u szk i zosta je  p o d 
grzana do o k o ło  *50 s t. C. 

! W łaśc iw ą  ko n se rw ę  z - jedze
n ie m  o tw ie ra  s ię  orzez odchy 
le n ie  do  p o z y c ji p io n o w e j 1 

• o d c iągn ięc ie  p ie rśc ie n ia  z n a j- 
! d u jącego  się na g ó rn e j p łasz

czyźn ie  puszk i.
J a k  zapew nia  p ro d u ce n t, a r 

t y k u ły  żyw nośc iow e  w  ta k ic h  
; kon se rw a ch  mogą być  p rze 

c h o w yw a n e  przez o kres  2 la t,  
a na s ta tk a c h  — do 18 m ię 
k c y .

dziesiątych i sześćdziesiątych — chociaż jest dużo bardziej we
selsza. Nosi się też kolorowe bluzy, marynarki,, spodnie, szorty 
i koszule.

— Do każdego stroju potrzebne są właściwie dobrane dodatki?
— Należy je dobierać tak, aby były one w stylu noszonego 

ubioru;
— Jakie tkaniny proponuje pan na łato?
— Na co dzień gładkie gabardyny, flanele, i wszystkie odmia

ny bawełny. Na wieczór — jedwabie: gładkie, żakardowe, koron 
kowe i drukowane. Najbardziej eleganckie sq oczywiście jedwa
bie gładkie.

— Czekając na lato, trzeba więc myśleć o stroju już od dziś...
— I nie zapomnieć, że najważniejszym dodatkiem do mody 

jest dobre samopoczucie, a także element autoironii. Bez tych 
dwóch elementów cała zabawa na nic.

♦ ♦

| Dojrzew a jem ioła j
JE M IO Ł A  jest p rastarym  

lekiem  ludow ym  stosowa
nym  — podobno z powo
dzeniem — ja ko  środek

o b n iż a ją c y c iś n ie n ie  k rw i,  
przeciw skurczow y i przeciw 
krw o toczny we wczesnych 
stadiach choroby nadciśnie- 
n iow ej, zaburzeniach u k ła 
du krążenia P reparaty z 
je m io ły  można stosować 
jednak w yłączn ie  z p rzep i
su 1 pod ko n tro lą  lekarza.

Jem ioła, bez względu na 
porę roku. jest zielona, pa
sożytuje na drzewach prze
de w szystkim  liściastych 
(topole, brzozy), a z ig la 
stych szczególnie upodobała 
sobie sosny.

Teraz, późną jesienią roz
pocznie się dojrzewanie 
owoców — b ia łych  lśn ią 
cych jagód, ale należy pa
miętać, że surowcem zie
la rsk im  jest ziele, a nie 
owoce.

Z ie le  zbiera się od g rud 
nia do marca. N a jw ygod
n ie j jest zbierać jem io łę  z 
drzew ściętych. Z b ió r z 
drzew rosnących wym aga 
użycia drab in  i d ług ich  ty 
czek. Do suszenia n a jlep ie j 
nadają się w ie rzcho łk i pę
dów i liśc ie oddzielone od 
grubych łodyg

Jem io ła  trudno  wysycha 
i  d latego pow inna być su
szona w  podwyższonej tem 
peraturze. k tó ra  nie może 
jednak przekraczać 25 stop
ni.

JE D E N  z za ch o d n io a ie m ie ck .co  
psych o lo g ó w  z a jm u ją c y  s:ę p ro b le 
m a m i w y p o c z y n k u  doszedł do  w ilio  
sku . że n a jtru d n ie js z a  je s t n ie d z ie 
la . -O k a z u je  się b o w ie m ; że tego 
w łaśn ie  d n ia  s tac je  pogo tow ia  ra 
tu n k o w e g o  n o tu ją  zw iększony  „d o 
p ły w ”  p a c je n tó w . L eka rze  u k u li  
n a w e t te rm in  — n ie d z ie ln e  ch o ro 
by . a spec ja -iśc i a m e ryka ń scy  w y 
m ie n ia ją  60 ro d z a jó w  ta k ic h  scho
rzeń. Z a licza  się do n ic h  depres-

niedzieli
je , zabu rzen ia  p ra cy  serca, za tru c ia  
spow odow ane na d u życ ie m  -a-«puo 
lu ,  p rze z ię b ie n ia , uszko d zo n a  s łu 
c h u  pó w iz y ta c h  w  dysko te ka ch  
itp .

Na n ie d z ie ln y  w ieczór p rzypada  
też szczyt po łączeń z te le fo n a m i 
za u fan ia . A  p o lic ja  n a jczęśc ie j w te  
d y  w ła śn ie  in te rw e n iu je  w  k łó t 
n ie  i  a w a n tu ry  rodz inne , kończące 
się czasem n a w e t m orderstw em -. 
D laczego n ie d z ie  a d la  w ie lu  osób 
je s t ta k  straszna? Bo w y b ija  z co 
dz iennego r y tm u  życ ia  — tw ie rd zą  
psycho lodzy  -  bo s tw a rza  p ro b 
le m : co z ro b ić  z w o ln y m  -'Ziisęm. 
b o  n ie d z e ln a  bezczynność w y ją t 
k o w o  Jaskraw o  uśw ia d a m ia  sam ot
ność.

To wario wiedzieć...

T e i n a
W H E R B A C IE  zawarta 

jest te ina, substancja che
m icznie bardzo b lisko  spo
krew n iona  z kofe iną. Choć 
f iliża n ka  herbaty zawiera 
ty le  samo te in y  (czy li ko 
fe iny) co filiż a n k a  kaw y, to 
jednak w  przysw a jan iu  tych 
sk ła dn ikó w  przez organizm  
is tn ie je  zasadnicza różnica. 
W herbacie ko fe ina zw iąza
na jest z g a rbn ik iem  i d la 
tego w ch łan iana jest nie 
ty lk o  znacznie w o ln ie j, ale 
i dzia łan ie je j jest p rzed łu 
żone. G a rb n ik i sp raw ia ją  
również, że herbata ucho
dzi za jeden ze skuteczn ie j
szych środków przeciw  bie
gunce, odciągając wodę z

je l i t  działa ham ująco, tym  
skuteczniej, im  d łuże j na
ciągała.

Jesienne porady
P A N IE  o cerach suchych 

muszą pam iętać o dwóch 
podstaw owych zasadach. Po 
pierwsze: n ie  w o lno  im  o te j 
porze ro ku  stosować na dzień 
krem ów  naw ilża jących . T y lko  
tłuste, zaw ierające w  sw oim  
składzie ja k  n a jm n ie j wody. 
Po drug ie : n ie  wo lno w ycho
dzić na dw ór tuż  po um yciu  
tw arzy. N ieprzestrzeganie tych 
zasad groz i pow ażnym i kon 
sekw encjam i z odm rożeniem  
naskórka (naw et jesienią) 
w łącznie. A  w tedy żaden p u 
der n ie  pomoże.

Panie o cerach t łu s tych  są 
w  lepszej sy tuac ji. N ie  muszą 
w ydaw ać p ieniędzy na  k rem y. 
W ystarczy, że rano i  w ieczo
rem  u m y ją  tw a rz  gorącą w o
dą z m ydłem . Jeś li tem pera tu 
ra  pow ietrza spadnie pon iżej 
—5 st. C  w tedy mogą nałożyć 
c ie n iu tką  w a rs tw ę  tłustego 
krem u. A le  to  dop iero w  z i
m ie -

N atom iast w szystk im  kob ie 
tom  zalecam stosowanie prze-, 
m iennych ką p ie li tw arzy, tzn. 
raz ciepłą, raz zim ną wodą. 
Sposób na oko bardz ie j p ry 
m ityw n y , ale e fekty... Jędrn ie j 
sza i zahartowana skóra A  o 
to w  sumie chodzi T ym  pa
niom , k tó re  zauw ażyły na tw a  
rzach niekorzystne zm iany 
proponu jem y prostą masec/Jcę: 
1 łyżeczka o trębów  pszennych 
zalana gotu jącym  się m lek iem , 
nałożona na 20 m in u t czyn i 
skórę gładszą i  de lika tn ie jszą .

Poza ty m  pam ię ta jm y o d ie
cie. M n ie j p o traw  ostrych, 
w ięcej w ita m in . I  aby do 
wiosny... Chociaż w tedy pew 
n ie  też się spotkam y. Wszak 
ta  pora  ro ku  też d la  naszej 
cery n ie  je s t najlepsza.

X jeszcze uwaga: ub ie ra jm y  
się ciepło! N ic  ta k  n ie szpeci 
u rody  ja k  czerwony, zakata
rzony nos.

W naszej kuchni

Kaczka po krakowsku z grzybami
NIEZBYT tłustą kaczkę dokładnie oczyszczamy I po nasolenlu 

dusimy w brytfance na maśle wraz x pokrojoną no cienkie p la 
stry cebulą, polewając od czasu do czasu wywarem z suszonych 
grzybów. Aby otrzymać bardzo aromatyczny wywar zalewamy 
5 dkg suszonych grzybów 1/2 I wody i gotujemy grzyby na ma
łym ogniu, pod przykryciem do miękkości.

Kaczkę obsmażamy w niewielkiej ilości tłuszczu (może być rów
nież olej lub smalec) na silniejszym ogniu, by się zarumieniła, 
po czym płomień zmniejszamy I polewając kaczkę od czasu do 
czasu wywarem z grzybów dusimy Ją pod przykryciem. Gdy kacz
ka będzie miękka, wyjmujemy ją  z brytfanny I ochłodzoną dzie
limy na 4—6 części. Pozostały sos zaprawiamy 1/4 I kwaśnej 
śmietany rozmieszaną dokładnie z łyżeczką mąki. Do sosu wkła
damy drobno posiekane grzyby i polewamy nim podzieloną na 
porcje kaczkę. Brytfankę stawiamy znowu na małym ogniu, by 
sos „pom rugał'' przez 10 m inut

Tymczasem zalewamy 30 dkg kaszy perłowej 1/2 I dobrze 
posolonego rosołu. Po 10 minutach gotowania na dość silnym 
ogniu dodajemy do kaszy łyżkę masła I po wymieszaniu wkłada
my przykryty garnek do gorącego piekarnika, by kasza wypiekła 
się na sypko. Zamiast kaszy można wypiec ryż. Na rozgrzanym 
półmisku, najlep iej okrągłym, formujemy pierścień z wypieczonej 
kaszy, do środka wkładamy podzieloną na porcje kaczkę ł ca
łość polewamy gorącym sosem.

i Koszulka dla ryb
!  U C Z E N I ra d z ie ccy  o p ra c o w a li no w ą  te ch n o lo g ię  p rz y  c h o w y  w a n ia  j 
? ry b .  Z a m rożone  ry b y  i  Ich  p rz e tw o ry  p o k ry w a  s ię  sp e c ja ln ą , n ie -  i
•  p rzepuszcza lną  p o w lo k ą  p o lim e ro w ą , ch ro n ią c ą  p rzed  b a k te r ia m i, j 
S p le śn ią  1 tłu szcza m i. P o w lo k ą  n ie  m a zapachu a n i s m a k u  I  ro z -  J 
« puszcza s ię  podczas ro zm ra ża n ia  ry b .  M etoda  ta  pozw a la  na d w u -  i
•  k ro tn ie  dłuższe p rze c h o w y w a n ie  r y b  1 ic h  p rz e tw o ró w
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• F A B R Y K A  M E C H A N IZ M Ó W  SAM O CH O D O W YCH 
„P O LM O ”  

w  Szczecinie

z a  t r u d n i
—  k ie ro w n ik a  Oddz. Rem ontowo-Budow lanego,
—» k ie ro w n ika  Oddz. A n a liz  Jakości i  K o n tro li Dostaw,
—  specjalistę ds. zakupów m aszyn i  urządzeń,
—  inspektora nadzoru inw estycyjno-rem ontow ego.
—  technologów i konstruk to rów ,
— elektrom onterów ,
—  ha rtow n ików ,
— tokarzy, frezerów  i sz lifie rzy,
—  m u ra rzy -tyn ka rzy , dekarzy i  blacharzy,
—  galw an izerów ,

oraz kob ie ty  i  mężczyzn do przyuczenia zawodu na stano- 
•:« w isko opera tor ob rab iarek skraw ających.

Z ak ład  dysponuje w  szerokim  zakresie zapleczem socjalno- 
-by tow ym .

P racow nikom  zam iejscowym  zakład dopłaca 75 proc. do 
kw a te r p ryw atnych .

Z ak ład  posiada korzystne w a ru n k i płacowe.

Bliższych in fo rm a c ji udzie la D z ia ł Osobowy w  godz. od 
8.00 do 14.00, te le fon 760-01 wew. 220 lu b  206.

8118-K

, SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„ T R Y K O T ”

li z a p r a s z a
' 1 miłych PT Klientów do sklepu ,
11 firmowego Szczecin, ul. Jasna ' 
¡i 61 osiedle Słoneczne.

'' Wyroby dziewiarskie — bielizna i 
' | i  ubiory. '

i 1 Już od godz. 13.00 dnia 1 grud- \
' 1 nia 1986 roki}. i
11 6122-K 1
i -------------------------

PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

„DOM K SIĄŻKI”
w Szczecinie

uprzejmie informuje, i
że realizacja losów zwykłych i 
(książkowych) i premiowych ! 
oraz dodatkowych wygranych j 
12 Loterii Książkowej —  se- I 
ria C upływa z dniem 31 grud- ! 

nia 1986 r.
Po tym terminie żadne losy nie i 
będą mogły być realizowane. j

6120-K

N A U K A

K O R E P E T Y C JE  z m a te 
m a ty k i,  te l. 30-11-79.

30638-0

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  p ra c o w n i
k a  w  Z a k ła d z ie  Rze
m ie ś ln ic z y m , U rb a n ia k , 
te l.  528-1«. 30606-3
Z A K Ł A D  g a la n te r ii
d re w n ia n e j w  S m le rd n i-  
cy , N o w a k  — W ie czo r
k ie w ic z  — z a tru d n i p ra  
c e w n ik ó w , 22-24-81.

30415-G
P O S Z U K U JĘ  m i łe j  op le  
Jrunkt d la  sam odzie lne} 
2,5-le tn leJ d z ie w c z y n k i 
łu b  m ie js c a  w  p ry w a t
n y m  p rzedszko lu , te L  
22-51-7*. 30627-3
o p i e k u n k ę  d o  dzie
cka  p rz y jm y . D u n ik o w 
sk ie g o  2/DS3.

36388-0

NIERUCHOMOŚCI
D O M E K  Jedn o ro d z in n y  
lu b  segm ent w  szere
go w cu  k u p ie , te ł. 22-00* 
-63. 29835-Pr
R O Z P O C Z Ę T Ą  bud o w ę  
szeregow ca sprzedam . 
D zw o n ić  po 18, 22-80-98.

30877-0
S E G M E N T  szeregowca 
w  b u d o w ie  D ęb ie  — za 
m ie n ię  na m ie szka n ie , 
te ł.  SSi-567. 30391-0

M A T R Y M O N IA L N E

PO n ie c z u ły m  m a łże ń 
s tw ie , z p rzesadną em an 
c y  pan  tk a . szukam  te ra z  
d la  m o je j o d n o w y  de 
lik a tn ą  o raz  m ilą  p a r
tn e rk ę  do  35 la t .  Jestem  
ro z w ie d z io n y , szukam  żo 
n v  a n ie  p rz y g o d y . Je
stem  m a g is tre m  in ż . N ie  
m ie ć . la t  48. w z ro s t 173, 
m łodego w y g lą d u , d y 
n a m iczn y , w z ię ty , sam ot 
n v . P roszę  fo to . O sw a ld  
R ic h te r, P os tfa ch  S5S2. 
D  6300 M a inz, R F N .

29923-0

R O Z N E

Ł A D Ę  1306 S zam ien ię  
na  Po loneza lu b  126p, 
te ł.  711-49. 30632-G
Z E S P Ó L m u zyczn y^  
K a c p e rs k i, 473-32.

29295-0
Z A K Ł A D  K u ś n ie rs k i w  
G r y f in ie  na  u i.  A rm ii 
C ze rw o n e j 23, M arek 
F ic  — p rz y jm u je  w szy
s tk ie  s k ó ry  fu te rk o w e , 
ta kże  k ró lic z e  do szy
c ia . T e rm in  w y k o n a n ia  
m ies iąc.

K W IA C IA R N IA  „B u k ie 
c ik ” , u l.  T re n to w s k ie g o  
23b (ró g  M ick ie w icza ), 
K u r  — po p rz e rw ie  
w z n a w ia  dz ia ła ln o ść  od 
1 g ru d n ia  1986 ro k u . Za 
p ra sza m y. 30672-G
P O N IC A R  — a u topo - 
ś re d n ic tw o , P o n iń s k i, — 
78-18-19. 29803-0

KS E R O . Biega s tew icz,
u l.  Rew . P a ź d z ie rn ik o 
w e j 7 (v is  & v is  k in a  
„P o lo n ia ” ) zaprasza od 
9 do  10. 30524-0
Z A K Ł A D  H y d ra u lic z n y , 
M o ty llń s k l,  u l.  E. O rze 
szko w e j 27/3 (D w . N ie - 
buszew o) — p rz y jm u je  
z le ce n ia  na u s łu g i na 
ro k  1987.

33689-G
M O N T A Ż  d rz w i h a rm o 
n ijk o w y c h  o b ija n ie  ta p i 
c e rką  d rz w i,  K o w a l
c z y k . te l. 177-597

30589-0
K A R N IS Z E  in s ta lu je  
B u c z y ń s k i, te ł.  347-78.

80*82-0
T A P E T O W A N IE , Bale« 
ra k . te l.  6ł&-773.

K87S-C
N A P R A W A  lo d ó w e k  
K im s z a l, 775-23. 28474-0
M O N T A Ż  ra d io o d b io rn i
k ó w  sam ochodow ych  
P rze ra d z lr i. G o rk ie g o  1.

30S80-G
C O LO R  R u b in y  a k ty w i
zu je  k in e s k o p y , W ró 
b le w s k i. 82-32-89.

29129-0
N A P R A W A  zachodn iego  
sp rzę tu - -s te reo . P rze- 
s tra ja n ie  ”  U K F , T y b u r -  
czy, K ossaka 1, te ł.  442- 
-10. 28373-0
P K Z E 8 T R A J A N ÏK  U K F  
— ste reo , lnż. R vb a k . 
525-911. 30561-G
K O L O R  p rz e s tro je n ia , 
n n o ra w y . S u ro w ie c . 783- 
-63. 27978-0
T E I.E N  APY AW Y , S p l- 
c k e r , «3-658.

38344-G
T E L E N A P R A W Y  — 
Ś ródm ieśc ie , S i ro w y , 
524-158. 30452-0
T E L E N A P R A W Y , S e ro 
c k i,  82-35-25.

27305-G
T E L E N A P H A W A  P a ry 
sk i, 53-21-33. 38169-0

T E I.E N  A Pw a  W Y , M iSkle 
Wleź, 527-689. 27519-0
C O LO R  te łen a p ra w a , K a  
c z o rc k , 751-38.

30134-0
T E L E N A P R A W Y . J a k i
m o w ic z , 32-09-Ff.

56878-0
T F 7 .E N A P P A W A , C zer
n ik , 809-64.

27727-0
T E L E N A P R A W Y  — prze
s tra la n ie , G aszyńsk i, 
475-20. 26368-0
T K LF N A P W  \W Y . m ig a j 
skt. 22-71-4«. 28532-0
T E I.E N  A p u  % W  A, B ła -  
c h o w s k i. 373-47.

27889-0
T E I.E N  a  p*> a w y , B a r
c z y k , 82-45-39.

27878-0

S P R ZE D  Afc

B Ł A M  k f> r r ,v , . i« ,w .f  _  
snrzeds»rn. te ’ . 590-491 od 
17 do 19. 80920-0
TTÎ*»EC«.f ko+och dam 
s k i rva gźeznnłą osobę 
s n -*e d a m . u !.
14Í93. 30996-O
K n ż l F n  k u r tk ę  i  
r>łas-CT rHA—->r»v dam- 
jrVf lrr*+r"Z-r*<\ TT*o<rtr1 i

Nowoczesnym systemem komputerowym

WYKONUJEMY:

ZA P R A S Z A M Y !

30288-G

—- trw a łą  ondulację
—  pasemka 
«— farba
—  kom presy

w  zakładach fry z je rs k ic h  w  Szcze
cin ie, uL Taborow a ł  u  N a ta lii 
G u rb ie ł oraz Szczecin, u l. R ew oluc ji 
P aździern ikow ej n r  22 u E m ilii 

Łyżw y.

d a m s k i z ła te k , szafę 
t rz y d rz w io w ą  sprzedam , 
te l.  927-833. 30383-0
K O Ż U S Z E K  d a m s k i — 
sprzedam , 738-50.

30381-G
K O Ż U C H  m ę sk i no w y  
(w ie rzch  skó ra  lic o w a ) 
o ra z  te le w iz o r  cza rn o - 
-b la ły  u ż y w a n y  sprze
da m , te l.  527-283.

30525-0
Ł A D N Y  p łaszcz skó t za- 
n y  m ę sk i sprzedam , te l.  
22-01-57. 30433-0
K O Ż U C H , k a lk u la to r  
S h a rp , se rw is  n ie t łu k ą 
c y  sprzedam , 52-48-38.

30378-G
K 0 2 U C H  m ę sk i, d łu g i, 
u żyw a n y  sprzedam , te l.
22- 42-10, godz. 14—18.

30701-G

F U T R A  d a m sk ie  z n u 
t r i i  (ro z m ia r śre d n i) 
o ra z  m a g n e to fo n  s te reo
fo n ic z n y  M 2403 S (Stan 
ba rdzo  d o b ry )  ta n io  
sprzedam , u l.  S za fe ra  
70/22. 30579-0
„K O S Z A L IN ” , fu t r o  z 
n u t r i i  p iln ie  sprzedam , 
te l. 82-17-60.

30572-G
S E G M E N T (ja3ny dąb) 
— sprzedam , • u ł. Rosen
be rg ó w  02/3. 30383-G
M E B L E , lo d ó w k ę , te le 
w iz o r  i  d u ży  kożucn  
d a m sk i sprzedam , te l
23- 09-37 po 17.

D o d a tko w e  d rzw : 
w e jśc io w e , 

drrArt
h a rm o n ijk o w e  
d re w n ia n e  —

m o n t u j e

K a c p ro w ic z  
te l. 23-12-58.

K O M P L E T  w y p o c z y n k o  
w y  w ę g ie rs k i sprzedam , 
te l. 391-04.

30333-C
M E B L O & C IA N K E  używ a  
ną ta n io  sprzedam . O - 
g iądać  po  20 P io tra  S ka r 
g i 17/3. 30285-G.
O B R Ą C Z K I no w e  sprze
dam . B o h a te ró w  W arsza 
w y  97/18.

30608-0
P A W IL O N  przenośny  — 
sa lon  g ie r  i  s trze ln icę  
o k a z y jn ie  sprzedam  
łu b  in n e  p ro p o z y c je , te l. 
523-338. 30534-0
C E M E N T  sprzedam , te 
le fo n  82-12-13 w ieczo rem , 

30809-0
K O S T K Ę  e te rn ito w ą  3000 
szt. ta n io  sprzedam , te l. 
735-92. 30678-0
B U T L Ę  gazow ą dużą  — 
sprzedam , te l.  52-45-88.

30487-0
N O W E  d rz w i garażow e 
2.38X24)7 sprzedam . D ą
b ie , u ł.  R e g a licka  8.

38691-O
O R G A N Y  n ie d ro g o  sprze 
d a m , te l.  78-19-32.

38261-0
P IE C  s ta lo w y  o  pow . 38 
m  k w . o p a la n y  m ia 
łe m , w ło s k i a u to m a t do  
lo d ó w  Sprzedam . P ia 
s tó w  53/18. 38284-G

PIE C  gazow y c.o. p o l
s k i do  130 m  k w . sprze 
da m , te l.  52-22-27.

30708-0
P IE C  c.o. g azow y p ro 
d u k c j i  R F N  sprzedam , 
teL  758-0-1, godz. 17—19.

30697-0

O S A D Z A C Z  k o łk ó w  
„S p it**  sprzedam , te l. 
134-31. 30191-G
M A S Z Y N Ę  do  czyszcze
n ia  d y w a n ó w  razem  z 
p ły n e m  sprzedam , 22-99- 
-28. 30601-0
D U Ż Y  zestaw  k o le je k  
e le k try c z n y c h  T .T . sprze 
da m , d zw o n ić  po 19 te ł. 
483-11. 30599-G

K A M E R Ę  „K ra s n o g o rs lt 
3 ’  18 m m ., c ie m n ie  do 
fo to g ra f i i  k o lo ro w e j 
(a m a to rska ), k re d e n s  an 
t y k  aprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  30449.

J A P O Ń S K I ra d iom agne
to fo n  „ A k a i ” , au to -R e- 
ve rse  sprzedam . te l. 
888-98 po 16. 30858-0

D O M  K U L T U R Y  

K O L E J A R Z A

w  S zczecin ie , 

u l.  P a rty z a n tó w  8

ogłasza zap isy

na  k u rs  tańca  
to w a rz y s k ie g o

I  I  n  s to p n ia .

Z e b ra n ie  o rg a n iza 
c y jn e  odbędzie  się 
w  d n iu  28.X I.  1988 r. 

o  godz. 18.00.

24 lis topada 1986 ro ku  zm arł

śp.

Mieczysław Wawrzon
Pogrzeb odbędzie się 29 listopada 
1986 ro ku  o godz. 9 na Cm entarzu 

Centra lnym .

Msza św. w  kościele pod wezwaniem  
św. K rzyża odbędzie się 28 lis topa

da 1988 r. o godzinie 19.30.

R O D ZIN A

CO M M O O O KE 1« 3 m a
g n e to fo n e m  sprzedam , 
te ł.  79-10-94. 30387-G
A T A R I 80» z osprzętem  
sprzedam , te ł.  788-87.

30463-G
C O M M O D O R E. ,,C-S4”  
109 p ro g .a m o w  sprze
dam , te .. 708-70.

30439-G
T E L E W IZ O R  ko-.o row y 
Te e fu n k e n  Pal-Secam  
sprzedam , te l.  32-18-01.

30661-G
T E L E W IZ O R , b u tlę  ga 
zow ą sprzedam , 8.1-710.

30319-0
S IL N IK  dresla Peugeo
ta  534 sprzedam , te,. 
772-43. 30500-G
O K A Z J A ! V W  — BU8 
(»tan id e a ln y ) sprzedam  
lu b  zam ien ię  na m n ie j
szy o raz z a ch o d n i ze
s taw  s te reo  z d a ln ie  ste
ro w a n y  sprzedam . W ia 
dom ość- C o ’e n ló w , te l. 
24-10, 30335-0
Z A S T A W Ę  U90p (1978 r.) 
sprzedam . P o ic e .  N ie 
d z ia łk o w s k ie g o  IS b /lł. 
te l. 17-89-18.

29337-Pr
P E U G E O TA  904 benzyna 
sprzedam , zam ien ię . Ce
g le  sk iego  t»'2S po 1«.

30517-0

H A N O M A G A  F-43, do 
m a łego  re m o n tu , bądź 
na części sprzedam . P o
cztow a 29/10, w ie czo re m .

30494-G
G O L F A  d iesla  sprze
dam , te ł. 723-48.

30223-0
7 -T Y G O D N IO W Ą  suczkę 
ra sy  ja m n ik  sprzedam . 
U n is ła w y  2/2. 30830-G
P U D E L K A  b ia łe g o  po  
z ło ty c h  m e d a lis ta ch  — 
sprzedam , u l.  S zp ita ln a  
9/14. P om o rza n y .

30358-0
S Z N A U C E R Y  po  cham 
p io n ie  sprzedam , 82-12- 
-«7, 50353-0

K U P N O

B O N Y  P eK aO  k u p lę , 
te L  52-36-79. 30014-G
D R E W N O  b u ko w e  I  k io  
n ow e  k u p lę , 53-24-81.

30413-0
K O K S  k u p lę , 445-M.

30678-0
P IA N IN O  lu b  n ie w ie lk i 
fo r te p ia n  k u p ię , 22-44-00.

30356-G
F U TR O  » n ie b ie s k ic h  
łu b  s re b rn y c h  lis ó w  k u 
p lę , te l.  473-54.

30362-0
N A S Z Y J N IK , b ranso ’ etę 
i  k o lc z y k i z Ja b ło n e ksu  
k u p ię , te l.  725-57.

30636-0
G A R A  Z  w  ś ródm ieśc iu - 
k u p ie  lu b  w y d z ie rża w i« . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 30495. 
P O L O N E Z A  do  50 000 
k ra  p rze b ie g u  k u p ię , 
te ł.  23-03-W. 30S02-G
F IA T A  12S, 1—2 -le tn iego  
z m a ły m  przeb ieg iem  
k u p ię , te l.  723-21.

30526-G

M E R C ED ESA „P u c h a t
k a ”  (b e n zyn o w y, d iese l) 
— k u p ię , 737-03/

30734-G
N O W EG O  F k ra  126p ku  
p ię , te l. 894-27.

3063â-G

L O K A L E

W Y N A J  UĘ p o k ó j m a ry 
n a rzo w i, pan ience  łu b  
d w ó m , te :. 22-09-37.

30463 G
P O M IE S Z C Z E N IE  na
d z ia ł» ’nóść w y n a jm ą . 
K  a kow ska  12 (od C ho-
bo^ańskie j).

30057-0
W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł
żeńs tw u , te !. 79-18-85.

30639-0
Z A B R Z E ! N ow e spó ł
dz ie lcze  M-4 <M m  k w .)  
3 p o ko je  zam ien ię  na 
podobne w  Szczecin ie  
łu b  o k o ’ic y .  N leg łos. 
D w o rc o w a  17‘4 K o ło 
b rzeg. 30613-0
M IE S Z K A N IE  w łasno 
śc iow e 78 m k w . 2-po- 
k o jo w e  zam ien ię  na 3- 
p o k o jo w e , te ! . 22-91-57.

30432-0
M IE S Z K A N IE  p o k ó j z 
k u c h n ią  w  J a s tro w iu  
zam ien ię  na podobne 
Szczecin. O fe r ty  P ,iuro 
Ogłoszeń Szczecin 30320. 
te l.  82-21-70. 30322-0
P O Z N A Ń  — spó łdz ie lcza  
M-4 zam ien ię  na ró w n o 
rzędne w  S zczecin ie , 
te l.  470-59 po 16.

30241-G
K O M F O R T O W E  M-5 za
m ie n ię  na d w a  m ieszka 
n ia , te ’ e fo n  52-52-02.

30200-0
M -3 w łasnośc iow e  za 
m ie n ię  na m ie szka n ie  
3 -poko jow e , te l.  82-02-22.

30709-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l
czo M-3 w  Ś w in o u jś c iu  
za m ie n ię  na ró w n o rzę d 
ne  w  S zczecin ie , te l. 
17-87-59 P o lice .

30608-0
M IE S Z K A N IE  w ła sn o 
śc iow e l-p o k o jo w e  z w y  
god a m i c e n tru m  zam ie
n ię  na  m ie szka n ie  3- 
lub 4-pokoJow e, m oże 
byó na obrzeżach Szcze
c ina  1 do  re m o n tu , te l. 
30-11-40. 30607-0
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l
cze trz y p o k o jo w e  48 m  
k w . za m ie n ię  na ró w 
no rzędne d w u p o k o jo w a , 
te l.  52-42-56.

30643-O

S A M O  D Z IE L N Y  p o k o ik  
zam ien ię  na w le k s ie . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin *)G2R.
K U P IE  m ieszkan ie  w ła 
snościow e 3-n o k  o j ow e *  
dużą k u c h n ia  l  te ’ e£o- 
nem . O fe r ty  R łu -n  O g ło  
szeń Szczecin 30897. 
M IE S Z K A N IE  M-3 w ła 
snośc iow e a dan tac ja  
s *rv c h u  r.a P ogodn ie  — 
sorzedam , te ', 
do 16. 30295-0

W O JE W Ó D ZK I U N IW E R SY TET 

R O BO TN IC ZY ZSMP 

w  Szczecinie

organizu je
od stycznia 1987 r .  metodą labora
to ry jną  naukę języków  obcych dla 
początkujących i  zaawansowanych 

z języka:

—- n iem ieckiego

— rosyjskiego

— angielskiego

— francuskiego

— włoskiego

Zapisy p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji 
udziela W ojew ódzki U n iw e rsy te t Ro
botn iczy ZSM P w  Szczecinie, al. 
P iastów  66, te le fon 459-35 lu b  457-67.

6119-K

2SÜP

6Ł23-K
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Opowiadanko sensacyjne

nazywał swoim synem, co sprawiało mu niewymowną 
radość.

— Nie spotkałeś nikogo w d rodzy - na przykład 
Morttíorge’a?

— Nie —  D'Artagnan wyjął z kieszeni zewnętrzny 
arkusz testamentu Thounenina i podał go Athosowi.

— Co? Nie zachowałeś całego dokumentu?
— Tyłko arkusz zewnętrzny, resztę spaliłem.
— A goniec... Rlberac?
0 ‘Artagnan zrobił znak krzyża. Dom Lawrence po

wracał. Za nim szedł braciszek, wiodąc za uzdę pię
knego konia.

2 życzeniami M. D'Artagnanowi ofiarował konia 
przeor. Kiedy wszyscy czterej dosiedli koni, przeor pod
niósł chłopca i podał go Athosowi. Następnie wyciągnął 
ręką 1 pobłogosławił odjeżdżających. Zdjąwszy kapelu
sze, jeźdźcy pochylili głowy przed przeorem i za chwi
lę iszyłi w drogę.

O.upa skierowała się w stronę Paryża.
— Athosie, mój przyjacielu, jesteś Innym człowie

kiem. —  odezwał się pierwszy D’Artagnan, gdy wyje
chali z dziedzińco St. Saforln.

—  Tak, jestem nowym człowiekiem — mówił. Athos 
poważnie. —  Czy nie przepowiadałem, że ze spotka
nia z lordem de Winterem wyniknie wielkie szczęście 
albo nieszczęście. Afe mów nam o sobie. Powiedz, co 
się wydarzyło w tym domu? Dlaczego przybyłeś do 
nas miast Jechać do Vieux Colombier?

—  Ot, po prostu by się z wami spotkać. Okropne 
rzeczy się wydarzyły, Athosie, Porthos podjechał bliżej, 
by słuchać wypadków, które D'Artagnan wyłuszczył ze 
wszystkimi szczegółami.

—  M ój przyjacielu —  odezwał się Athos gdy D ’Arta
gnan skończył —  postąpiłeś fie, bardzo fíe.

Raouł ob ją ł ojca za szyję i patrzył w niego zdzi
wiony.

— M ój ojcze, mówiłeś mi, że dumny jesteś ze swe-

go przyjaciela, jakże tedy możesz mówić, że postąpił 
źie. Ja myślę, że to  Jest drugi Bayardl

Athos, zwykłe J>łady, zarumienił się. 0 ’Artagnan po
czuł się również zaambarasowany. lecz gdy przyja
ciele popatrzyli na siebie, zaśmiali się serdecznie.

— No i ponieważ — rzekł D^Artagnan — urałowc- 
łem życie -marszałka Francji.

— M ój O’A fłagnan —- wtrącił Porthos — zawsze mó
wiłem, źe som zasługujesz na marszałkowską buławę. 
To mnie teraz utwierdza w moim rozumowaniu. W ta 
kim razie załatwiliśmy wszystko co do  joty. Dokument 
jest spalony, chłopca mamy, tyłko o jednej rzeczy za
pomnieliśmy.

—»• łedziemy do Paryża, Montforge jedz?« z Paryża, 
spotkanie z nim zdaje się być nieuniknione.

Pozostali przyznali mu rację. Athos wezwał Grimauda 
i polecił mu jechać naprzód, co giermek natychmiast 
ucżynił.

— Przypuśćmy nawet —» mówił D'Artagnon, — że 
król żyje. M ój kochany Athosie, czy myślisz, że jego 
eminencja nie będzie nam pamiętał tych drobnostek, 
właściwie chciałem powiedzieć mnie?

—• Owszem, pamiętać będzie — wzruszył ramiona
mi Atfeos. — Jeżeli kró! będzie żył, Richełieu będzie 
zajęty walką z królową matką i książętami. On we, 
że nie jesteś jego wrogiem, lecz służysz kró!owejv Sko- 
ro Jego agenci nie mogli zgładzić cię z tego świata, 
gotów jest zapomnieć o tobie. Zresztą jeżeli przegra, 
nie masz się czego obawipć, a Jeśli wygra, będzie tak 
zajęty posyłaniem Bassompierre’ów i Marllaców no 
szubienicę lub do Bastylii, że nie będzie myślał o ma
luczkich.

D’Artognan przyznał mu rację i czul się spokojniej
szy.

fedn

. — Ach, w y  mężczyźni, w s z y  
scy jesteście tacy sam it

—  Pszczół jeszcze nie mam. 
T renu ję  na muchach._______

D.Artagan przykląkł na jednym kolanie i uściskał 
nowego przyjaciela. Athos zwrócił się do niego ponow 
nie.

—  A twoja misja?
—  Spełniona —  odpowiedział muszkieter I popa

trzył na ojca I syna. D’Artognan nie bez pewnego żo
łn rozmyślał, że Athos od te j chwili nie będzie go

Uśmiechnij się

— Do licha  — przecież gdzieś 
muszą być te obrączki...

b i ł  i  zawsze ja d a ł-sa m . K e l
n e r podawał ty lk o  po traw y.

—  Dlaczego pański w u j o tru ł 
się?

— Nie m am pojęcia. Może ze 
je j o tym  ke lner. Dziś jes t w o l względu na swą żonę. A le  
ny dzień dla służby. Poza - żoną przecież m ógł się z nią rozejść, 
w łaścic ie la  i  jednym  ke lnerem  Zawsze ostrzegałem go przed 
nie ma n ikogo w  domu. Po- nią, ale nie chc ia ł m nie  s łu -

„N IE  mogę d łuże j znieść 
tego życia, dlatego kończę z 
n im . Za trzym a jc ie  m nie w  do
b re j pam ięci drodzy p rzy jac ie 
le. Wasz H e rb e rt W a lthe r” .

Inspekto r B a rdo lph z p o lic ji 
k ry m in a ln e j p a trzy ł badawczo 
na ten pożegnalny lis t  z podp i
sem - sam obójcy złożonym drżą
cą ręką.

— Czy pismo jest p raw d z i
we? — zapytał Leinem anna, 
szefa w ydz ia łu  dakty loskop ii.

— Wygląda na to, że W alther 
sam* napisał to pismo.

Leinem ann szedł wolno ze 
spuszczoną g łową przez jasno 
ośw ietloną salę restauracyjną 
„P od dz ik iem ” , k tó ra  od gene
ra c ji należała do rodziny W al- 

'th e r. Na środku stał ciężki, dę
bow y stół, a na n im  srebrne 
nakryc ia  i k rysz ta łow y k ie lich  
do w ina. Czerwony napój w 
k ie liszku  by l nadp ity . Zupa na 
talerzu, ja k k o lw ie k  w ystyg ła , 
w ydaw ała jeszcze p rzy jem ny 
zapach. O koło trzech m etrów  
od stołu znaleźli po lic janc i c ia
ło hotelarza H erberta W althe- 
ra. Leinem ann pow iedzia ł ja k 
by do siebie:

— W ino by ło  zatrute. A le  
proszę spojrzeć tu — i wska
zał na dyw an na podłodze —
Tuż obok zw łok jest k ilk a  k ro 
pe l czerwonego w ina. Dziwne 
ty lko , że k ie liszek stoi na sto
le a w ięc dość daleko od n ie
boszczyka. K ie liszek ma małe 
pęknięcie, a zm arły  ma na 
do lne j wardze m ałe przecięcie.

— W a lthe r nap isał w ięc po
żegnalny lis t  — pow iedzia ł in 
spektor B ardo lph — zostawił 
zupę na ta le rzu  i u ją ł k ie lich  z 
za tru tym  w inem . T rzy  m etry  
od sto łu skaleczył się w  do l
ną wargę, w y p ił trochę w ina i 
postaw ił k ie liszek na stole. Na 
stępnie w ró c ił na m iejsce, w  
k tó ry m  wylane by ło  w ino, po
ło ży ł się i  um arł. Przecież to 
bzdura.

— B yła  to prawdopodobnie 
trucizna na szczury — pow ie
dzia ł lekarz.

— Proszę tędy panie inspek
torze — pow iedzia ł m łody po
lic ja n t — pani W a lthe r oczeku
je pana w  swoim  poko ju.

— Czy państwo W althe r ży
li  w  osobnych pokojach? — za 
p y ta ł inspektor.

— Tak się wydaje. Pan: Wal — Chyba tuż przed p ie rw szą ., 
the r była zaskoczona w iadom o- W u j H e rbe rt zam ierzał w łaśnie 
ścią o śm ierci męża Doniósł nakryć do stołu Zawsze tak ro

chać. O śm ieszała. go. Doprowa
dziła  naszą restaurację do ru 
iny.

— Czy będzie się pan stara ł 
postaw ić in teres na nogi?

— N a tu ra ln ie  i  ta kobieta nie 
przeszkodzi m i w  tym . Stare 
praw o rodowe nakazuje przeka

Niezbity dowód
m ija ją c  siostrzeńca zmarłego, 
k tó ry  p rzy jecha ł dziś po po łud
n iu . Nazywa się Hans N ieder- 
m ayer. Skończył ostatn io szkołę 
hotelarską.

— Gdzie on jest teraz?

— D zw oniliśm y do jego apar 
lam entu. B y ł w strząśnię ty w ia 
domością o śm ierci w u ja . Ma 
w kró tce  nadejść. — Inspektor 
zapukał do poko ju  pan i W a l
ther. K iedy  wszedł, stanął jak 
w ry ty . Po uładzonym  porządku 
ja k i panował we w szystkich  po 
mieszczeniach uderzył go s tra
szliwy bałagan. W śrpdku po
ko ju  na ogrom nym  okrąg łym  
łożu leżała senna, o rdynarn ie  
uszm inkowana blondyna. U n io 
sła się lekko, postaw iła na po
dłodze flaszkę po w h isky  i po
w iedzia ła:

— Proszę spocząć.
Inspektor z ignorował je j za

proszenie

— Pani W alther, chcia łbym  
postawić pan i k ilk a  pytań. Jak 
dawno są państw o po ślubie?

— Dwa la ta. H e rb e rt b y ł zu
pełn ie zw ariow any na moim  
punkcie. Z ro b ił ze m nie  p rzy 
zwoitą kobietę, a teraz nie ży
je, biedak. A  ja  dziedziczę 
wszystkie pieniądze. Zupełn ie 
nie rozum iem  diaezego się za
b ił, by liśm y ta k  szczęśliwi. Pro 
szę spojrzeć jacy b y liśm y we
seli — podniosła się z trudem  
i wyszukała w  kom odzie album .

— To są zdjęcia z naszego we
sela.

Inspektor przekartkow a ł a l-  
b tim . a następnie zabrał go ze 
sobą. W drug im  poko ju  spotkał 
siostrzeńca zmarłego.

— Nie mogę uw ierzyć, że 
m ój w u j n e żyje lżyłem prze 
cięż dz is ia j z nim...

— K iedy to było? — prze
rw a ł mu Bardolph.

Ju lka

(Rys. P o& u lk  a 
„S z ta n d a r M ło d y c h ” )

zywać k ie row n ic tw o  zakładu w 
ręce potom ka męskiego.

— N ie rozum iem  zatem — po 
w iedz ia ł inspektor spoko jn ie —- 
dlaczego n ie  zam ordował pan 
sw o je j c io tk i, jeże li tak  je j pan 
n ienaw idzi. W u j z żalu po je j 
śm ierc i i  tak w yco fa łby się z 
interesu.

— O czym pan m ówi? — za 
w o ła ł N ie d e rm a ye r., — Jeżeli 
to n ie by ło  samobójstwo to ona 
go zabiła. T ruc izna jest bronią 
kobiet.

— Ja rów nież czytałem  o tym  
w ie lo kro tn ie  — zgodził się in 
spektor. — C hcia ł pan być bar 
dzo przebiegły. D la pewności 
n ie  zastrze lił pan, an i zadusił 
swego w u ja . Podejrzenie m iało 
paść na pańską ciotkę. Zm usił 
pan swego w u ja  do nap isania 
tego lis tu . Z ro b ił to  prawdopo
dobnie, aby zyskać na czasie. 
K iedy  się podpisyw ał poczuł 
p raw d z iw y strach przed śm ier
cią. Drżała m u ręka. Wsypał 
pan truc iznę do w ina. I  teraz 
doszło do w a lk i. W u j b ro n ił się, 
trochę w ina rozla ło się, k ie li
szek pękł. Z m us ił go pan do 
nap icia się i  w tedy  skaleczył 
się w  wargę. K ie d y  H e rb e rt 
W a lthe r padł m a rtw y  s ta rł pan 
chusteczką swoje odciski p a l
ców  z k ie liszka , a potem zaci
snął pan na n im  rękę nieży
wego. Następnie postaw ił pan 
kie liszek na stole.

— Dlaczego ja? M ogła to zro 
bić z rów nym  powodzeniem 
ciotka.

— ;Nie jest na to dość silna.

— Pan oszalał.

— Proszę, oto dowód dla m ej 
te o rii — inspektor o tw o rzy ł a l
bum  ze zdjęciam i z wesela W al- 
therów . — Pański w u j b y ł mań 
kutem . C iotka o tym  w iedziała 
a pan nie i  dlatego odcisnął 
pan ślady jego p raw e j ręki. 
Poza tym . s tó ł n a k ry ty  b y ł dla 
człowieka praworęcznego. To 
nie w u j go nakry ł, lecz pan, po 
dokonaniu zbrodni.

C.C. COATS
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Zapowiadało mę na pogrom Legii

Stal Stocznia lepsza
I  L IG A  s ia tk a rz y : S T A L  

S T O C Z N IA  — L E G IA  W A R 
S Z A W A  3:0 (15:1, 17:15 i  17:15).

S T A L : C zaja. B o ró w k o , K a 
c zyń sk i. W. K a sp rza k . B  Kas 
p rza k , W o jd yg a  oraz  T o m a 
szew ski i  S tre ich .

L E G IA : S te fa n o w icz , A n 
d rz e je w s k i. W a s ile w sk i, Fa- 
b ia ń c z y k , M a lin o w s k i. I .  N a - 
lazek oraz P o lne . P ie trz y ń s k i, 
W e id t. T . N a lazek .

REW ANŻOW E

W C Z O R A JS Z Y  m ecz n ie  b y ł pa 
s jo n u ją c y m  w id o w is k ie m , gdyż  za
b ra k ło  d łu g ic h  w y m ia n  p i łe k  — 
ta k  ba rdzo  łu b ia n y c h  p rzez k ib i 
ców .

O ocenę s p o tk a n ia  p o p ro s iliś m y  
tre n e ra  L e g ii M iro s ła w a  R ybaczew - 
sk iego , k tó r y  p o w ie d z ia ł:  „L e g ia  
p o w in n a  w y g ra ć  d w a  se ty , a le  slab 
sza g ra  w  ko ń có w ce  m o je j d ru ż y 
n y  na to  n ie  p o z w o liła . S ta l S tocz
n ia  za g ra ła  w ty c h  p rz e ło m o w y c h  
m o m e n ta ch  dob rze  w  o b ro n ie  Z a
w io d łe m  się na sw o im  zespole, w  
k tó ry m  n ik o g o  n ie  w y ró ż n ia m . W 
S ta li p o d o b a li m i się W o jd yg a  w  
a ta k u  i  K a c z y ń s k i o ra z  B o ró w k o ” . 

. . W  n ie d z ie lę  i  p o n ie d z ia łe k  S ta ł
s p o tk a n ie  s ia tkarzy s to c z n ia  g ra  mecze w y ja z d o w e  ze
S ta li i  Leg ii je d y - s ta ła  Nysa.
nie W p ierw szym  W pozos ta łych  w c zo ra jszych  spo t
s e c ie  d o s tn r r 7 v ło  k i  kan iiacb p a d ły  n a s tępu jące  w y n ik i:  se c .e  d o s ta r c z y ło  k i  P lo m ie ń  _  G w a rd ia  1;3> ReSo v ia  -
bicom em ocji, s ta ło  S ta l N ysa  3:1, C z a rn i — A ZS O i-  

się to za sprawą znakom icie gra sz tyn  ó:3 i  H u tn ik  -  w ita n ia  
jących szczecinian, k tó rzy  po
trzebow a li jedyn ie  12 m inu t, aby 
pokonać m is trzów  Polski. W  se 
cie tym  naszym siatkarzom  wy 
chodziło w szystko: znakomicie 
g ra li w  a taku  (W ojdyga i W.
K asprzak) i  skutecznie w  o - 
bronie. W  drug im  secie a tu ty  
te  nasz zespół gdzieś zgub ił 
dz ięk i czemu Legia prowadziła  
w  20 m inucie  12:10. Stal stra-,
c iła  w  tym  momencie pun kt 
przez złe ustaw ienie zespołu.
Ostatecznie jednak set ten wy 
g ra ła  S ta l 17:15 dz ięk i atako 
w i w  sia tkę Poinca. W osta t
n im  secie goście p row a dz ili już 
11:6. ale m ob ilizac ja  sta low - 
ców w  końcówce zapewniła im  
sukces.

<MK)

T A B E L A :

1. Resovia 4-4) S 12:2
2. H u tn ik 4—0 8 12:2
3. S ta l 4—0 8 12:3
4. A ZS 3—1 7 10:6
5. Leg ia 2—2 6 7:6
6. P ło m ie ń 2—2 6 9:9
7. G w a rd ia 1—3 5 7:10
8. S ta ł Nysa 0—4 4 2:12
9. W lfa m a 0—4 4 2:12

10. C za rn i 0—4 4 1:12

Itiprezy sportowe
S O BO TA 

G odz. 16
n a ro d o w y  

godz. 16

— ha la  WDS — m iędzy  - 
t u m ie j  p ię ś c ia rs k i;
— sala p rzy  u l.  Fe lczaka 
W DS — mecz o m is trz o 

s tw o  I I  l ig :  k o s z y k a re k  A Z S  Szcze
c in  --  A Z S  W a s. aw a.

godz. 17 — ha la  p rzy  u l.  N a ru 
to w icza  — m ecz w p iłce  s ia tk o w e j 
k o b ie t o  m is trz o s tw o  11 l ig i  O g n i
w o  — B u d o w la n i T o ru ń .

N IE D Z IE L A

Godz, 10 -  ha la  WDS — c.d. m tę 
d z yn a ro d o w e g c  tu rn ie ju  b o kse rsk ie 
go;

godz. 11 — zajazd S zm aragd — 
s ta rt i  m e.a  b ie g o w e j G ra n d  P r«* 
s p ó ld z ie 'n i „ D ą b " ’ 

godz. 10 — ha la  p rzy  u l.  N a ru to w i 
cza — rew anżow e  sp o tka n ie  w  p i ł 
ce s ia tk o w e j k o b ie t o m is trz o s tw o  
f i  l ig i  O g n iw o  -  B udow  a n i 

godz. 15 — s tad ion  p rzy  u l.  T w a r 
d o w sk ie g o  — m ecz w  p iłce  nożne; 
w  ••amach 18 Pucha- u  P o ’s k i Po 
goń — W id ze w :

godz. 18 — ha la  WDS — m e c z .k o 
szyka rzy  o m is trz o s tw a  1 l is i  P i 
goń  — A Z S  K osza 'in .

Plebiscyt sportowy „Kuriera’

le je  -  akcjami, a i Tak 
wygrywają najlepsi...

C O R O C ZN IE , w  o akc ie  trw a m a  
p e b iscy tu  różne ś ro d o w iska  o rg a n i
z u ją  na m n ie jszą  'lu b  w iększą  ska- 
ę tzw . aK cje  p o p ie ra n ia  sw o ich  ko  
eżanek bądź k o  egów , p re te n d u ją  

cych  do m ia n a  . n a j epszych spo r
to w c ó w  w o je w ó d z tw a  
.szędzie. n ie  ty lk o

s taw iać  na ty c h , k tó ry c h  uw aża za 
n a j, epszych.

Dochodzą nas s łu c h y , że i w ty m  
ro k u  w sp o m n ia n ych  a k c j i  n ie  b ra 
k u je .  P ra g n ie m y  ‘ednak  u spoko ić  
osoby ob a w ia ją ce  się. że w s k u te k  

T ak  -  je s t ta k ic h  d z ia ła ń  ja k iś  „c z a rn y  k o ń ”  
S zczecin ie  w y g ra  tego : oczny p le b is c y t. Teore-

Wysokie cc?rrczeria dla działaczy LZS

O r g a n i z a c j a  28 t y s i ę c y
W C ZO R A J w Ic a t tz e  M uzycznym  

o d b y ło  s ię  u roczys te  sp o tka n ie , pc 
św ięcone 40-’ec tu  L u d o w y c h  Z espo

P ros i się w ię c  z n a jo m y c h  o ta k ie  ty c z n ie  je s t to  m o ż liw e . J a k  w y k a -  
w y p e łm a n ie  k u p o n ó w , b y  na n a j- żu je  je d n a k  w ie  o le tn ia  p ra k ty k a  
w yższych  po zyc ja ch  b y l i  ic h  u 'u - o rg a n iz a to ró w  k o n k u rs u , n ig d y  jesa 
b ie n cy . a rze c z y w is ty c h  fa w o ry tó w  cze n ie  zd a rzy ło  się b y  ja k im k o l-  
badź się p o m ija , bądź s*aw ia  na w ie k  in ic . a to ro m  ta k ic h  d z ia ła ń , w 
d a 'szvch  m ie jsca ch  R e g u 'a m in  na s^ tu a c  i  gdy d a n y  za w o d n ik  n ie  ma 
szego k o n k u rs u  p r a k tv k  ta k ic h  n !e pop a rc ia  n o rm a ln ie  ty p u ją c y c h  Czy- 
ra b -a n ia  Kaźd\- m a b o w ie m  p ra w o  tę tn ik ó w , u d a ło  się „zam ieszać”  na 

p le b is c y to w y c h  lis ta ch . Po p rostu  
*iczba ty p u ją c y c h  bez „p ro te k c - i”  
’est o wie?e w iększa  od u cze s tn i- *  
k ó w  a k c j i  i o n i d e c y d u ją  o w y n i
kach  k o n k u rs u , f  ta k  samo p o w in 
no b yć  w  ty m  ro ku .

Dziś c w y ty p o w a n ie  sw o ich  fa - 
w o rv tó w  p o o ro s fiś m y  k o ’e jn y c h  
fz a ła c z y  s p o rto w y c h . A o to  ic h  ty  

-y w d n ia .

Władvj?ław Kaczanowski — 
ofezes W ojew ódzkie j Federacji

W  1/8 piłkarskiego PP

Pogoń -  Widzew
DO zakończen ia  p iłk a rs k ie j 

je s ie n i — na k ra jo w y c h  b o i
skach — pozos ta ły  jeszcze 3 
m ecze 1/3 p iłk a rs k ie g o  Pucha 
ru  P o ls k i.  W  p ię c iu , s toczonych  
w c ze śn ie j aw ans  do  ć w ie rć f i
n a łó w  w y w a lc z y li:  G ó rn ik  Z a
brze , Ś ląsk  W ro c ła w , L K S  
Łódź , G K S  B e łc h a tó w  i  L e ch ia  
Z ie lo n a  G óra . W tra k c ie  obe
cnego w ee ke n d u  o w e jśc ie  do 
1/4 za g ra ją : W is ła  K ra k ó w  — 
L eg ia  W arszaw a, O dra  W odzi
s ła w  —• G K S  K a to w ic e  i  P o 
goń Szczecin — W idzew  Łódź.

M ecz p o rto w c ó w  odbędzie  się 
w  n ie d z ie lę  o godz. 15 na s ta 
d io n ie  p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie 
go. P rz y p o m n ijm y , że w  po 
p rze d n ią  n ie d z ie lę  nas i p i łk a 
rze pokona  U (w  m eczu o m i
s trzo s tw o  e k s tra k la s y ) w id z e w 
ską „ je d e n a s tk ę ”  3:1. M a m y na 
d z ie ję , że J ty ra  razem  Pogoń 
s tać będzie na okazan ie  w y ż 
szości nad ry w a le m . P uchar 
P o ls k i też o tw ie ra  ■'drogę na... 
e u ro p e jską  a renę. W ie m y , że 
Pogoń ba rd zo  pow a żn ie  t r a k tu  
je  te  ro z g ry w k i i  w id z i w  n ic h  , 
je d n ą  z szans na w yw a lcze n ie  
p ra w a  g ry  w  e u ro p e js k ic h  pu 1 
cha rach . I

CJRI |

Zakończenie 

Regat Jesiennych

„Błękitna wstęga” 
dla „Cetifsa”

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  w czo 
r a j  o d b y ło  się u roczys te  zakończe
n ie  R egat Jes iennych , w  k tó ry c h  
g łó w n y m  tro fe u m  b y ła  „B łę k itn a  
w stęga Jez io ra  D ą b sk ie g o ". I  ty m  
razem  zd o b y ł ją  Jacht „C e tu s ”  ze 
S ta li, do w o d zo n y  przez Jerzego 
S iudego. W  sk ła d z ie  za łog i z w y 
c ięsk iego  Jach tu  zn a le ź li się po
n a d to : J. C h w a śc iko w sk i, Z . Roz- 
w a rs k l. M Henszke. G. W iśn ie w 
s k i 1 R. Z y ż n ie w s k i. Na d ru g im  
m ie jscu  u p la so w a ł się „S o lin g ”  
(M K S  Pogoń) d o w o d zo n y  p rzez M. 
M uzylc iew icza . a na 3 — „H e w e 
liu s z ”  (J K  4 -W ia try )  p ro w a d z o n y  
przez J . Z ie liń s k ie g o . Ł ą czn ie  w  
b iegu  „ a u s t ra l i js k im ”  s k la s y flk o w a  
no  13 ja c h tó w .

W  k o le jn y c h  k la sa ch  z w y c ię ż y li:  
„ O tw a r ta ” . — D. Tschech (S ta l) 
p rzed  T . S zepczyrisk lm  (S ta l) 1 K . 
K a li tą  (LO K ).

„ H T ”  — A. S o k o ło w s k i na „Ż a 
k u ”  i  j .  M ade ja  na „U m b r ia d z e ”  
o b a j z ró w n ą  liczb a  p u n k tó w  (J K  
AZS).

„Q T ”  _  j .  Z ie liń s k i (J K  «-W ia
tr y ) .

„F o lk b o a t”  -  R. G o lba  (J K  A Z S ) 
„C a r in a ”  — W. D y b o w s k i (S ta l).

„C -24”  — j .  K ra w c z y k  (Pogoń).
D ru ż y n o w o  z w y c ię ż y ł zespół Po

g o n i, k tó ra  b y łą  t ra d y c y jn y m  o rga  
n iza to re m  regat.

Kolarstwo -  sport 
z wielkimi sukcesami

K O L A R S T W O  — to  je d n a  z ty c h  d y s c y p lin , k tó re  n  o k re s ie  m in io 
nego 40-iecia. p rz y n o s iły  szczec ińsk iem u s p o r to w i n a jw ię c e j sp encioru 
J e ź d z ili nas i c y k liś c i na m is trz o s tw a c h  św ia ta  i o im p ia d a e h , s .a rto - 
w a ti w  P u ch a ra ch  E u ro p y , W yśc igu  P o k o ju  i  w ie .u  in n y c h , znaczą
c ych  im p re za ch  m ię d z y n a ro d o w y c h . P rzez w ie ie  la t  łą c z y liś m y  sukce 
sy  na szosie _ z o s ią g n ię c ia m i na to rze . P o tem  zaczę i  je  w zbogacać p rze - 
ła jo w c y . D ziś na m ię d z y n a ro d o w e j a re n ie  lic z ą  się ty lk o  to ro w c y  i  
G ry fa . W zesz łym  ro k u  A n d rz e j S ik o rs k i i  R ysza rd  D a w id o w ic z , a ta k 
że będący od n ie d a w n a  w  G ry f ie  — M a ria n  T u ro w s k i,  p rz y w ie ź li z m i 
s trz o s tw  ś w ia ta  s re b rn e  m eda le . W  ty m  ro k u , w  ty m  sam ym  w yśc ig u  
(4 k m  d ru ż y n o w o ) z a ję li 5 lo k a tę . T o  też  ś w ia to w a  czo łó w ka . W cześn ie j 
na ta n d e m ie  d u e t G ry fa  R ysza rd  K o n k o le w s k i — Z b ig n ie w  P ła te k  w y 
je ź d z ił na m is trz o s tw a c h  św ia ta  b rą zo w y  m e d a l. C i ch ło p cy  w y ro ś l i  z 
p ię k n y c h  t r a d y c j i  szczec ińsk iego  k o la rs tw a . D ziś tru d n o  ju ż  n a w e t się 
d o lic z y ć  i  e razy  szczec in ian ie  b y l i  m is trz a m i P o ls k i w  ró żn ych  k o la r 
s k ic h  k o n k u re n c ja c h .«  Te tra d y c je  ro d z iły  się w  p io n ie rs k ic h  la tach , 
po w y z w o le n iu  naszego m ias ta .

L eon  B e s try , za ło życ ie l p ie rw szego  w  m ieście  k lu b u  sp o rtow ego  
O dra  (o rg a n iz a to r życ ia  sp o rto w e g o  w  w ie lu  d y s c y p lin a c h  sp o rtu , z 
u k o c h a n y m  k o la rs tw e m  na czele — przez ia ta  c z y n n y  prezes O Z K o !.. 
a dziś h o n o ro w y , w ie lo le tn i sędzia k la sy  m ię d z y n a ro d o w e j) , w spom i-

S U - *

na. żc p ie rw sze  zaw ody  na szosie i  to rze  w  k o n k u  en e i! k a jo w e j o d 
b y ły  się w  d n ia ch  12—15 k w ie tn ia  1946 r. w  ram ach ? 'o tu  ..T rzvm a m v 
S tra ż  nad O d rą ” . B e s try  w ła sn o rę czn ie  z g r upą ta k ic h  sam ych ja k  
zapa leńców  w y p e łn ia ł cem entem  p o dz lu  a w io n a  p?vte to ru  p rzv  
W o jska  P o lsk ie g o . W spó ło racow aU  z  n im  a k ty w n ie  w  c w v m  czasie : 
in . R om an A n to w s k i i  D o m in ik  N a d o 's k i. Scitrano się na z w v k łv e h  
tu ry s ty c z n y c h  ro w e -a ch . T y lk o  H. M a c h n ik  m ia ł p rz e d w o je n n a  „ w y - 
śc ig ó w ke ”  P ie rw s i k o ’ a rze to  w s p o m n ia n i A n to w s k i i M a c h n ik , a ta k 
że K . M a is k i. T. S to lń s k i. Z d z is ła w  K ija ń c z y k . K a z fm łe "z  P -oszezak 
Z y g m u n t P rze zd o m sk i. E ugen iusz  R o tm a je r. Z d z ;s ła w  w i'c z e k . m a ł
żeństw o S o łto w s k ic h  Tadeusz J a n ic k i.  Tadeusz Bos*rv  ! w ie lu , w ie 
lu  In n y c h . W iosną 1946 p o w s ta ł w  Szczec ilne  O V -P? cw v  Z w ią ze k  K o 
la rs k i z L .  B e s try m  na czele.

W  1957 ro k u  B e rn a rd  P ru s k i ze S (a rg a  d u - o iw le  a d ogę szezeciń 
s k ic h  k o ł a rz y  na tra s y  W yśc ig u  P o k o ju . P o tem  5 ra zy  w ^ s tą o l w  n im  
R a jm u n d  Z ie liń s k i,  t r z y k ro tn y  o M m p ijczyk . u cze s tn ik  MS. na k tó ry c h  
Jego n a jw ię k s z y m  sukcesem  b y ło  4 m ie jsce  na 4 k m . 3 razv  je c h a ł 
w  W yśc ig u  P o k o ju  C zesław  P o le w ia k . P o tem  zosta ł p-7.e>a ło w ce m . N a t- 
w ię k s z y  sukces — 5 lo k a ta  na M S P ię kn a  k a r ta  naszego Vo’ a r s tw a  
zapisana zosta ła  przez W o jc ie ch a  M a tu s ra ka . d w u k ro tn e g o  o lim o ije ż y 
ka  w ie ,e k ’-o tnego u cze s tn ika  W P , p ią te g o  k o ’ a rz a  na m ecie  m is ^ z o s tw  
św ia ta  1973. k tó ^e  w y g ra ł R ysza rd  S z u rk o w s k i nrzed  S ta n is ła w e m  
Szozda. B ra c ia  M ik o ła jc z y k o w ie . S ta n is ła w  L a bocha . B e -n a rd  K óeczyń- 
s k ł,  S ta n is ła w  W e ry k . Z y g fry d  J a re m a  —• to  też n azw iska  do b rze  zna
ne z k o la rs k ic h  czasów  nasze j ś w ie tn o ś c i na szosie N a to rze  t r iu m fy  
ś w ie c i1 i  Z b y s ła w  Z a la ć . o lim p ijc z y k .  u cz e s tn ik  m is^ rze s iw  św ia ta . .Te” ?.v 
S zym a ń sk i. M a ria n  H a łuszczak — w ie lo k ro tn i m is trz o w ie  k r a ju ,  c z o ło w i 
k o  a ^ e  lic z n y c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  Im p re z . W le ’ u z w y m ie n io n y c h  za- 
w o d n lk ó w  (P ru s k i. Z ieM ńsk i. Pó’ e w ia k . M a tu s la k . L ą bocha . Jarem a. 
K re c z y ń s k l. W e ry k ) to  k o la rz e , k tó r z y  sw e sn o rto w e  k a m e ry  zaw dzle - 
cza ją  L u d o w y m  Z espo łom  S p o rto w y m , ta k  ia k  O Z K o l..  obchodzącym  
w ła ś n ie  sw e 40-1ec ie . S oośród  t re n e ró w  n a jw ię k s z y m i o s ią g n ię c ia m i po
szczyc ić  się mogą B e rn a rd  P ru s k i i  W a’ d e m a r M osbauer. D o b rz y  ko - 

°  . tre n e rz y , o p e ra ty w n i dz ia łacze  — to  a tu ty  te ł d vse vDtin v . 
J  M a tuszak . R . B ożek. M . N o w a k . L .  Ć ies ie ’ s k l.  w .  M a z u rk ie w ic z . Z. 
CzarVowsVi_ b . W in n ic k i.  L .  J e rz v k . C . C e ^ a m k . Z. S zk tb ie i. M . L a 
c h o w sk i. K  G le rn a to w s k i. A . K ra w c z y k . tnałż.eń«ł w o  S zvszko w sk lćh  to  
dz ia łacze  k tó rz y  w  ró ż n y c h  o k resach  (w iększość nada l d z ia ła ) p rz y 
c z y n ia ć  się do  ro z w o tu  te j  d v s c v o ’ in v  so o r łn

16 ,w  P K  K o ra b ”  n - -~  i  M ata o^bedz le  s1«
- ak ademi a  z o k a z ił 49-lecla szczec ińsk iego  k o ’ a is tw a . na k ł >5- 
rą  O Z K o l. zaprasza s y m p a ty k ó w  tego  s p o "tu . (jg )

łć w  S p o i to w y e tt.  Na u ro czys to śc i 
p rz y p y d  m  In  i  seKreca.z K o m ' 
te tu  W c-jewcdz.kiegu PZPR S ta n i
s ła w  M iśk ie w icz  i p .ze w o d n iczą  v 
W o je w ó d z k ie j Rady N a ro d o w e j Jan 
D ziedz ic . S p o tka n ie  o tw o rz y ł p ^  
w o d n iczący  Rady W o je w ó d z k ie j 
Z rzeszenia L Z S  w  Szczecin ie  Z b i
g n ie w  K i  iń s k i,  k tó ry  oow ieuz ia  
in . :  O bchodz im y dziś 40-iecie LZS, 
o rg a n iz a c ji, k tó ra  sw o ją  d z ia ła l
ność rozpoczęła w 1946 ro k u . A k tu  
a’ n ie  LZS  s k u p ia ją  p ra w ie  28 ty 
sięcy cz ło n kó w  zrzeszonych  w  113 
L u d o w y c h  Zespo łach  S p o rto w ych  
oraz 35 L u d o w y c h  K lu b a c h  S p o rto 
w ych . Z nane są w ie lk ie  osiągn ię 
c ia  k o ł a rzy  (Z ie 'iń s k ie g o , P o le w i^ - 
ka , M a tu s ia ka , K o n ko le w sk ie g o . Da 
w id o w icza , czy S ik o rs k ie g o ) le k k o - 
a t ’ e tó w  i jeźdźców .

Z b ig n ie w  K i ’ iń s k i d z ię k u ją c  za 
do tychczasow ą  w sp ó łp ra cę  w szys t
k im  s o ju szn iko m , s tw ie rd z ił łż w ie 
rz y . że p o d o b n ie  będzie w  następ 
nvch  la ta ch

Szczecińska Rada W o je w ó d zka  LZS  
zosta ła  n ie d a w n o  w y ró ż n io n a  Z ło tą  
H on o ro w ą  O dznaką Z rzeszenia LZS. 
Ja ko  je d n a  z cz te rech  (p onad to  o- 
trz y m a ły  ją :  P oznań, G dańsk i O po 
’eb

N A S T Ę P N IE  1 se k re ta rz  K W  PZPR  
S ta n is ła w  M iś k ie w ic z  w ra z  z p rze 
w o d n iczą cym  W o je w ó d z k ie j Rady 
N a ro d o w e j Janem  D ziedz icem  ude
k o ro w a ć  n a jb a rd z ie j zas łużonych  
d z ia łaczy  s p o rtu  w ie js k ie g o  w y s o k i 
m i o d znaczen iam i p a ń s tw o w y m i 
K rz y ż  O f ic e .s k l O rdę . u O drodzen ia  
P o ls k i o trz y m a ł p rzew odn iczący  Ra
d y  W o je w ó d z k ie j Z rzeszenia LZS  
Z b ig n ie w  K iT ń s k i,  K rzyże  K a w a le r 
sk ie  O rd e ru  O d ro dzen ia  P o ls k i o trz y  

S te fan  B u d k ie w ic z . Tadeusz 
J a n ic k i.  W ła d ys ła w  S ze ą g , Bene
d y k t  T w a ró g  o :a z  Janusz Zbask l 
P onad to  w ręczono  2 Z ło te . 16 S re b r
n ych  i 22 B rązow e K rzyże  Z a s łu g i. 
Z ło 'ą  O dznakę ..Z as łużony  D zia ła  z 
K u 'tu r v  F iz y c z n e j”  o trz y m a ł Ed 
w a rd  Ja n o w sk i

Ib t l

Nofwyższe łrofca

Z A W O D N IC Y :

1. K . K fz y ż a ń rk i
2. A . S ik o rs k i
3. J Szum ieć
4. T . O a w ro u sk i
5. R D a w iio w ic z
fl. v l. M ie rz e .e „s K a
7. R. K a czyń sk i
8. M O s tro w sk i
9. M . S zym anow sk i 

19. J. S ka rż y ń s k i

Eugeniusz P aw łow ski — pre
zes Szczecińskiego K lu b u  O iim  
pi jeżyka:
Z A W O D N IC Y :

1. K . K rz y ż a ń s k i
2. M. O s tro w sk i
3. J, Szum ieć
4. J. S k a rż y ń s k i
5. A . S ik o rs k i
6. D. S ta d n iu k
7. B. L iza k
8. W . K asp rzak
9. B . P ie trz a k  

10. T . G a w ro ń sk i

T R E N E R Z Y : 1 L . J e z ie rsk i, Ł
K . E ich , 3. S. Fog tm an.

K U P O N Y  p ro s im y  nadsy łać pod '  
ad resem : „ K u r ie r  S zczec ińsk i”  70-550 
Szczecin p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8 w  
te rm in ie  do d n ia  9 g ru d n ia  (decydu 
je  da ta  s tem p la  pocztow ego) — z 
d o p isk ie m  na ko p e rc ie  „P le b is c y t 
s p o rto w y ” . P ro s im y  o  n ie  n a k ’e ja - 
n ie  k u p o n ó w  na k a r tk a c h  poczto 
w ych . Na u cze s tn ikó w  p’ e b iscy tu  
czeka ją  n a g ro d y  u fu n d o w a n e  przez 
o^eaniza to ró w . M i'e  w id z ia n e  będą 
ró w n ie ż  u o o m in k i od zak ła d ó w  pra 
c v  i  in s ty tu c j i .

(jg)

dla naszych karateków

Szczecinianie
mistrzami Polski

Z U D Z IA Ł E M  120 z a w o d n ik ó w  z 
33 k lu b ó w  o d b y ły  sic w  P ru d n ik u  
m is trz o s tw a  P o .sk i iu n  o ró w  w  k a 
ra te . Bardzo  dob rze  za p rezen tow a li 
się m ło d z i p rze d s ta w ic ie le  w a lk  
w sch o d n ich  ze Szczncma Na n a j
w yższym  p o d iu m  w k u m ije  d ru ż y 
n o w y m  stanę ła  d ru ź v n a  AŻS P AM  
. B ra tn ia k "  IJ. M arek R. G ro c h u l-  
s k i.  A . Szczęsny, A . Szczesiak. 
Ż a b ie ls k i.  J. P ochw ała). T ^n ^ re m  
m is trz ó w  k ra ju  je s t M iro s ła w  C ie
s ie ls k i (3 d a n i T rze c ie  m ie jsce  w y 
w a lc z y ła  ek ip a  S p ó jn i S ta rga rd . 
N a to m ia s t w  ka ta  d ru ż y n o w y m  
z w yc ię ży ła  re p re ze n ta c ja  G e o ka rtu  
(szko le n io w ie c  P aw e ł G o lem a — 2 
dan) p rzed  A Z S -P A M  . B ra tn ia k "  i 
A K K  Szczecin. W ka ta  in d y w id u a l
n y m  w ic e m is trz o s tw o  P o ls k i zdo
b y ł J . U rb a ń s k i 'A Z S -P A M  „B r a t 
n ia k ” ). a na trz e c ie j p o z y c ji zna
la z ł s ię  za w o d n ik  G coka-rtu  J . P rząd 
ka . W  k a ta  In d y w id u a ln y m  k o b ie t 
d ru g ą  p o zyc ję  za ję ła  K . K ra sn o - 
dębska  ze S p ó jn i S ta rg a rd . Na 
c z w a rty m  m ie js c u  u p lasow a ła  się 
J . M arsza łek  (A Z S -P A M  ..B ra t
n ia k ” ). W  k-um ite  in d y w id u a ln y m  
(do  -65 k g ) d ru g ą  lo k a tę  w y w a lc z y ł 
J . Sobczak (S p ó jn ia ) do 70 k g  —

J. M a re k  (A Z S -P A M  ..B ra tn ia k ” ) 
A .  K o tw ic k l (G e o ka rt) 3) J. 

P o ch w a ła  (A Z S -P A M  „ B r a tn ia k ” ). 
W  w adze p o w y ż e j 75 k g  J . P rządka  
u p la s o w a ł s ię  na trz e c ie j p o zvc j).

W  S U M IE  n a jw ię c e j sukcesów  za 
n o to w a ły  dw a  szczec ińsk ie  k lu b y  
A Z S -P A M  „B r a tn ia k ”  i  G e o ka rt. 
k tó re  m ogą poszczycić się n a jw a ż 
n ie js z y m  os iągn ięc iem  — m is trz o 
s tw e m  P o lsk i.

B . T .

I
K U P O N

J ZA W O D N IC Y

I ..... ______ ...... (1 0  okt.

j 9 ___ _______ _ (9 pkt

3 ... 18 okt

4 ..... --------- *........ .. (7 okt

3 .... ... ................. <6 pkt

6  .... _______ ___  «5 pk l

7 .... ..... ................  14 pkt

8 ..... ............... ....... <3 pk i

® .... .................... ..  »2 okt

10 .... . .......... .........  U pkt.

TRENERZY

i ......... —............ ....  <3 pkt.)

2 ..... .................... ....  (2  pk t )

3 ... . ....  ( i pkt

lm i$  l nazwięko ---- ---------



K U R I E R  4 « POKRÓTCE <9 POKRÓTCE POKRÓTCE POKRÓTCE POKRÓTCE ■» POKRÓTCE 4  S T R O M A  l §

P IĄ T E K ,
23 L IS T O P A D A

D Z I3 :
Lesława, Zuz is l-W * 

JUTRO :
B łjiż ija ,  aŁ u m n a

P C K j O D A

Z A C H M U R Z A N IE  u m ia r  
kowane, temp. do 9 st. 
W ia tr południowo-zachodni, 
słaby ao um iarkowanego.

g. 11, 12, 13; M A R S  — „W y p ra w a  
do  szm aragdow ego g ro d u ”  g . 11; 
S Z M A R A G D O W E  — „W a k a c je  d la  
psa”  g . 15; „N ie  chcę  b yć  d o ro 
s ły ”  g. 16.30; P R Z Y J A Ź Ń  — „M a ła  
M i”  g. 15, p o i.;  „ K o n ik  G a rb u s e k ”  
g. 16. ra d ź .; 1 M A J  — „C iu c h c ia ”  
g. 15; „Z d o ln y  do  w szys tk ie g o ”  g. 
16; H U T N IK  — „ K o w b o j i  In d ia 
n ie ”  g . 15; B A J K A  — „R óżow a  
k o tk a ”  g. 16; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — 
„C u d o w n y  k w ia t ”  g. 16; Z A T O K A  — 
„R ek& io  i  w ro n a ”  g . 15; „D ż o n y  i  
A rn ik a ”  g. 16; M E W A  — „Jeźdz iec 
bez g ło w y ”  g . 15.
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in 
fo rm a c ji  O PR F.

T A  W Y

D Z IŚ  ra n o  w  Szczec in ie  ciś
n ie n ie  w y n o s . l i  1036 hP a  (777 
m m  Hg). W c ią g u  d n ia  n ie 
w ie lk ie  w a h a n ia  c i  ie n ia .

P O L S K I — Za s ie d m io m a  s tru n a 
m i”  g. n  (P ła te k , .w bota  i  n ie d z ie - 
la ) ; M A Ł A  S C EN A -  1
n a ”  g 17 (p ią te k , sobota i n iedz ie 
la ); W S P Ó ŁC ZE S N Y  -  ..Am adeusz 
e 19 (p ią te k , sobota : n ie d z ie la ), 
O P E R A . O P E R E T K A  — » °b O g ;
.Fon tanna  B a ch czyse ra ju  g 19.30, 

F IL H A R M O N IA  — K o n c e rt g . 10. 
sobota: g. 17; P L E C IU G A  -  R o 
bo ta : ..P rzyg o d y  m n łfg o  ^ewka g. 
17; n ie d z ie la ; g. 11 od 1. 5).

D E L F IN  .«S-TO .K ro n ik a  w y p ą j-  
k ó w  m iło s n y c h ”  g. 14 -7. 20. P °l \’
i iR- n ^ e k -  g 17 20- „M a ry s ia  i

15 p o i.; n  ied z i e la : . K r  o n ; k  3 
k ó w  m iło s n y c h ”  g. 17. 20„  f r , ° p ° f 5'  
SEU M  (458- 18) „W : d ne  d z .ec i g . 15, 
an»  ■ C. K . D eze rte rzy  g. -».ao,
18.30. p o i.  cz. I i  I I  (p ią te k , sobo
ta  i  n ie d z ie la ); K O R A B  — n
la : S tra s z y d ła "  g. 13 p o l.; K O S 
MOS (380- 03) „FDC”  g 9 11.05 13 30, 
16. 18.15. 20 30 USA 1. 18 t P ^ t ^  
sobota n ie d z ie la ) C O LO SSEUM  
(k a w ia rn ia  v id e o ) M is trz y n i W u 
D ane”  g. 17. 19 eh ń s k i, 1. 15 (p ią - 
{ek sobota i n ie d z ie la ): B A Ł T Y K  
(733-35) sobota  i n ie d z ie la : 
nek B a m b i pozn a je  ś w ia t’ g. 15. 
ra d ź .; ,,W  n ie w o li u W ik in g ó w  g.
16.30 ra d ź . 1. - 12; .H ono r P rizz ich  
g. 19. U S A . 1 18 » O L O N IA  (22- 18-34) 
..T repem  ty g ry s a ”  g. l§. radź .; „K a  
ra te e v  z k a n io n u  Ż ó łte ; R zek i g-
26.30. 18.30 c h iń s k i. 1 15; sobota i
n ie d z ie la ; . R eks.ow a je s ie ń ”  g. 13.30. 
o o l.: .F a łszyw y ks iążę ”  g. 14.30.
CSRS' „D o ik n .ą c ie  m e d u zy ”  g.
16.30. 18.30. ang.. 18; P IO N IE R
(475-02) „P e c h o w ie c ”  g 15 17. 19.
f r . .  .1. 12: sobota : g 9 ’-5, 17 1Ö.

P o rw a n ie  w  T iu t iu r l is ta n ie ”  g . 11. 
13; n ie d z ie la : ..P echow iec”  g. 9 15
17 19; H E T M A N  P om o rza n y ) p ią 
te k : „G re y « to k e  — ee-mda Tarzana 
w ła d c y  m-ałp”  s o co IPH”  g. 19 
U SA. 1 15: n :e iz ‘e !a : g 13 30; Z A 
M E K  — ..B u tch  C ass idy : S undan
ce K id ”  g. 19 sobO’ a- g 16; -nie
dz ie la : g. 16: M AR S -  p ią te k : ..Por 
w en ie  w  T lu t iu r  T ten ie ”  g. 1« 
po i ; ..P oszuk iw acze  za g in io n e j a r 
k i ”  g 18 USA 1. 12: n ie 
dz ie la : e. 17, IS 15- S Z M A R A G D O 
W E (Z d ro je ; ,Tck to  z
S ieńka  łr v łc "  ?. 3 9 30 11: n ird z ie -  
ła : ..Ś«rZ3łv P c '- in  K  o da ”  g. 18. 
radź.. 1. 12: P ’*Z Y J  'Ż Ń  Dąbie) n ie  
d z ie ła : ..Sock oo. to * y lk  p aw a
r ia "  g. 27 "  TTSA ’.5; 1 M A J 
tż y d o w c e ’ ,Jsk ca r P ;o tr
Ib r c h m a  s w a ta ł ' g- 17.15. radź.. 1 
12: H U T N IK  - S 'r łć 'v n  S ko ru m p o 
w a n i”  g. 17 f r . .  ' 15 sobota: «
13: „K cw bo<  : In d -a o  e ”  g. 12. p o ł.; 
n ie d z ie la : . S k o ru m p o w a n i”  g. 16, 
B A J K A  ‘ Pe::ce; *o:-.o*.a n ie d z ie la : 
.! leszcze «-dno noc S z^herezady" 

g. 1? radź • .W vro«T ki”  g. 18.30. 
ra d ź . i. 12 B IA Ł Y  Ż * G IE L  .(T rze 
bież) n  edz e ir .: B-‘ ’ e 18 fr.-wl„
1. 15: Z A T O K A  N ow e W arpno )
n ie d z ie la : C h r is t 'ne”  g. 12. U S A , L 
18: M E W A  ¡Ż e lechow c) n ie d z ie la : 
.B łe k itn v  g ro m ”  g. 17 U S A , i. 15: 

J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) Na ca łość”  
>ol., 1. 18 (n ią te k  sobota  i  n iedz ie - 
a); G R Y F  ( G ry f ! rio) n ie d z ie la : 

„ B łę k ltn v  p ta k ’* -adz  : .W a te r lo o ”  
radź .: W IS Ł A  (G o le n ió w ) n ie d z ie la : 
„P o w ró t do  o rzvsz ło śc i”  U S A . 1. 12: 
W E N U S  (Gd1.en .ów ) o ia te k  i sobota: 
..P echow iec”  f r . .  1. 12: IN A  (S ta r
ga rd ) , .F /X ”  U S A , 1 18 (p ią te k  t
n ie d z ie la ): D A R  (S ta rg a rd ) „ T rz y  
s to p y  nad z ie m ią ”  p o l. 1. 15; „O łu p  
c y  ż kosm osu”  ang  . 1. 12 (p ią te k , 
sobota ! n ie d z ie la ): C U K R O W N IK  
(S ta rg a rd ) n ie d z ie la - „M iło ś ć , szm a
rag d  l  k ro k o d y l”  U S A  l.  18; „S a 
b a t c z a ro w n ic ”  węg.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  1 —
W spółczesna sz tu ka  p o ls k a : G ra f ik a  
z g a le r ii w  P ilś n ie  C y ry la  B ouda  — 
g. 9—15.50; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — 
S ztuka  Pom orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I I  w .: S zk ło  i p o rce la n a  ze 
z b io ró w  M uzeum  N arodow ego  w  
Szczec in ie ; D aw ne  w y ro b y  cyn o w e  
z R os tocku  — g. 6—15.30; P LA C  
R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia 
sta ; D z ie je  Szczecina — d o k u m e n 
ty  40-lecia; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  
średn iego  w  S zczecin ie  — p a m ię c i 
p a n i d y re k to r  J a n in y  S zcze rsk le j — 
g. 9—15.30; Z A M E K  B W A  — Salon 
Je s ie n n y ; M a la rs tw o , g ra f ik a  1 r y 
sunek A dam a S ty k i — g. 10—18 
M U Z E A  w  sobotę 1 n ie d z ie lę  o tw a r 
te  w  g. 10—16.

P R O G R A M  I
14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 14.50 P o w 
tó rk a  p rzed  m a tu rą . 15,30 „ W  szko
le  1 w  d o m u ” . 15.50 N U R T  — R e li
g io zn a w s tw o  16.20 W iadom ośc i. 16.23 
T e le tu rn ie j d la  m ło d y c h  w id z ó w  
..R a m b it” . 16.50 D la  d z ie c i ..P ią 
te k  z P a n k ra c y m ”  17.15 T e le - 
express 17 30 Mag. m u zyczn y  „M e 
tro n o m ” . 18.30 S o raw ozdan ie  z o b -. 
ra d  K o n g re s u  PO ZZ, 19 D o b r d ^  
noc. 19.10 „C ie ń  s p a d o ch ro n u ” .
19.30 D z ie n n ik . 20 S p raw ozda 
n ie ,  z o b ra d  K o n g re su  PO ZZ. 20.30 
F ilm  radź. „P rz y s u le s z e n ic ” . 21.40 
K om e n ta rze . 22.05 P io s e n k i G ra ż y n y  
O r liń s k ie j.  22.45 S tu d io  S p o rt. 23.20 
W iadom ości. 23.25 F ilm  d o k . U SA 
„O to  A m e ry k a ” .

P R O G R A M  I I
17 Jęz. a n g ie ls k i. 17.30 „J a k  u p ra 
w ia ć  s p o r t”  18 K ro n ik a  ( lo k .). 18.30 
.M uppe t show , c z y li re w ia  g w ia z d ” .

18.55 ..J a rm a rk ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 
G a le rie  św ia ta  — L u w r  20.30 S p o rt, 
m u zyka  o ra z  g ry . 21.40 F i lm  w ł.  
.U lica  u b og ich  k o c h a n k ó w ” . 23.25

R o zm o w y in ty m n e . 23.55 W ia d o m o 
ści.
S O BO TA 
P R O G R A M  I
7.25 7.55 T T R . 8.30 „T y d z ie ń  na
d z ia łce ” . 9 F ilm  „D o k to r  J u d y m ” .
10.30 W iadom ości. 10.40 „S ta re , n o 
we. n a jn o w sze ” . 12.25 F r .  f i lm  d o k . 
.W ę d ró w k i d a le k ie  i  b l is k ie ” . 13 
„B a r ie r y ” . 13.30 M ag. p o lo n ijn y .  14 
„M o rz e  w o k ó ł n a s ” . 14.30 „Z d ro 
w ie " .  15 W ia d o m o śc i 15.05 T e a tr  
T V  „F a u s t” . 18.55 K o n c e r t ga lo w y 
z o k a z ji K o n g re su  P o ls k ic h  O d ro 
d zonych  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych .
17.55 L o so w a n ie  D użego L o tk a . . 18.10 
S p raw ozdan ie  z o b ra d  K o n g re su  P o l 
s k ic h  O d ro d zo n ych  Z Z . 18.50 W ystą 
p ie n ie  am basadora  nadzw ycza jn e g o  
pe łnom ocnego S o c ja lis ty c z n e j Fede
ra c y jn e j R e p u b lik i J u g o s ła w ii. 19 Do 
branoc . 19.10 Z  ka m e rą  w ś ró d  zw ie  
rzą t. 19.30 D z ie n n ik . 20 K o m e d ia  f i l  
m ow a  w ł. - f r  „12+1” . 21.38 „C zas” . 
22 ..7 d n i na św ie c ie ” . 22.16 W ia 
dom ości. 22.20 S p o rto w e  r y tm y  ty 
godn ia . 23.03 ..B . B. K in g  w  W a r
sza w ie ". 23.5* K in o  nocne „W d o -

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
15.25 „U w a g a  — ro c k ! ” . 16.25 T y  J 
tw o je  z w ie rzę ta . 16.50 T V  d z ie c ię 
ca. 17 W iadom ości. 17.15 P ro g ra m  
d la  d z ie c i. 17.45 F ilm  T V  radź. „G ość 
p rz y s z ło ś c i” . 18.50 T V  d z iec ięca . 19 
F ilm  d o k . „S z y m p a n s y ” . 19.25 P ro g 
noza p o g o d y , k ro n ik a .  20 F ilm  T V  
ang. „N ie s a m o w ity  sp a d e k ” . 20.55 
M uzyczne  w ę d ró w k i.  21.26 F i lm  h i
s to ry c z n y  ..Z nak l i l i i ” . 23.05 K ro n i
k a . 23.20 P ro g ra m  m u zyczn y . 
P R O G R A M  I I
17.65 Jez. ro s y js k i.  17.35 G im n a s ty k a .
17.45 W iadom ości. 17.50 T V  d z ie c ię 
ca. 18, 18.25 Jez. s n g ie ls k i.  18.55 W ia 
dom ośc i. 19 K o n c e r t życzeń . 20 F ilm  
..M a rzą cy  u śm ie ch ”  21.33 K o n ik a .  
22 F ilm  ju g . ..Z apach ” .
S O B O TA  
P R O G R A M  I
7.55 Jez. ro sy - k i .  9.15 G  m n a s ty k a .
9.25 K ro n ik a .  10 P ro g ra m  d la  d z ie 
c i. 10.30 F ilm  p o i. G ro b o w ie c  ro 
d z in y  Ra rzęch” . 11.45 Rep. z w ę d ró 
w ek . 12.10 W iadom ości. 13 „O d  ga- 
w o ta  do  ta n g a ” . 13.15 P ro g ra m  z 
R o s tocku . 14.:0 W iadom ośc i. 14.20 
P ro g ra m  d la  d z ie c i. 16 P ro g ra m  roz 
ry w k o w v  ’.7 '6  W iadom ośc i. 17.40 
S p o rt. 18,50 T V  dziec ięca . 19 K o m i
c y  z o k re su  f i lm ó w  n ie m y c h . 19.25 
P rognoza nogodv. k ro n ik a  20 P ro 
g ra m  z R ostocku . 21.15 F ilm  w ł. 
„W s p ó ln e  za d o w o le n ie ” . 22.45 K ro 
m ka  23 F ilm  k ry m  CSRS 24 W ia 
dom ości.
P R O G R A M  I I
16 05 F ilm  w ł.  .B ie d n i i  b o gac i” .
17.35 G im n a s ty k a . 17 45 W iadom ości.
17.50 T V  dz iec ięca  18 F ilm  T V  „K ró  
Iow a  B o n a ” . 13 55 W iadom ośc i. 19 
C h iń s k i f i lm  dok . „U lic a  Je d w a b 
n a ” . 19.35 P ro g ra m  m u z y c z n y  z P ra 
g i. 20 F ilm  ang. ..G w iazda In d i i ” . 
21r30 K ro n ik a .  22 K o n c e rt z o ka z ji 
40-lecia UNESCO.
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .  10 
P ro g ra m  d la  dz iec i. 31 N a u k o w c y  — 
pedagogom . 11.45 M ię d zyn a ro d o w e  
m e lo d ie . 12.50 W iadom ości. 13 P ro 
g ra m  ro z ry w k o w y . 14.45 „ L w y  w  
A fr y c e ” . 15.30 P ro g ra m  d la  dz ie 
c i. 16 K o n c e rt życzeń 17 W iado 
m ości. 17.10 S p o rt. 18.50 T V  dz iec ię 
ca. 19.25 P rognoza  pogody, k ro n ik a  
20 „P ro k u ra to r  m a g łos ” . 21.15 ..Za
ta ń cz  ze m n ą ” . 22 „W ię c e j w z iąć 
n iż  b ra ć " . 22.45 K ro n ik a .  23 M u zy
k a  F r .  L isz ta .
P R O G R A M  H
15.30 F i lm  radź. „M ie js c e  do, ta ń 
ca ” . 16.55 „S p a c e rk ie m  przez W oro 
neż” . 17.25 F ilm  k ró tk o m e tra ż o w y ,
17.45 W iadom ości. 17.50 T V  dz iec ię 
ca. 18 F ilm  T V  CSRS 18.55 W iado 
m ości. 19 P ro g ra m  z R ostocku . 19.30 
S p o rt. 20 F ilm  U S A  „D o m  to w a ro 
w y ” . 21.15 S tu d io  H a lle . 21.30 K ro 
n ik a . 22 F i lm  T V  1ug. „Ż y c ie  i  c ie r 
p ie n ie ” .

R A D I O

K

P R O G R A M  I I
13.55 14.25. 14.35 N U R T . 16.30 „K a l
lo  k o m p u te r”  16 Poznań na an te 
n ie  D w ó jk .. 16.35 .S p e k tru m ” . 17,05 

Ze sztuką  na ty ”  18 K ro n ik a  
d o k ). 18.30 T e le tu rn ie j „W ie lk a
jr -a ”  19.30 D z ie n n ik  (d la  n les łyszą - 
c vch ) 20 O pera  „M a d a m e  B u tte r -  
f i y ” . 23 F ilm  „K l in ik a  w  S chw arz
w a ld z ie  ' 23.45 W iadom ości.

7 50—9 B lo k  p ro g ra m ó w  ro ln y c h . 9 
T e le ra n e k . 20.30 W iadom ości. 10.35 
.T a je m n ice  lu d z k ie g o  c ia ła ” . 11.25 

F ilm  T V P  „P rz y łb ic e  i  k a p tu ry ” .
12.25 „S ie d e m  a n te n ” . 13.10 T V  K o n 
c e r t  życzeń. 13.35 K r a j  za m iaeten).
14.20 T e le tu rn ie j „W s z y s tk o  a lbo  
n ic ” . 15 W iadom ośc i. 15.05 T e a tr  d la  
d z ie c i „O d  p rz y s ło w ia  do p rz y s ło 
w ia ” . 15.35 T e le tu rn ie j.  16.15 S pra 
w o zd a n ie  z o b ra d  K o n g re su  P o ls k ic h  
O d ro d zo n ych  Z Z . 17.05 , .Jab łonna  V I ” „
17.45 „W a rs z a w a  — la ta  1900—1907".
18.25 „A n ten a”. 18 W ieczorynka.
19.30 D zien n ik . 20 F ilm  T V P  „A lte r  
n a ty w y  4” . 21 Pegaz. 11.56 Sportowa  
niedziela. 22JS K ab are t O lg i L ip iń 
sk ie j (pow tórzenie). 28.05 Wiadomoś
ci.

P R O G R A M  I
S tu d io  K on g re so w e : 14.05. 17. 22.05. 
W IA D O M O Ś C I: 14. 16 18 19, 20. 22. 
23.
14.20 M agazyn  „ R y tm ” . 24.55 P ięć 
m in u t  o ks iążce . 16.05 M u zyka  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.30 „F a k ty .  m ity .  
a n e g d o ty ". 18.05 M e rk u r iu s z  rządo
w y . 18.20 W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j 
m e lo d ii.  19.30 R ad io  dz ie c io m . 20.15 
K o n c e r t życzeń. 20.35 W iersze  d la  
c ie b ie . 21.05 K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 
M u zyka  b a ro k u . 22 06 Na ró żn ych  
in s tru m e n ta c h . 22.20 R e p e tyc je  % ja z  
zu  p o lsk ie g o . 23.10 P a no ram a św ia 
ta . 23.25 D y sko te ka  przed  sobotą. 
P R O G R A M  I I  
W IA D O M O Ś C I: 17 21 €50.
14.30 F o lk lo r  na m ap ie  ś w ia ta . 1* 
P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia  15.10 Zna 
ne czy n ie  znane? 15 30 N iezapom 
n ia n e  g łosy  — n ieza p o m n ia n e  me
lo d ie . 16 D zie ła , s ty le  e p o k i. 16.50 
„M o rd e rs tw o  w  św  .ecie m o d y ”  17.05 
F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik  17.20 M u
z y k u ją c a  m łodz ież  17.40 K o n ta k ty  
z b liże n ia . 18 K o n c e r t życzeń. 18.30 
K lu b  S tereo. 19.3* W ieczó r w  f i l 
h a rm o n ii.  21 05 W  eczo rne  re f le k 
sje . 21 10 Od ra g tim C u  do sw inga.
21.30 W ieczó r i ite ra c k o -m u z y c z n y .
2,1.35 T e a tr  PR - -  W yg n a n ie c ” . 22.15 
S łu c h a jm y  razem  ?3 D o k to r  Fau- 
s tus ” . 23.20 N ocne d : v r r ‘ im e n to . 24 
N o w e  m u z y k o w a n ie  0 45 .Baśnie 
n o rw e s k ie ” .
P R O G R A M  I I I
S E R W IS  R Y B A C K I: 15 16, 17. 18
22.05

14 A n to lo g ia  p o ls k ie j m u z y k i s k rz y p  
c o w e j. 15.05 R ock po  p o ls k u . 15.40 
„120 la t  „P rz e g lą d u  T echn icznego ” . 
16 Z ap raszam y do T r ó jk i .  17.30 Po
l i t y k a  d la  w s zys tk ich . 19 „L o rd  
J im ”  — ode. 11. 19.30 T ro ch ę  s w in 
ga. 19.50 „W ie lk ie  so lo  A n te n a  L . ” . 
20 M agazyn m u zyczn y . 20.45 K lu b  
T r ó jk i .  21 T rz y  k w a d ra n se  jazzu . 
21.43 K lu b  T r ó jk i .  22.15 F o lk  — m u 
z yka  z p rzysz łośc i. 22.45 „K lu c z  do 
w spó łczesnośc i” . 23 Opera tyg o d n ia .
23.15 Z ap raszam y do T r ó jk i .  23.50 
„D ru g ie  za b ic ie  psa” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 21.55.
11.30 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.20 
M ię d zy  n a m i. 15.50 L e k tu ry  nasto
la tk ó w . 16 R a d io k o m p u te r. 16.30 Re
ne t i t io  est m a te r s tu d io ru m . 17.05 
M u zyka  o ra to ry jn a  17.55 W id n o 
k rą g . 18.30 Jęz. a n g ie ls k i. 18.50 S tu 
d io  e k sp e rtó w . 19.35 L e k tu ry  C zw ór 
k i .  19.45 S w in g o w e  g ra n ie . 20.15 W ie 
czó r m u z y k i i  m y ś li.  21.35 W  poszu
k iw a n iu  h a rm o n ii.
S O BO TA 
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8 9. 10, 12.05. 14. 
16. 19, 20. 22. 23.
S tu d io  K on g re so w e : 14.05. 17. 22.05. 
8 05 O bse rw ac je  K ry s ty n y  Z ie liń 
s k ie j.  8,15 M u zyka  po ra n n a . 8.30 
P rzeg ląd  p rasy . 8.45 Ż o łn ie rs k i 
zw ia d . 9 C z te ry  n o ry  ro k u . 10.30 
„Ż m iia  w  g a rś c i" . 11 k o n c e r t  przed  
h e jn a łe m . 12.30 M uzyka  fo lk lo re m  
m a low ana . 1245 R o ln ic z y  kw a d ra n s .
14.20 M agazyn „R y tm ”  14.05 P iosen
ka  tyg o d n ia . 14.55 P ięć m in u t o f i l 
m ie . 15 B a n k  p rz e b o jó w . 16.05 M u
zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 K o n c e rt 
życzeń. 18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18 30 M u 
zyczne w iz y tó w k i.  19 30 R ad io  dz ie 
c io m  — „S u p e łe k ” . 20.15 P rz y  m u 
zyce o spo rc ie . 21.05 T y g o d n ik  k u l
tu ra ln y .  21.25 In te rp re ta c je  p ieśn i 
f ra n c u s k ie j.  22.05 Z k o ło b rze sk ich  
fe s tiw a li.  22 20 N a ro cko w ą  nu tę .
23.10 P anoram a św ia ta . 23.25 Z a p ro 
szenie do tańca .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6. 8 17. 21. 0.50.
6.05 M uzyczne d z ień  d o b ry . 6.30 S tu 
d io  B a łty k .  8.05 N aszym  zdan iem .
8.20 P o ranna  serenada. 8.40 S tere
o fo n iczn e  a rc h iw u m  p o ls k ie j p io 
senk i. 9 „D o k to r  Faustus” . 9.20 M u  
zyka . k tó rą  lu b i B eata K o z id ra k .
9.50 „M o rd e rs tw o  w  św ie c ie  m o d y ” . 
10 G odzina  m e lom ana. 11 Zawsze po 
iedenas te j. 11.10 R e c ita l A n d rz e ja  
Z a u ch y . 11.20 T y d z ie ń  w  ste reo . 12 
Szta fe ta  o rk ie s tr . 12 25 K o n c e rt m u 
z y k i p o p u la rn e j. '13.05 Z aw ód  na 
u czyc ie l. 13.20 z  m a lo w a n e j s k rz y 
n i.  13.30 P ie śn i P o w sta n ia  L is to p a 
dow ego. 14 Co je s t grane? — p y 
ta n ia , od p o w ie d z i, n a g ro d y . 16 D zie 
ła . s ty le , e p o k i. 16.40 . M o rd e rs tw o  
w  św ie c ie  m o d y ”  1705 F e lie to n .
17.15 D z ie n n ik . 17.20 S o b o tn i re laks . 
18 Róża W ia tró w . 18.30 G w iazdo 
zb ió r. 19.15 „S tra c h y  na s try c h u ” .
19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .  21.05 
W ieczo rne  re f le k s je . 21.10 Od ra g tl-  
m e ’u  do sw inga . 21.30 W ieczó r 11- 
te ra c k o -m u z y c z n y . 21 35 T e a tr  P R  — 
.O sta tn i p rzys ta n e k  — A m s te rd a m ” .

22.10 S tu d io  S tereo zaprasza. 23 
„D o k to r  Faustus”  23.20 S tu d io  Ste
reo zaprasza. 0.45 M in ia tu ra  lite ra c 
ka.
P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 7. 8 , 9. *2 15, 22.05.
7.30 P o lity k a  d la  w s zys tk ich . 8.30 
„ A n i  s łow a  o  z d ra jc a c h ” . 9.05 P io 
se n k i na w eekend . 9 15 W iz y ty  1 pod 
róże. 9,80 P rze b o je  z  f i lh a rm o n ii .  
10 „L o rd  J im ” . 10.30 Z ło te  la ta  s w in  
ga. 11 N ie  c z y ta liśc ie , to  p o s łu ch a j
c ie . 11.15 P io se n k i na w eekend.
11.30 W  ż y c io rysa ch  n ie  zn a jdz iec ie . 
11.4« P io se n k i na w eekend . 11.5« 
„W ie lk ie  sola A n to n a  L . ” . 12.05 W  
to n a c ji T r ó jk i .  13 „ A n i  s łow a  o 
z d ra jc a c h ” . 13.10 P o w tó rk a  z roz
r y w k i.  14 A n to lo g ia  p o ls k ie j m u zy 
k i  s k rz y p c o w e j. 15 05 „W s z y s tk ie  
d ro g i p ro w a d zą  do N a s h v ille ” . 15.40

Coś n o w ego” . 16 Z ap raszam y do 
T ró fk i.  19 P a m ię tn ik  p o to c z n y  — 
lis to p a d  1886 19.30 D ziś w  L iśc ie
P rze b o jó w . 18 50 . W ie lk ie  sola A n 
tona  L ” . 20 L is ta  P rze b o jó w . 22.15 
T e a trzyk  7 .> !ene  O ko” . 23 Z a p ra 
sza m v  do  T ró tk i.
PRO G **A*« IV
W M D O M O S C T: fi. 7 30 12 17 19.30 
21.55.
5.30 Tez. a n g ie lsk i 6.45 P io se n k i 
znad T a m iz y . 7 D o o ko ła  św ia ta . 7.20 
S łu ch a m y o ż e n e k  G ra ż y n y  L u b a 
sze w sk ie j 7.35 P rognoza b iom e teo ro  
log iczna  7.45 K o n c e rt w  R ybne j.
8.10 M o le  ho b b y  — K o ń . m ó j p rz y 
wabię!. 8.30 . So iew ać k a ż d y  m oże...” . 
8 59 A k tu a ln o ś c i. 9 Z k a ta lo g u  n ie - 
r.nnom nianvch  p rz e b o jó w . 9 30 Zgad
n i j ,  sp raw dź odp o w ie d z  10 Ze sta

re g o  g ra m o fo n u . 10.30'Na h is to ry c z 
n e j w o kandz ie . 11 M agazyn Rozgłoś 
n i  H a rc e rs k ie j.  12.05 S łu ch a m y  ze
sp o łu  „S k a ld o w ie ” . 12.20 B iu ro  L i
s tó w  — o d p o w ie d z i na l is ty .  12.30 
M ię d zy  fa n ta z ją  a n a u ką . 13 K o n 
c e r ty  za trzym a n e  w  czasie. 13.55 
L e k tu ry  i  re f le k s je . 14 K ra jo b ra z y  
h is to ryczn e . 14.30 P o p o łu d n ie  m ło 
d y c h  s łuchaczy . 15 T e a tr  d la  M ło 
d z ie ży : G e o rg ij D a n iło w  — „ Z  n i
k im ” . 16 R edakc ja  re p o rta ż y  p ro 
p o n u je . 17.« S o c jo lo g ia  i  życ ie  po 
toczne. 17.10 „P e jz a ż  p o ls k i” . 17.30 
K u lis y  h is to r i i .  18.10 Echa fe s tiw a 
l i  i  k o n k u rs ó w  m u zyczn ych . 19 P o rt 
re t  s ło w e m  m a lo w a n y . 19.35 L e k 
tu r y  C z w ó rk i.  18.45 Jęz. f ra n c u s k i. 
29 W ieczó r ze s łu c h o w is k ie m  — 
„P rz e k lę te  p o d w ó rz e ". 21.10 P io 
se n k i — p rze b o je . 21.30 F e lie to n  l i 
te ra c k i E lż b ie ty  S ta n isze w sk ie j. 21.45 
H u m o re ska  „O rę ż  i  m iło ś ć ” . 
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7, 8. 19, 20, 23.
7.25 M oskw a  z m e lo d ią  ł  p iosenką . 
8 Mag. w o js k o w y . 9.10 P rze b o je  zaw  
sze m łode . 10 P o zn a jm y  się. 11 K o n  
c e r t  przed  h e jn a łe m . II.'45 Z espo ły  
ty p u  Ś lą s k , i  Mazowsze. 12.05 W  
sam o p o łu d n ie . 12.45 M uzyczne  no 
w ośc i. 13 P rzeg ląd  ty g o d n ik ó w . 13.15 
P io s e n k i naszych  tw ó rc ó w . 13.45 In 
fo rm a c je . ra d y . p ro p o zyc je . 14 K ia  
sycy  o p e re tk i.  14.30 „ W  Jez io ra 
na ch ” . 15 K o n c e r t życzeń. 16 T e a tr  
PR  — ..N oc lis to p a d o w a ” . 17 D ia lo 
g i h is to ry c z n e . 17.05 Ś w ia t m u z y k i. 
18 „W e k to ry ” . 18.20 M ag. „R y tm ” .
19.10 K o n c e r t na je d e n  głos. 19.30 
R ad io  dz ie c io m  — ..K o ty  są po  to ” .
20.05 S iadem  naszych in te rw e n c ji.
21.05 M u z y k a  w  d w o rk u  C h o p in a . 
22 T e a tr  P R . 23.10 Ś w ia t w  ty g o d 
n iu . 23.20 Jazz d la  w szys tk ich . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.10 M u zyka  m ło d y c h  8 K o n c e rt ży  
czeń. 8.25 Za ro g a tk a m i. 8.45 A u d y 
c ja  w o js k o w a . 9.05 P o ra n e k  z m u 
zam i. I ł  G ra  N o w o jo rs k a  O rk ie s tra  
F ilh a rm o n ic z n a . 12 P oczta D w ó jk i.
12.10 Z a n im  tra f ią  na l is ty  p rze b o 
jó w . 13.05 .W  p o s z u k iw a n iu  E ld o 
ra d o ” . 14 Ś p ie w n ik  ro d z in n y . 14.15 
M uzyczne  n ow ośc i. 15 K o n c e r t cho
p in o w s k i. 15.30 K a ta lo g  w y d a w n i
czy. 15.35 p io s e n k i na życzen ie .
17.05 Z a k łó ce n ia  o d b io ru . 18 O pera  
„L a  V i l l i ” . 20 S te reo  i  w  koloTze.
21.05 Z  bo isk  i  s ta d io n ó w .. 21.20 W ie  
czó r p ły to w y . 23.20 S za n u jm y  
w s p o m n ie n ia . 0.10 W  św ie c ie  ka m e 
ra l is ty k i.
P R O G R A M  I I I  
S E R W IS : 7, 13. 19.
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d za n k ł. 8 „ f iw ia  
to w id ” . 8.15 K o m u  p iosenkę . 9 .L  
K ą ty  w id ze n ia . 9 M uzyczn y  po ra 
n e k  f i lm o w y . 9.30 Z  m o je j p ły to te 
k i  10 „ T y lk o  50 m in u t ” . 10.50 B l i 
sk ie  s p o tk a n ie  „M ię d z y  s ta ry m  ł no  
w y m  św ia te m ” . I I  P od  d a ch a m i 
PaTyża. 11.30 „S z la k  za g ra n ic ą  cza
su” . 13.05 N ie c h  g ra  m u z y k a . 14 
P ry w a tn ie  u  S ta n is ła w a  R adw ana.
14.15 Ś p iew ać poezję . 15 Ż y c ie  na 
gorąco . 15.30 O d ku rzo n e  p rze b o je .
15.50 B lis k ie  sp o tka n ie . 1« D z ie ła , 
in te rp re ta c je , n a g ra n ia  17 „P o m y ś l
m y  raz jeszcze” . 17.30 S ta re  i  n ow e  
n a g ra n ia  T ró jk o w e . 18 S łu ch o w isko  
— „K a ż d e m u  w e d łu g  p o trz e b ” . 19.05 
B a w  s ię  razem  z n a m i 21 A u d y c ja  
p o e ty c k a . 2150 M ię d z y n a ro d o w y  
k o n k u rs  s k rz y p c o w y . 22 „S to  ks ią 
żek s to  ro z m ó w ” . 22.15 D u k e  E llin g 
to n  i  Jego m u zyka . 22.50 R ozm yśla 
n ie  p rzed  pó łnocą . 23 Ja m  session 
w  T ró jc e . 23.50 „D ru g ie  zab ic ie  
psa” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7.05 12, 17. 19.3«,
23.55.
7.15 W  ś w ią te czn ym  n a s tro ju . I  
K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a . 8.20 A ne 
g d o ty  i  fa k ty .  8.50 O ffe r to r la  M i
k o ła ja  Z ie liń s k ie g o . 9 T ra n s m is ja  
m szy św . rz y m s k o k a to lic k ie j.  10 Re 
c ita l o rg a n o w y . 10.30 T e a tr  dła  D zle  
c i. 11 R ozg łośn ia  H a rce rska . 12.05 
M uzyczne fa scyn a c je . 12.30 W y p ra 
w y  C z w ó rk i. 13.30 A n d rz e jk o w y  z w y  
cza j. 13.45 O k u ltu r ę  s łow a . 14.05 
M o n o g ra fie . 14.45 O  tw ó rc z o ś c i d la  
dz iec i. 15 T e a tr  K la s y k i d la  M ło 
dz ieży. 16 Q u iz  p o p u la rn o n a u k o w y .
17.05 C l n ie z ró w n a n i. 17.45 R e fle k 
s je  uczonych . 17.50 M o te ty  w g  P sa ł
te rza  Ma ro ta . 18 N abożeństw o  K o 
śc io ła  ch rze śc ija n . 1840 B ach  na  g i
ta rze  k la s y c z n e j. 19 A lfa  ! om ega.
19.35 L e k tu ry  C z w ó rk i. 19.45 P iosen  
k i  s ta re j W arszaw y. 20.15 W ie czó r 
m u z y k i 1 m y ś li.  21.35 R e fle k s je  l  
i  rezonanse m uzyczne. 22.25 M ag. 
P u b lic y s ty k i K u l tu ra ln e j.  23.10 M u - 
z y k o te ra p ia . 23.35 R o zm o w y  in ty m 
ne.

P R O G R A M  H
10 .»  F ilm  T V P  „ A lte rn a ty w y  4‘ 
(d la niesłyszących). 13.55 Program  
w ojskow y. 14.39 K w adrans z  hejna
łem . 14.45 „Ju tro  pon iedziałek” . 
15.15 W ideoteka. 16 K in o  fa m ilijn e  
„R obin  H ood” . 17 Z w ierzęta  św iata. 
17.30, 18.50 Poznań na an ten ie  D w ó j-

r p t  - ” „w ktatol. !0m > * , -  C. w-y  ,»■»
14; J a m « k  B am bl p o m a je  » w ia t- f f l L J i '  b « * h I  ' t v
g. g  P O L O N tA  _  ¿ 5 ï V o S Æ Æ  g S

E kslib ris  D w ó jk i. 22.56 Wiadomości. 
25 S tudio  M iędzynarodow ych Spot
kań  Teatra ln ych .
U W A G A : T V  zastrzega soWe praw o  
do zm ian w  program !«.

(niedziela)

C O LO SSEU M  — „W odne dzieci”  g. 
25; K O R A B  — „Zag inął pies” g. U ,  
fi; «H tLFtN  — „M arysia 1 krasoo- 
------ Ki”  g. 10.30. 12. 13.M. 15: B A Ł -

sień”  g. 13 30: „Fałszyw y książę”  g. 
14.30; P IO N IE R  — „Słodka przygo
d a ”  g. 11, 18: „P o rw an ie  w  T iu 
tiu rlis tan ie”  g. 12; H E T M A N  —  
„P rzygody profesorka N erw oso lka"  
g. » .IS ; Z A M E K  — zestaw bajek

liTnfo r  m aTor?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O BO TĘ czynne  będą sk le p y  
ogó lnospożyw cze , n a b ia ło w e , p ie k a r
n icze  —  ca ła  sieć w  godz. od 0 do  
17. D e lik a te s y  czyn n e  od godzin  
o tw a rc ia  Jak w  d n i pow szedn ie  do 
godz. 17. S k le p y  spożyw cze „P e w e - 
jcu”  1 k o n s y g n a c y jn y  p rz y  e ł. Je
dn o śc i N a ro d o w e j 47 czyn n e  ńd 
godz. 10 d o  17. S k le p y  m ię s n o -w ę d li 
n la rs k le . g a rm a ż e ry jn e . d ro b ia r 
s k ie  cz y n n e  od 8 do 17, s k le p y  r y b 
ne czyn n e  będą ró w n ie ż  od 8 do 
W. S k le p y  m o n o p o lo w e  czynne  w  
godz. o d  18 do  19. S k le p y  p rze m y
słow e  w s z y s tk ic h  b ra n ż  czynne  w  
godz. o d  I I  d o  18, D om  T o w a ro w y  
„C e n tru m ”  c z y n n y  będz ie  w  godz. 
od  8 .»  d o  18. K io s k i „R u c h u ”  czyn  
ne  Jak w  d n i pow szedn ie . E a k ła d y  
H islugow e w s z y s tk ic h  b ra n ż  czynne  
w - godz. od 10 do  18 z w y ją tk ie m  
za k ła d ó w  fry z je rs k o -k o e m e ty c z n y c h  
„U ro d a ”  c z y n n y c h  w  godz. od 7 
do 17 p rz y  a l W o js k a 1 P o lsk ie g o  10

1 16, J a g ie llo ń s k ie j 13 i  23. a l. W y 
zw o le n ia  4 ł 113, O b ro ń có w  S ta lin 
g ra d u  22. W il lo w e j 8, a l. Jedności 
N a ro d o w e j 5«, p l. G ru n w a ld z k im  1. 
K a rd y n a ła  W yszyńsk iego  16, K r z y 
w ous tego  78, B o les ław a  Ś m ia łego  a ,  
M a lczew sk iego  i ,  C u k ro w e j.  B u d z i- 
s z y ń s k łe j 34. M a rc in a  1. W ita  S tw o 
sza 0. M a te jk i 18 h o te l „N e p tu n ”  do 
21 o ra z  sa lo n  „P o lle n y ”  p rz y  id . 
K rz y w o u s te g o  11/13 d c  14.

W  n ie d z ie lę  czynne  będą D e lik a 
tesy od godz. 9 do  13 p rz y  a l. Je
d n o śc i N a ro d o w e j 47 i  A n ie li K rz y -  
w o ń  21. w  godz. od 13 do 17 p rzy  
a l. W o js k a  P o lsk iego  52.

P u n k ty  ze sprzedażą m le k a  1 p łę  
ezyw a  czynne  w  godz. od 8 do 11 
p rz y  u?. K o m u n y  P a ry s k ie j 40, a ł. 
W o jska  P o lsk ie g o  21. W ło śc ia ń sk ie j, 
M ic k ie w ic z a  101, L e d n ic k ie j.  B a ta lio  
n ó w  C h ło p sk ich  (bez ,m -e k a l,  «L 
Jednośc i N a ro d o w e j 42.

K io s k i „R u c h u "  czynna  p o ło w a  
s ta n u  c z y n n e j s ie c i w  godz. od  8 do

14 o ra z  d y ż u rn e  do godz. 18 p rz y  
u l.  D w o rc o w e j, B ra m ie  P o r to w e j, 
K u  S łońcu  ró g  R osenbergów , K a ro 
la  M ia rk i ró g  K u ‘ S łońcu , B rzo zo w  
Bkiego ró g  R o s tw o ro w sk ie g o , B u d z i-  
szyń s k ie j, K o łłą ta ja ,  a l. N ie p o d le 
g łośc i, p rz y  „H e lio s ie ” , p l.  H o łd u  
P ru sk ie g o , E m il i i  C ie rc z a k , a ł.  W y  
zw o ie n la  29 (do  19). *1« W yz w o le n ia  
ró g  P io tra  S k a rg i (13—18) o ra z  M i
ck ie w icza  ró g  B rzozow sk iego . aL  
W o jska  P o lsk ie g o  ró g  J a g ie llo ń 
s k ie j.  Basen G ó rn ic z y . D w o rze «  
G łó w n y  P K P  (6—22).

PO C ETA

C A Ł Ą  dobę c z y n n y  będzie  te le -

£ra f i  te le fo n  p rz y  ab N ie p o d le g ło - 
:1 41/42 o ra z  na  D w o re u  G łó w n y m  

P K P . W  godz. od 8 d o  2« c z y n n y  
będzie  u rzą d  (n a d a w czy) p rz y  u L  
B o g u ro d z ic y  1. W szys tk ie  pozosta łe  
u rz ę d y  P T  8 w y ją tk ie m  o k re so w o - 
n ie c z y n n y c h  czynne  będą w  g o d i. 
od 8 do  13.

K O M U N IK A C J A

A U T O B U S Y  I t ra m w a je  ku rso w a ó  
będą w e d łu g  pow szedn iego  rożk i»«  
d u  ia z d y .
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Budowlani się spieszą

W niedzielą pojadą
tędy tramwaje

NOW E to row isko  na odcinku — Jest to rzeczywiście bar- 
p l. H o łdu  P ruskiego — węzeł dzo pracochłonny odcinek — 
a l. M . Buczka to chyba n a jtru -  pow iedzia ła nam  Stefania Bar- 
dnie jszy etap rem ontow anej to .ik , k ie row n iczka  budowy z 
u l. J. M a te jk i. N a jtrud n ie jszy , ram ien ia  K P R I. — Szczególnie 
bo i czasu b y ło  niedużo i  pod- w ie le  pracy wym agała od nas 
k ła d  w ym ien ianych  to ró w  n ie . ta  część torow iska , k tó ra  prze- 
wdzięczny — stare  szyny trze- biegała po łu k u  p rzy  B ram ie  
ba b y ło  w yryw a ć  z betonow ej K ró le w sk ie j. Podkład b y ł tu  
naw ierzchn i. T e rm in  oddania betonow y i  dodatkow o w y ło - 
nowego to ro w iska  zostanie je -  żony kostką. T ru d n y  b y ł tak- 
dna k  dotrzym any. B rygady że odcinek przy ul. M ałopo l- 
Kom unalnego Przedsiębior- sk ie j. Droga m usia ła być 
stw a Robót In żyn ie ry jn ych  przecież przejezdna Jak widać 
zakończą prace 29 bm., w  nad- jednak, prace torowe są już
chodzącą sobotę._______________ _ na ukończeniu i zgodnie z pla-

to row isko oddajem y do

Niezbędne urozmaicenie oferty

Obiady abonamentowe 
-  popularne, czy nie?

W  W IE LU  rodzinach dom ow y obiad po jaw ia  się na stole skorzystać i inne lokale. N ie 
ty lk o  w  soboty i  n iedziele. W pozostałe dn i tygodn ia  jada wszędzie są co praw da w a run - 
się w stołówkach. Jest to  nie ty lk o  wygodne, ale często po- k i, by prow adzić kuchn ię die- 
dyktow ane  koniecznością, zwłaszcza w tedy, gdy dom ow nicy tetyczną, ale wprow adzenie 
uczą się łu b  pracu ją  i  zajęcia kończą o różnych porach dnia, większego urozm aicenia, w ięk - 
przede w szystk im  zaś wówczas, gdy i pan i domu podejm uje szej liczby codziennych zesta- 
pracę zawodową. W tedy napraw dę tru d n o  znaleźć czas na w ów  i dań na wynos

' W grudniu
na kartki

W  G R U D N IU  o b o w ią zyw a ć  będą 
nas tę p u ją ce  zasady sprzedaży reg la  
m e n to w a n e j: na o d c in k i „m ię s o  w o  
ło w e  i  c ie lęce  z ko śc ią ”  m ożna na 
b y w a ć  m ięso  . m ie lo n e ; k u rc z ę ta  
sp rzedaw ane będą na  w s z y s tk ie  od
c in k i k a r te k  m ię s n y c h ; w y łą c z o n y  
je s t z re g la m e n ta c ji d ró b  d u ż y  (k u 
ry ,  k a c z k i, gęsi, in d y k i)  o ra z  po
d ro b y  I  k la s y  (w ą tro b a , o zo ry , ne r 
k i ,  serca).

N a o d c in k i „w y ro b y  czeko lado - 
w a n e  208 g ”  sprzedaw ane będą w y  
ro b y  czeko ladow ane  oraz  czeko lado  
podobne  ( ta b lic z k i czekoladopodob* 
ne p e łn e , nadz iew ane  i  b a to n y).

L is to p a d o w e  k a r t k i  w ażne  są do 
ko ń c a  lis to p a d a ; k a r t k i  g ru d n io w e  
n a le ży  re je s tro w a ć  w  w y b ra n y m  
s k le p ie  do 10 g ru d n ia .

Tego jeszcze nie byfo

W puszce z szynką
— bób...

N A  p o czą tku  lis to p a d a  b r . jedna  
z naszych  C z y te ln ic z e k  k u p iła  w  
„A g a c ie ”  p rz y  a l. W yz w o le n ia  pusz 
k ę  s z y n k i d ro b io w e j. B y ł to  w y 
ró b  — ja k  g ło s iła  m e tka  — d e lik a 
te s o w y , e k s p o rto w y , w y p ro d u k o w a - 
n v  przez sp ó łkę  „K o n s p o l”  z N o
w ego Sącza. S zynka  sądecka z d ra  
b lu  — ta k  s ię  te n  s p e c ja ł n a z y w a ł 
— ko sz to w a ła  645 z ł (400 g ra m ó w ). Za 
tę  cenę m ożna s ię  b y ło  spodziew ać 
w y ro b u  na p rz y z w o ity m  p oz iom ie , 
wyobraźnwfc. w ię c  sobie z d z iw in ie  
k l ie n tk i ,  g d y  po  o tw a rc iu  p u szk i 
o ka za ło  się. iż  w e w n ą trz  je s t... bób, 
z w y k ły  ko n s e rw o w y  bób!

K o le jn y m  zaskoczen iem  b y ła  re 
a k c ja  pe rso n e lu  „ A g a ty ” . K l ie n tk ę  
u s iłu ją c ą  z łożyć  ta m  re k la m a c ję  po 
tra k to w a n o  — d e lik a tn ie  m ó w ią c  — 
ja k  in tru z a  opo w ia d a ją ce g o  z m yś lo 
ne b a je c z k i o c z a ro d z ie js k ie j zam ia 
n ie  s z y n k i na bób.

O ty m . że w  o ry g in a ln ie  za m kn lę  
ty c h  b u te lk a c h  zdarza  s ię  zam ias t 
w ó d k i w oda — ju ż  p a rę  ra zy  s ły 
sze liśm y, o  bob ie  zam iasę s z y n k i — 
jeszcze n ie . O d n o to w u je m y  w ię c  

g w o li os trzeżen ia  p o te n c ja l-

użytku  w sobotę.
Nie znaczy to oczywiście, że 

ju ż  w  sobotę na swoją starą 
‘trasę powrócą tram w a je . Ruch 
zacznie się dopiero po ustaw ie 
n iu  s ieci tra k c y jn e j czy li w 
niedzielę. (Jacz)

zakupy J codzienne p rzygotow yw anie  obiadu.

N IE  bez znaczenia pozostaje mięsne, ale przyrządza się je 
też fak t. iż p rzydzia ły  k a rtk o - z surowca nie reglam entowa- 
we mięsa są małe. a kup ienie nego.
czegoś wyłączonego z regla- . , . . .
m en tac ji musi być okupione Xy„ m  r ?k,u szczecińska
dodatkow ym  staniem  w ko le j- ’ .^.° m  . w^ ? ała P°nad P01 
k ach m iliona  obiadow abonamento-

S to łó w k i są więc często je- Wf  n ie ,  W
d yn ym  w yjściem . K o rlys ta m y  CĴ h 1 fa ra ch  jada około 2600 
z n ich  na jchę tn ie j wówczas. ?sob P o ja d a ją cych  stałe ^ar- 
gdy zna jdu ją  się na m iejscu — ^ oz,na je dnak  tych
w  orzedcdebiorstwi«». szkole obiadów w ydaw ać znacznie 

w ięcej. W w ie lu  lokalach, np. 
w ..R ysk ie j” , w „D om ow e j”  na

dLie pracy nie m ają  naw et bu- Pornorskich' - Na
fe tu  —  pozostają obiady abo- Kj £ l aj

pewno przysporzyłoby .k lientów .
(mg)

przedsiębiorstw ie, szkole 
czy na uczelni. D la tych  zaś 
osób, k tó re  w  sw oim  zakła-

nam entowe wydawane 
staurac jach i barach.

W iele przedsiębiorstw  za 
w ie ra  um ow y z PSS „Społem ”.

.. . .. „B a łty k u ”  przy
u l i?  Szarotki, w  ..G ran itow e j” 
w p o lick ie j „O azie”  w barach: 
„D a r” . „M a łym  B ia łym ”  przy 
ul. E. P later, w „P o ra n ku ”

dopłaca do obiadów  swoich « „ . .W iś le ;,
p rzy  ul. Wło- 
„N adodrzańskie j”

p racow ników . Przeciętny obiad '¿ „¡" i “¿ S 11 
abonam entowy ska lku low any  a . . . .
jest na 144 zl, a le p racow n ik  ° f cielne^ i  w. ^ ,etrze
Płaci zań ty lk o  80 zl. Is to tn y  " F w w Z J  " „ ' S '  .,Przy 
p rzy tym  je s t fa k t, i i  obecnie G i k i e m  ’ ”  W lk to ra  na
nie trzeba ju ż  oddawać części ,
sw o je i k a r tk i m ięsnej, co o- stnn-artTiP 
bow iązyw alo jeszcze do n ieda . ( o : “ . _  
wna. Oczywiście w  obiadach „ i * , ,  ' . - f
abonam entowych są d a n '-  mozhwoi<:i

Notatnik szczeciński
•O 29 B M . o godz. u  k lu b  „D ą b ”  n ie j m ik o ła jk o w y  w  SP n r  51 p rzy  

zaprasza d z ie c i do k in a  „B o lk a  1 u l.  J o d ło w e j 21. T u rn ie j p i łk i  noż- 
L o lk a ” , n a to m ia s t o godz. 17 k lu b  n e j d z ie w czą t i  ch ło p có w  z k l  V  
o rg a n iz u je  d !a  d z ie c i na o s ied lu  B u  odbędzie  się w  d n ia ch  29—30 bm  
k o w y m  a n d rz e jk i.  30 bm . o godz.
U  odbędą się b ie g i G ra n d  P r ix  w o  O  W  S D K  p rz y  a l. W o jska  P o l
ko* je z io ra  S zm aragdow ego, a o sk iego  20 odbędzie  się d y sko te ka  
godz. 13 — „B ib l io f i l ia d a ” . a n d rz e jk o w a  d 'a  m ło d z ie ży  — 30

O  S p o tka n ie  z p iosenką  żeg la rską  b m - w  godz. od 18 do 23. 
odbędzie  się 29 bm . o godz. 17.30 ^  M ło d z ie żo w y  O środek  Tańca To 
w  M ie js k im  O ś ro d ku  K u l tu r y  p rz y  w a rzysk ie g o  p rz y  C K M  S ło w la - 
u l.  G o le n io w s k ie j 67. n in ”  zaprasza 30 bm . w  godz. 18—

O  D om  K u ltu r y  „H e tm a n ”  zap ra - ~ 23 na a n d rz e jk i taneczne, 
sza na „ B a l  a n d rz e jk o w y ”  29 bm . O  M iło ś n ik ó w  h o d o w li r y b  1 ro - 
w  godz. 19—1. Zaproszen ia  ro zp ro w a  ś lin  a k w a r io w y c h . K lu b  A k w a ry -  
dzane są do  28 bm . w  D K  p o k . 20. s tów  „M o H n e z ja ”  p rz y  u l.  O dzieżo- 

O  K lu b  O sled ’ o w y  SSM p rz y  u l. w eJ 11 zaprasza na g ie łd ę  30 bm . w  
J o d ło w e j 7 zaprasza d z ie c i na an - 14—18.
d rz e jk i 29 bm . o godz. 17. W  O  D K  SM  „Ś ró d m ie ś c ie ”  zaprasza 
d n ia c h  od 29 bm . do 14 g ru d n ia  od d z ie c i 1 g ru d n ia  o godz. 16 na p ro  
b f^ z ie  s le  m ię d z y s z k o ln y  t u r -  Jekc ję  b a je k .

„W iosenne j”  
A r ty le ry js k ie j i 
p rzy ul. K a p ita ń . 
jeszcze m iejsca i 

przygotow yw ania  
w iększej liczby obiadów  abo
nam entowych.

Z  L IS T Y  te j w y n ik a ,  że m ie jsca  
są na ogó ł w  lo k a la c h  p o łożonych  
poza c e n tru m  m ia s ta . N ie  tu  je 
d n a k  ch yb a  je s t sedno s p ra w y  
O to  np . n a jw ię kszą  po p u la rn o śc ią  
c ieszy się „A r ty s ty c z n a ” , a le  n ie  
ty lk o  d la te g o , że m ieśc i się 
Ś ró d m ie śc iu . W  lo k a lu  ty m  
w ie m  o p rócz  d ań  tra d y c y jn y c h  
p row adzona  je s t też k u c h n ia  d ie  
te ty c z n ą , o k a r tę  w ła śn ie  tu ta j 
s ta ra ją  się w ię c  k o n su m e n c i, k tó 
ry c h  z a k ła d y  p ra c y  z n a jd u ją  się 
w  o d le g ły c h  d z ie ln ica ch . P onadto  
w  „A r ty s ty c z n e j”  m ożna jednego 
d n ia  w y k o rz y s ta ć  w ię c e j k a r te k ,  a 
n a w e t w  zam ian  za n ie  k u p ić  go
to w e . d o w o ln e  d an ia  i zab rać  do 
d o m u . K a r t k i  w ię c  n ie  p rzepada 
ją , *a k l ie n t  m a duże p o le  ma 
n e w ru .

W Y D A JE  się. że z dośw iad
czeń „A rty s ty c z n e j”  m ogłyby

12-latek szefem gangu!
23 WRZEŚNIA, 

oraz nocą z 5
3 pa ź cłz lenn i kc 

6 paździerm
w łazience 
szkanie w

i plądrowali 
poszukiwaniu

fak t
n y c h  k o n su m e n tó w . L ic z y m y  też, że 
„A g a ta ”  w y ja ś n i sp ra w ę  do  k o ń 
ca. B y ć  m oże nasza C z y te ln ic z k a  
n ie  b y ła  je d y n ą  osobą k tó rą  spó ł- 
k a  „K o n s p o l”  — za p o ś re d n ic tw e m

ka na osiedlu Słonecznym doko- teni, o nie znalazłszy — zagro- 
nano trzech włamań miesrkaaio ziłi małemu nożem oraz b ill go, 
wych. Pastwą sprawców padła 
m.in. biźute-ia, sprzęt radiowo- 
telewizyjny, odzież itp. o sumc 
strat sięgnęła 700 tys. zł.

mie- banda zdołało jeszcze dwukrot- 
biżu- nie włamać się do miesrkań.

Pierwsze włamanie nosiło 
wręcz charakter napadu I tak

prawnie sklasyfiko- żądając wydania pierścionków i

Szefem był... 12-lefcni Michał, 
a „podkomendnymi”  jego 18- 
letnia siostra Małgorzata i je j 
rówieśnica, Grażyna. M ichał 
przeprowadzał złodziejski wy
wiad i kierował robotą, one by
ły wykonawczyniami, ponadto 
zajmowały się spieniężaniem łu 
pu.

Małgorzatę I Grażyną proku
rator aresztował. ? 2-łatka chro
ni wiek, nie może być nawet u-

szczec ińsk ich  s k le p ó w  — n a b iła  w  |
(mg) I rów chłopak,puszkę.

też zostało
wane. Sprawcy zadzwonili do kolczyków,
mieszikania, w którym przebywał
samotnie 11-letni chłopiec. Ofiaro napaści znała z widzę- mieszczony w domu poprawczym. 
Otworzył drzwi słysząc kobiecy nia tamtego chłopaka, również Część łupu odzyskano od pase-
głos — „poczta . Do środka wdarły mieszkańca osiedla Słoneczne- rów, którym obrotne pannice
się dwie młode dziewczyny oraz go. 11-lotek opisał go dokładnie sprzedały sprzęt elektroniczny
niewiele starszy od syna lokato- m iłic ii «1« rt-n* mnlo-m nmuian r\—u- j  7. ...m ilic ji a le nim małego przestąp- zo... dolary. Dochodzenie w to- 

zamknęli 11-latka cę odnaleziono, trzyosobowa ku. (ap)

Proj: ozycje 
k u ltu ra ln e

W ieczó r
poetycko-m uzyczny

W  SO BO TĘ 29 bm . O godz 
18 w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i 
Z a m ku  odoędzie się w ie-zcu 
p o e tycko -m u zyczn y  z udz ia łem  
zn anych  a r ty s tó w  — H e n ry k a  
M a ch a licy  — re c y ta c je , D anu
ty  N ago; n e j — re c y ta c je  i  Ja 
cka  Weissa -  fo r te p ia n , w p ro  
g ra m ie  poez je  S ta n is ła w a  W y 
sp iańsk iego  oraz m u z y k a  Iza- 
b e .i T a rg o ń s k ie j.

„C am erata Nova”
W N IE D Z IE L Ę  w  K o n c e r

c ie  P o łu d n io w y m  w  Sa i  Bogu 
sław a  w  Z a m k u  w y s tą p i zespół 
in s tru m e n .a .rs .o w  i w o xa .rsw «  
„C a m e ra la  N ova ”  pod d y . 
Eugen iusza  Kusa. W stęp w o l
n y . P oczą tek im p re z y  o godz. 
12.

Od Bacha
do Szymanowskiego

W N IE D Z IE L Ę  30 bm . O 
godz. Id w  S a.i A n n y  J a g ie l
lo n k i w  Z a m k u  w ys tą p ią : K az i 
m ie rz  (L e c h o w s k i — s.r.zypce  
i  M a ja  N osow ska-P asław ska — 
fo r te p ia n . W  p ro g ra m ie  m uzy 
ką  J . S. B ácha, J . B rahm sa 
H . W ie n ia w sk ie g o  i  K . S zym a
now skiego . S ło w o  o m uzyce 
w y g ło s i M ik o ła j Szczęsny. B i
le ty  w  ka s ie  Z a m ku .

„Baśń o W ro n im  O ku”  
w  TW

1 G R U D N IA  b r . T e a tr W spó ł
czesny w zn a w ia  sz tu kę  J . Ko- 
t l ic y  w  re ż y s e r ii R. M a jo  a 
„B a ś ń  o W ro n im  O k u ” . .A u to 
re m  s c e n o g ia ii i je s t Ja ń  B a
nucha, m u z y k i — Janusz S ta l
m ie rs k i.  (U

Kronika wypadków
O K O ŁO  godz. 17 w ezw ano  ka 

re tk ę  p o g o to w ia  na u l.  B a n d u r-  
sk iego  (sk rzyżo w a n ie  z u l.  K o m u 
n y  P a ry s k ie j) ,  gdz ie  le ża ł na chod 
n ik u  ran>ny w  g ło w ę , p i ja n y  męż
czyzna. L e k a rz  s tw ie rd z ił oprócz 
u ra zu  g ło w y  ró w n ie ż  in n e  obraże
n ia  i  s k ie ro w a ł H e n ry k a  G . do 
szp ita la . P rzypuszcza  się, iż  męż
czyznę p o trą c i ł  sam ochód.

W J E D N Y M  z m ieszkań p rz y  uL 
O liw k o w e j o b la ł się w rz ą tk ie m  11- 
-tn ies ięczny  K a ro l R. L e k a rz  s tw ie r  
d z il opa rzen ia  I I  s t. i  s k ie ro w a ł 
d z ie cko  do szp ita la  p rz y  u l.  W o j
c iecha . D o szp ita la  t r a f i ł  ró w n ie ż , 
z o p a rze n ia m i I  i I I  s t. p ra c o w n ik  
CZSP p rz y  u l.  S k ło d o w sk ie J -C u rie  
4, R om an T „  k tó r y  w  b liż e j n ie 
zn a n ych  o k o liczn o śc ia ch  u le g ł w y 
p a d k o w i podczas p ra cy .

D O  S Z P IT A L A  W Z d u n o w ie  
p rz y w ie z io n o  w c z o ra j ra n o  p ra c o w 
n ik a  W P K M  M iro s ła w a  N ., k tó r y  
— n a jp ra w d o p o d o b n ie j podczas p ra  
cy  w  z a je zd n i p rz y  u l.  K lo n o w i-  
ca z ła m a ł nogę.

S Z C Z E C IŃ S K A  „d ro g ó w k a ”  w y 
p a d k ó w  w c z o ra j n ie  o d n o to w a ła , 
n a to m ia s t d y ż u rn y  o fic e r  W U e W 
p rze ka za ł nam  w iadom ość, iż  o k o 
ło  godz. 17.30 na u l. G ru n w a ld z 
k ie j  w  G r y f in ie  „V o lksw a g e n -P a s 
s a t”  k ie ro w a n y  przez R em ig iusza  
S „  p o trą c i ł  10-łe tn iego M ariusza  
D ., k tó r y  nag le  w y b ie g ł na Jezd
n ię . C h ło p ie c  p rze b yw a  w  szp ita lu .- 

(ap)

R a tu n k o w e  _  99»; MO -  997; S tra ż ''P o ż a rn a  - -  998; 
S9iL - W od ’"k a n - “  994: L o k a to rs k ie  — 988; IN F O R M A C J E : P K S  — 
-  933; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  -  934; U S ŁU G O W A  — 428-14 (w  p ią te k  
Od g 8 do  13); R U C H  S T A T K Ó W  W P O R T A C H  I  N A  M O R Z A C H  -  
i  n ie d z ie lę  od g . 9 d o  13; S Z P IT A L E : C h lr . D z iecięca (p ią te k  1 sobota), 
cha 7; C h lr . D o ro s ły c h  — U n ii  L u b e ’ sk ieJ; sobo ta : I I  P o m o rz a n y ; n ie  

ran o  w  £ Ca W o jc ie ch a  7 -  od g. 19 do  7; sobo ta : od g. 15 do  7 ra n o
?ons V K ledZ,ai e k ;  onr ° i i yC7h  ~ v aV Woi*  P o lsk ie g o  72 -  od g. 19 do  7; sobo ta : od 
c 7 3e H  7; sobo ta : od  g. 15 d o  p o n ie d z ia łk u  7 ra n o ; S tu d e n c k i
G abł?etd  O k u i i i t v i r n ^ ®  \  P o w sta ń có w  W lk p ., S ta ro m ły ń s k a  26, A b ra m o w s k le g o  9. K u  

Vr ^ k u . is ty c z n y  — Jedn. N a ro d o w e j 12 (w e jśc ie  od a ł. M . B u czka ). A P T E K I D Y
■ M  0 d .,4  “  G ry f in ,k 'a  _  M2. w 8. A p „> k l w  „ * « , Y

_ _ a_^tp ca_7^-- 443-38, Rew . P a ź d z ie rn ik o w e j H  — 222-629; O dzieżow a 7/8 801-451. ^

982; D rogow e  — 981; S pó łdz ie 'cze  — 932; E n e rg e tyczn e  — 991; G azow e — 
469-80; O d ja z d y  au to b u só w  posp iesznych  — 936; K O L E JO W A  — 935; P oc iąg i od jeżdża jące  
ud g. 7.30 do  15.30); S Ł U Ż B A  Z D R O W IA : 446-48 i  425-23 (od g. 7.30 d o  17, w  sobotę 
9M; P ..M  — 34-716 -  od g. 9 d o  22; T R A N S O C E A N  — 383-68 — od g. 9 d o  18 w  sobotę 

W o jc iecha  7; n ie d z ie la : d y ż u r o g ó ln y : U n i i  L u b e ls k ie j;  d y ż u r  o p a rz e n io w y  — W o jc le - 
•-zje .a: A rk o ń s k a ; W e w n , -(- P o ło ż n ic tw o  +  G in e k o lo g ia  — re jo n o w e ; P R Z Y C H O D N IE : 
w  p o n ie a z ia łe k ; P e d ia try c z n a  — s z p ita l Z d ro je  — od g. 16 do  7; sobota : o d -g . T7 d o  7 

do  p o n ie d z ia łk u  7 ra n o  (w  ty m  g a b in e t za b ie g o w y); S to m a to lo g iczn a  — a l. W o j. 
le le io n  Z a u fa n ia  — sobo ta : 824-778 (od g. 20 do  6). P rzych o d n ie  cz y n n e  w  sobotę  od 
X»vilCu I2, a !* W o^- P is k ie g o  72, Nad O drą  26, P o ta d n id  D e rm a to lo g iczn a  — M . B uczka ; 
ZU R N E - K a rd . W yszyń sk ie g o  17 (dod . o d t ru tk i)  — 372-75; a l. P ia s tó w  69 — 465-17; S ło ł-  
od g. 8 do  18: L e le w e la  1 — 726-24; M a rc in a  1 — 222-109; I  ja k  w  k a ż d y  dz ień  rob o czy :


